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Czego życzymy sobie
na Nowy Rok? 
– mówią mieszkańcy. str. 3

Drożej za odpady
w gminie Głowno
– radni przyjęli nowe stawki. str. 5

Ferie w czasie
epidemii
nie muszą być nudne. str. 4

Podatek cukrowy | Co się zmieni?

Wyższe ceny,  
lepsze zdrowie?
Wielu z nas podczas 
nocy sylwestrowej 
zastanawia się:  
co zmieni się w nowym 
roku? Otóż 2021 
przywitał nas nową 
ustawą, podpisaną 
jeszcze w sierpniu przez 
prezydenta Andrzeja 
Dudę, wprowadzającą 
tzw. podatek cukrowy. 

Nowy podatek obejmuje przede 
wszystkim napoje słodzone  
oraz produkty z  wysoką zawar-
tością cukru. Może on wynieść 
maksymalnie 1,20 złotych w prze-
liczeniu na jeden litr i będzie skła-
dać się z  dwóch części: stałej  
oraz zmiennej. Opłata stała wy-
niesie dodatkowe 10 groszy za 
każdy litr napoju z dodatkiem cu-
kru lub substancji słodzącej. Opła-
ta zmienna przełoży się na dodat-
kowe 5 groszy powyżej przyjętego 
limitu 5 gram cukru na 100 ml na-
poju. 

Ponadto napoje zawierające 
substancje aktywne, takie jak ko-
feina czy tauryna, będą objęte do-
datkową opłatą w wysokości 0,10 
zł w przeliczeniu na 1 litr napoju. 
Jak w takim razie zmienią się ceny 
konkretnych produktów? 

Ceny takich napojów jak np. 
Coca-Cola czy Pepsi mogą pójść 
w górę nawet o 35%. Wiąże się to 
z tym, iż oprócz dodatkowej opła-

ty za cukier, dochodzi również 
opłata za kofeinę. Zamiast 4,35 zł 
za 1,75 l napoju zapłacimy 6,39 
zł. Zdecydowanie mniej, bo jedy-
nie około 10%, ma wzrosnąć cena 
soków oraz nektarów. Wynika to 
z tego, iż z opłaty stałej zwolnio-

ne będą napoje, w których udział 
soku owocowego lub warzywne-
go wynosi przynajmniej 20 proc. 

Więcej trzeba będzie również 
zapłacić za napoje z  dodatkiem 
miodu czy różnego rodzaju alko-
hole. Dodatkową opłatą zostaną 

objęte nie tylko piwa smakowe, do 
których cukier czy miód dodawa-
ny jest po zakończeniu fermenta-
cji, ale również popularne „małp-
ki”. Nowa ustawa przewiduje 
opłatę w wysokości 25 zł od litra 
stuprocentowego alkoholu. Ozna-
cza to, że butelka 40-procentowej 
wódki o  pojemności 100 ml po-
drożeje o 1 zł, a butelka o pojem-
ności 200 ml o 2 zł. 

Troska o zdrowie –  
bo rzeczywiście jest źle 
Pojawia się pytanie: dlaczego, 

zwłaszcza w okresie kryzysu, tak 
znacząco zwiększono ceny wielu 
produktów? Odpowiedź jest pro-
sta: w trosce o zdrowie Polaków! 
Według zeszłorocznych badań 
przeprowadzonych przez CBOS, 
problem ze zbyt dużą wagą doty-
ka ponad połowę społeczeństwa. 
38% Polaków cierpi na nadwa-
gę, 21% zmaga się z  otyłością,  
2% z niedowagą, a  jedynie 39% 
ma wagę w  normie. Ponadto 
w przeprowadzonym w maju Na-
rodowym Teście Zdrowia 2020 
okazało się, że  aż 7% badanych 
choruje na cukrzycę, a  liczba ta 
może być jeszcze większa, gdyż 
jedynie 50% Polaków bada regu-
larnie poziom glukozy we krwi. 

Pieniądze uzyskane dzięki wyż-
szym podatkom mają w  96,5% 
trafić do NFZ-u i zostać przezna-
czone na zwalczanie chorób zwią-
zanych z nadmiernym spożyciem 
cukru, takich jak nadwaga, oty-
łość, a  także na działania eduka-
cyjne i profilaktykę.

Fakty jednoznacznie pokazu-
ją, że  Polacy powinni lepiej za-
dbać o  swoje zdrowie i  podatek 
cukrowy ma im w tym znacząco 
pomóc. Zgadzają się z  tym rów-
nież przynajmniej niektórzy klien-
ci, którzy wybrali się do sklepów 
na początku tego roku. – Władze 
pomogły zwrócić w  ten sposób 
uwagę, że  cukier jest niezdrowy. 
Papierosy, wódka, cukier powin-
ny być droższe, bo są szkodliwe  
– mówi nam pani Ewa.  str. 3

Łowicz | Kapituła przyznała tytuł

Łowiczanin Roku 2020: 

Przemysław 
Jabłoński
Dyrektor szkół pijarskich w Łowiczu Przemysław Jabłoński, 
prowadzący je od 22 lat, w tym roku potwierdził  
ich prymat w Łowiczu i okolicy. Rangę tych szkół budował, 
wraz z zespołem nauczycieli, systematycznie, przez lata. 
Trudno dziś wyobrazić sobie Łowicz bez tej placówki  
i bez inicjatyw w niej powstających.

Poznajcie bliżej człowieka, któ-
ry jest twórcą tego sukcesu, prze-
czytajcie o  nim samym, o  tym, 
co myśli o  współczesnej szkole, 
o wychowaniu, o rodzinie, o Pol-
sce. Obszerny materiał o  Łowi-
czaninie Roku 2020 – na stronach 
8-15.

Laureatowi serdecznie gratu-
lujemy! Przypomnijmy, że tytuł 
nadaje Kapituła, w  skład której 

wchodzą laureaci z lat poprzed-
nich i redaktor naczelny NŁ. 

Galę przyznania tytułu or-
ganizowaliśmy w ostatnich 
latach zwykle w pierwszej 
dekadzie stycznia. W tym 
roku, ze względu na zagro-
żenie epidemiczne, decyzję 
w jakiej formie i kiedy się 
ona odbędzie, podejmiemy 
po 17 stycznia.  Redakcja

Przemysław Jabłoński, dyrektor szkół pijarskich w Łowiczu.
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Głowno | Żałoba w Radzie Miejskiej

Odeszła radna Teresa Banaszkiewicz
Smutno rozpoczął się 
nowy rok dla Rady 
Miejskiej w Głownie.  
1 stycznia odeszła 
radna Teresa 
Banaszkiewicz.

Nagłe odejście Teresy Banasz-
kiewicz było ciosem dla wie-
lu mieszkańców naszego miasta, 
którym przez lata służyła swo-
ją wiedzą i doświadczeniem jako 

pracownik przychodni miejskiej 
„Remedium” w Głownie. W naj-
bliższej przyszłości planowała 
odejście na emeryturę. W Radzie 
Miejskiej w  Głownie zasiadała  
od 2018 roku. W ciągu dwóch lat 
kadencji dała się poznać jako oso-
ba życzliwa, pracowita i pomocna. 
W tym czasie zaangażowana była 
w  prace trzech komisji: Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji, Komi-
sji Spraw Obywatelskich oraz Ko-
misji Oświaty, Zdrowia, Kultury 
i Sportu.

– Wszystko, czego się podej-
mowała, czyniła z myślą o dobru 
mieszkańców. Zawsze wiedziała, 
komu trzeba pomóc i  aktywnie 
się w tę pomoc angażowała. Rad-
ną była przykładną: punktualną, 
konkretną i  pracowitą – wspo-
mina Grzegorz Szkup, przewod-
niczący Rady Miejskiej w Głow-
nie.

Ostatnie pożegnanie Teresy 
Banaszkiewicz odbędzie się dziś, 
7 stycznia, o godzinie 13.00 w ko-
ściele św. Jakuba w Głownie.  aw

Teresa Banaszkiewicz  
do końca swoich dni angażowała 
się w działania Rady Miejskiej 
w Głownie. 
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Ceny słodzonych napojów wzrosły nawet o 40%.  
„Podatek cukrowy” ma rozwiązać problemu zdrowotne Polaków.
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 030
e-mail: agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
AGNIESZKA WOJCIESZEK

Gmina Stryków | OSP z nowym systemem powiadamiania alarmowego 

Szybsze powiadomienie 
to szybszy wyjazd 
Dzień przed Wigilią Bożego Narodzenia w remizie 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Strykowie 
zamontowany został system selektywnego 
powiadamiania alarmowego, który ma usprawnić 
powiadamianie druhów o wyjazdach do pożarów 
i innych zdarzeń, podczas których konieczna jest 
interwencja straży pożarnej. 

– Mikołaj zawitał do nas jesz-
cze przed świętami – żartu-
ją druhowie. System już został 
sprawdzony i podłączony do po-
wiatowej strażackiej sieci po-
wiadamiania alarmowego. Od 
teraz strażacy z  jednostki OSP 
będą bezpośrednio powiada-
miani przez dyżurnego ofi cera 
Powiatowego Stanowiska Kie-

rowania Państwowej Straży Po-
żarnej w  Zgierzu. – Dyżurny 
PSK wciśnie przysłowiowy przy-
cisk i uruchomi syrenę alarmową 
w Strykowie. Ponadto na telefo-
ny komórkowe osób zgłoszonych 
przez jednostkę do wyjazdów 
wysłane zostaną automatycz-
nie wiadomości sms o  ogłoszo-
nym alarmie – wyjaśnia komen-

dant miejsko-gminnego zarządu 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
w Strykowie Marcin Łysoń. 

Według niego oraz innych stra-
żaków zamontowanie takiego 
systemu usprawni i  ułatwi szyb-
kie powiadomienie wszystkich 
osób, które mają być zaangażowa-
ne w akcję. Do tej pory dyżurny 
ze zgierskiego stanowiska kie-
rowania musiał dzwonić do jed-
nostki lub kontaktować się drogą 
radiową. Ktoś musiał „ręcznie” 
uruchomić syrenę alarmową oraz 
ewentualnie zadzwonić do dru-
hów i  powiadomić o  wyjeździe. 
Dyżurny musiał ponadto prowa-
dzić korespondencję radiową z za-
stępami JRG zwykle będącymi 

już w drodze do zdarzenia. – Cza-
sami samo zaalarmowanie trwa-
ło nawet do kilku minut, teraz bę-
dzie to może z 15-30 sekund. Na 
pewno będzie szybsze i dyżurny 
będzie mógł skupić się na koor-
dynowaniu akcji – powiedział 
nam druh Łysoń. 

System został zakupiony 
z  funduszów gminy Stryków, 
a montażem zajęła się fi rma „Ra-
dius” z Łodzi. – Co roku kolejne 
jednostki są wyposażane w  ta-
kie systemy. Rok temu został za-
montowany w OSP Warszewice, 
wcześniej w OSP Koźle. To koszt 
rzędu 10 tysięcy złotych – dowie-
dzieliśmy się w straży pożarnej. 
 mak

Policja | Gmina Stryków dofi nansowała zakup radiowozu 

Nieoznakowany samochód dla strykowskich policjantów 
Dwa nowe 
nieoznakowane 
radiowozy marki KIA 
trafi ły w ostatnich 
dniach do zgierskich 
oraz strykowskich 
policjantów. 

Pojazdy zostały zakupione 
w połowie ze środków policyj-
nych, a w połowie dzięki wsparciu 
lokalnych samorządów. Radiowóz, 
który trafi ł do Strykowa, został za-
kupiony dzięki dofi nansowaniu 
przez gminę Stryków, a ten, któ-
ry trafi ł do zgierskich policjan-

tów, dzięki wspólnemu wsparciu 
powiatu zgierskiego oraz Zgierza 
i gminy Zgierz. 

Pod koniec grudnia policjan-
ci ze Strykowa otrzymali symbo-
licznie z rąk burmistrza Strykowa 
Witolda Kosmowskiego kluczy-
ki do nowego, nieoznakowane-
go radiowozu. Samochód ma słu-
żyć policjantom przede wszyst-
kim w trakcie codziennych patro-
li w mieście, gminie Stryków oraz 
okolicach. Gmina dofi nansowała 
zakup samochodu kwotą 50 tysię-
cy złotych. – Już w najbliższych 
dniach nowe samochody wyruszą 
na ulice – zapowiada Magdalena 
Nowacka z KPP Zgierz.  mak

Głowno | Seria niefortunnych zdarzeń na Zabrzeźni

Uszkodzili cudze auta i... uciekli
Uderzyli w  ogrodzenia cu-

dzych posesji przy okazji uszka-
dzając zaparkowane tam sa-
mochody, a  następnie uciekli 
z miejsca zdarzenia – na taki po-
mysł wpadli niezależnie od siebie 
dwaj mieszkańcy powiatu zgier-
skiego w  okresie Bożego Naro-
dzenia. 

Do zdarzeń doszło na Zabrzeź-
ni. Pierwsze z nich miało miejsce 
w czwartek, 24 grudnia, ok. godz. 
5.00 przy ul.  Zabrzeźniańskiej. 
Kierowca osobowego Volkswa-
gena z nieznanych względów zje-
chał z  jezdni wprost na pobliską 
posesję, uszkadzając jej ogrodze-
nie oraz zaparkowanego w pobli-

żu Seata, a następnie oddalił się. 
Policjanci namierzyli winowajcę 
jeszcze tego samego dnia. Okazał 
się nim 38-letni mieszkaniec po-
wiatu zgierskiego, którego ukara-
no mandatem.

Analogiczne zdarzenie miało 
miejsce dzień później – nad ranem 
25 grudnia – przy ul. 18 Stycznia 

w Głownie. Poruszając się samo-
chodem marki Rover, 46-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskie-
go wjechał w  ogrodzenie jednej 
z posesji, uszkadzając zaparkowa-
ną na jej terenie Mazdę. Mężczy-
zna opuścił pojazd o własnych si-
łach i uciekł, jednak podobnie jak 
jego poprzednik wkrótce został 
ujęty przez policjantów. Przyznał 
się do winy i tłumaczył, że uciekł, 
bo obawiał się konsekwencji. Zo-
stał ukarany mandatem.  aw

RZUT OKIEM | BUSY ZAKOPANE W BŁOCIE, TRZEBA BYŁO WEZWAĆ HOLOWNIK 

29 grudnia w miejscowości Dobra-Nowiny w gminie Stryków 
fi rma kurierska dostarczyła busem paczkę, ale niestety nie 
odjechała od razu do następnych klientów. Samochód bowiem 
ugrzązł w błotnistej drodze prowadzącej na prywatną posesję. Busa 
nie dało się wypchnąć, więc na pomoc przyjechał drugi kurierski bus. 
Nie dość, że nie udało się wyciągnąć samochodu kolegi, to drugi kurier 
również ugrzązł i nie był w stanie wyjechać. – Troszkę wyciągania było, 
ale oba pojazdy zostały wydobyte bezproblemowo i mogły dalej rozwozić 
paczki. Drogi gruntowe w ostatnich dniach już nasiąkły wodą i takich 
sytuacji może być więcej – powiedział nam pracownik fi rmy Admar 
zajmującej się ratownictwem drogowym. mak

Gmina Dmosin | Nietypowa akcja 

Pomogli znieść z piętra 
chorego na koronawirusa
Ochotnicza Straż Pożarna z Dmosina 
została wysłana 29 grudnia 2020 r. do pomocy 
zespołowi ratownictwa medycznego do Osin 
w przetransportowaniu osoby z dodatnim 
wynikiem testu na koronawirusa. 

Dyspozycja wyjazdu zosta-
ła wydana przez dyżurnego sta-
nowiska kierowania powiatowej 
straży pożarnej w  Brzezinach. 
OSP Dmosin jest bowiem wy-
typowana do tego rodzaju inter-
wencji na terenie gminy i  okolic 
oraz wyposażona w  stosowne 
ubrania ochronne, maski, płyny 
dezynfekujące itd. 

Dlaczego o pomoc zostali po-
proszeni strażacy? Otóż osoba 
chora, z  dodatnim wynikiem te-
stu pod kątem koronawirusa, mia-
ła zostać zabrana do szpitala, ale 
trzeba było ją znieść z piętra bu-

dynku domu do karetki. Cała ak-
cja, która rozpoczęła się około 
godz. 15.00, trwała nieco ponad 
godzinę, ale trzeba pamiętać, 
że do tego czasu wlicza się rów-
nież dojazd na miejsce, ubranie 
się strażaków w  kombinezony 
ochronne, pomoc ZRM oraz póź-
niejszą dezynfekcję po akcji, roze-
branie się z  kombinezonów, wy-
pełnienie stosownej dokumentacji 
oraz powrót do jednostki. 

Na miejscu był też zastęp JRG 
Brzeziny, ale nie było potrzeby, 
by przebierali się w kombinezony 
ochronne.  mak

RZUT OKIEM | WYCIEKŁO PALIWO

Kilkadziesiąt litrów paliwa wyciekło 28 grudnia 2020 r.
w godzinach wieczornych z samochodu osobowego Alfa Romeo, 
po zatankowaniu go na stacji Shell w Miejscu Obsługi Podróżnych 
„Niesułków” przy autostradzie A2 w gminie Dmosin. Przyczyną 
wycieku było uszkodzenie zbiornika. Paliwo rozlało się na parkingu, 
niedaleko punktów handlowych i dystrybutorów. Na miejsce wezwana 
została straż pożarna z Dmosina oraz Brzezin. Działania strażaków 
polegały na zabezpieczeniu miejsca zdarzenia, sorpcji paliwa 
oraz przepchnięciu pojazdu w bezpieczne miejsce. Wykorzystane 
zostały do tego specjalne rolki transportowe, które montuje się na kołach. 
Wtedy, nawet jak są one zablokowane, pojazd można łatwo przesunąć. 
Działania straży trwały niecałą godzinę. mak

Nowe radiowozy już są w jednostkach policji i będzie można je 
„spotkać” na ulicach m.in. Strykowa i okolic. 
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Zanim strażacy przystąpili do pomocy ekipie karetki pogotowia, 
musieli ubrać się w specjalne kombinezony. 
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Aktualności
Głowno | Czego życzymy sobie i innym?

Nowy rok niesie nadzieję na lepsze
Nadzieję na lepsze jutro i powrót do normalności 
niesie nam nowy rok – 2021. Wiele osób 
wyczekiwało go z niecierpliwością od dawna, 
wierząc, że będzie czasem ukojenia 
po trudnych doświadczeniach poprzedniego roku. 
Mieszkańców Głowna zapytaliśmy o to, czego 
tym razem pragną dla siebie i swoich bliskich.

Już wiemy, że zdrowie 
jest najważniejsze
Czas epidemii, który przeżywa-

liśmy przez wiele miesięcy i który 
wciąż przeżywamy, uświadomił 
nam ile racji jest w przekonaniu, 
że zdrowie jest najważniejsze. Do-
świadczenie strachu przed jego 
utratą, chorób, a niekiedy i odej-
ścia bliskich, sprawiły, że miesz-
kańcy naszego miasta w  swoich 
noworocznych życzeniach wła-
śnie o  zdrowiu wspominali naj-
częściej.

– Zdrowie, szczęście i  po-
myślność zawsze się w  życze-

niach pojawiały, ale w  tym roku 
uświadomiliśmy sobie, jak wie-
le rzeczywiście znaczą. Obyśmy 
wszyscy mogli cieszyć się zdro-
wiem, odpornością i dobrym sa-
mopoczuciem, bo tylko w  ten 
sposób pokonamy epidemię. Jeśli 
zdrowie nam dopisze, poradzimy 
sobie z każdym kryzysem – prze-
konuje jeden z naszych rozmów-
ców – Jacek Frątczak.

Podobnego zdania byli inni 
mieszkańcy, których w sylwestro-
wy poranek spotkaliśmy na uli-
cach naszego miasta.

– Epidemia już udowodniła 
nam, co jest najważniejsze, więc 
czego można życzyć? Zdrowia, 
zdrowia, zdrowia i  żebyśmy ja-
koś wspólnie przetrwali ten trud-
ny czas – powiedziała nam pani 
Elżbieta.

Więcej spotkań z tymi, 
których kochamy
Wielu naszych rozmówców 

podkreślało, że rozpoczęcie no-
wego roku przyniosło im rów-
nież nadzieję na większy spokój 
oraz spotkania w rodzinnym gro-
nie. To właśnie ich, w  rzeczy-
wistości zdominowanej przez 
niepokój oraz czas lockdownu, 
najbardziej brakuje.

– Przyzwyczailiśmy się do sie-
dzenia w czterech ścianach i zdal-
nej pracy, ale wciąż doskwiera 
brak drugiego człowieka. Liczę 
na więcej spotkań z najbliższymi, 
wspólne rozmowy i żarty, bo przy 
świątecznym stole zabrakło nam 
pewności, że jesteśmy bezpieczni 
i przez to nie cieszyliśmy się sobą 
w  pełni. Oby nadchodzący rok 
wszystko zmienił – życzy pani Ju-
styna, mieszkanka Głowna.

Z kolei dla młodych wycze-
kiwany powrót do normalności 
oznacza więcej spotkań z  rówie-
śnikami i… nauczycielami.

– Na początku była radość 
ze zdalnych lekcji, ale już się znu-
dziło siedzenie w  domu. W no-
wym roku chcielibyśmy wrócić do 
szkoły, by potem przeżyć normal-
ne wakacje, na które zawsze tak 

bardzo czekaliśmy – powiedział 
nam Kacper, jeden z uczniów.

Czekamy na powrót 
do normalności
Oryginalne życzenia złożył na-

szym czytelnikom Emil Snużka 
z  Fundacji Ecorower, który ży-
czył, by w  nowym roku więcej 
było wokół nas czystego powie-
trza oraz czystej wody.

– W czasie epidemii wielo-
krotnie korzystaliśmy z możliwo-
ści wypoczynku na łonie natury, 
który zapewniał nam możliwość 
dystansu i był namiastką normal-
ności. Dobrze byłoby, żebyśmy 
pamiętali o  tym i  odtąd bardziej 
dbali o  jakość powietrza, którym 
oddychamy oraz wody, z  której 
korzystamy. Mniej śmieci w  la-
sach to więcej wytchnienia, które-
go w niespokojnych czasach bar-
dzo nam brakuje – zauważa.

Noworoczne życzenia złoży-
li mieszkańcom również harcerze 
z Hufca ZHP. Pozdrowienia nade-
słali do naszej redakcji pod koniec 
ubiegłego roku wprost z Królew-
skiego Ogrodu Światła przy pała-
cu w Wilanowie. Wespół życzyli 
wszystkim zdrowia oraz powrotu 
do normalności. �

Noworoczną pocztówkę z Królewskiego Ogrodu Światła nadesłali 
do naszej redakcji harcerze z głowieńskiego Hufca ZHP. 
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AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Podatek cukrowy | Co się zmieni?

Wyższe ceny, lepsze zdrowie?
dokończenie ze str. 1
– Nie rozumiem głosów kryty-

ki. Jest to podatek, na który mamy 
wpływ, a nie są to produkty pierw-
szej potrzeby. Brakuje mi tylko 
kampanii społecznej, która powin-
na dodatkowo edukować dlaczego 
powinnyśmy zrezygnować z  cu-
kru – dodaje.

Mimo to pojawiają się gło-
sy wątpiące w  szczere intencje 
rządzących. – Nie chodzi tylko 
o zdrowie, ale też o pieniądze. Lu-
dzie sami zaczynają się zdrowo 
odżywiać. Czy nowa cena zmieni 
stałe nawyki? Szczerze w to wąt-
pię – mówi nam pani Lucyna, jed-
na z klientek. 

Reakcja sklepów 
– Jak klientom na czymś za-

leży, to i  tak kupią, nie patrząc 
na cenę. Czasem jak nie ma ja-
kiegoś produktu i  proponuję za-
miennik, to i  tak nie wezmą, bo 
są przyzwyczajeni – tłumaczy 
nam ekspedientka Gminnej Spół-
dzielni ,,Samopomoc Chłopska” 
w  Strykowie. Dodatkowo infor-
muje nas, że pomimo wejścia 

ustawy w życie w wielu sklepach, 
w  tym u niej, wciąż obowiązu-
ją stare ceny. – Musi pojawić się 
nowa dostawa, żebyśmy zmienili 
cenę. Póki produkty nie „zejdą”, 
będą tańsze. Myślę, że podwyż-
ki będzie dało się odczuć gdzieś 
w połowie stycznia. Na razie lu-
dzie ciągle żyją świętami i nikt nie 
zwraca na to uwagi. Kupują co po-
trzebują i wychodzą – opowiada. 

W sklepach nie zauważono 
również tendencji, żeby klien-
ci w minionych tygodniach robi-
li zapasy produktów słodzonych 
po niższej cenie. 

Wśród sprzedawców nie czuć 
jednak takiego rozgoryczenia 
jak u części klientów. Zwięk-
szone ceny to także zwiększony 
utarg. Ponadto kasjerzy są pewni, 
że wiele osób nie zdecyduje się 
mimo wszystko na zmianę nawy-
ków żywieniowych, a nawet jeśli, 
to zamiast jednego produktu kupią 
drugi. – Ja i tak wolę robić własny 
sok. Kupuję cukier i sama dobie-
ram proporcję, a na to nie ma po-
datku – mówi triumfalnie jedna 
z klientek. 

– Na razie zupełnie nie da 
się odczuć tych zmian w  zaku-
pach klientów, ale zobaczymy co 
przyniesie nowy rok – słyszymy 
od ekspedientki.

Przywołując znane powiedze-
nie, można powiedzieć, że rząd 
w nowym roku dał Polakom węd-
kę, a nie rybę, skłaniając społe-
czeństwo do zmian przyzwycza-
jeń żywieniowych. Jeżeli ktoś 
w swoich postanowieniach nowo-
rocznych zapisał sobie zrzucenie 
kilku kilogramów, nowy podatek 
może okazać się bardzo przydatną 
motywacją.  ek

Głowno 
Nasze sowy
znów w telewizji

Tuż przed świętami ponow-
nie mogliśmy zobaczyć sowy 
z  Głowna w  telewizji. Tym ra-
zem materiał poświęcony uszat-
kom zamieszkującym w  oko-
licach „Cebertowicza” pojawił 
się w  programie śniadaniowym 
„Dzień Dobry TVN”. 

Całość wyemitowano o poran-
ku 23 grudnia, a ekipa telewizyjna 
odwiedziła szkołę kilka dni wcze-
śniej. W materiale zobaczyć mo-
żemy niektórych uczniów i  na-
uczycieli wspomnianej placówki 
i  oczywiście główne bohaterki 

– uszatki, które od 12 lat zamiesz-
kują na przyszkolnej wierzbie. 
– Często możemy usłyszeć jak 
sowa huka i to dodaje nam wigo-

ru oraz przekonania: tak, uda się, 
na pewno zdasz – powiedziała 
jedna z uczennic. Dziś ptasie stad-
ko liczy już ok. 30 sów.  aw

Głowno | Strażacka interwencja

Paliły się sadze przy Łowickiej
Niedrożność przewodu 
kominowego wywołała 
pożar sadzy, do jakiego 
doszło w środę 30 grudnia, 
w godzinach wieczornych 
przy ul. Łowickiej.

Pożar wybuchł w  budyn-
ku mieszkalnym. Zgłoszenie 
w  tej sprawie strażacy odebra-
li ok. godziny 20.20 i niezwłocz-
nie ruszyli na pomoc. Na miejscu 
pojawiły się cztery zastępy straży. In-
terwencja trwała do godziny 23.00. 

W wyniku zapalenia się sadzy 
w  kominie nadpaleniu uległa 
drewniana konstrukcja stropu. Do-
szło również do okopcenia ścian 
w budynku. Straty wstępnie osza-
cowano na 10 tys. zł. Na szczęście 
nikomu nic się nie stało.  aw

Tak sowy z Głowna prezentowały się w programie śniadaniowym.
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38% Polaków cierpi 
na nadwagę, 21% 
zmaga się z otyłością, 
2% z niedowagą, 
a jedynie 39% 
ma wagę w normie.
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Edukacja | Ferie już trwają

W domu, w GOK-u,  
w Internecie – opcji jest wiele
Rozpoczęły się już ferie zimowe, które 
w tym roku wyjątkowo w jednym terminie 
przewidziano dla uczniów w całym kraju. 
Przerwa od nauki potrwa do 17 stycznia br.  
Co mają do wyboru uczniowie?

Przypomnijmy, że na począt-
ku grudnia Ministerstwo Edu-
kacji Narodowej zdecydowało 
o  możliwości organizacji wypo-
czynku w  formie półkolonii dla 
najmłodszych uczniów. Zgodnie 
z  założeniem, zajęcia miały być 
prowadzone na terenie szkół pod-
stawowych z zachowaniem zasad 
ostrożności oraz odpowiedniego 
dystansu, a mieliby w nich uczest-
niczyć uczniowie klas I-IV. Po-
mimo możliwości organizacji za-
jęć feryjnych, placówki oświatowe 
w  Głownie, Strykowie i  okolicy 
nie zdecydowały się na taki krok.

Odpoczywają 
w domach
Naszemu reporterowi udało się 

skontaktować z dyrektorami szkół 
podstawowych w Głownie, którzy 
zapewnili, że tego typu zajęcia nie 
są przewidziane.

– Nie organizujemy półkolonii. 
Odpoczywamy w  domach – po-
wiedziała nam Anna Zielińska, 
dyrektor SP nr 3 w Głownie.

Podobnie sytuacja wygląda 
w  gminach Głowno oraz Stry-
ków, gdzie także zapadły decyzje 
o rezygnacji z przygotowania za-
jęć feryjnych. W większości szkół 
wyrażono nadzieję na rychły po-
wrót uczniów, jednak wspomi-
nano o  tym raczej w  kontekście 
zdobywania wiedzy niż wspólnej 
zabawy. Wiele osób wciąż ma na-
dzieję, że sytuacja wreszcie wróci  
do normy.

Warsztaty i konkursy, 
a na deser Zimowa 
Akademia Talentów
Dziś, ciesząc się z przerwy od 

zajęć lekcyjnych, uczniowie zmu-
szeni są zorganizować sobie czas 
we własnym zakresie, a z pomocą 

z pewnością przyjdą im bliscy. Ci, 
którym brakuje inspiracji, mogą 
skorzystać z oferty przygotowanej 
przez lokalne ośrodki kultury. 

Sporo atrakcji przewidział dla 
młodych Ośrodek Upowszech-
niania Kultury w  Bronisławowie 
we współpracy z  Biblioteką Pu-
bliczną. Za nami już gry karcia-
ne i zajęcia z papieroplastyki, po-
legające na przygotowaniu ozdób 
choinkowych naszych babć. 
W najbliższych dniach dzieci będą 
mogły wziąć udział m.in. w kon-
kursie „Mistrz Głośnego Czytania”  
– 8 stycznia, zajęciach plastycz-
nych z  twórcą ludowym, pole-
gających na tworzeniu masek 
karnawałowych – 11 stycznia, 
warsztatach kreatywnych z  wy-
korzystaniem masy solnej  
– 12 stycznia oraz we wspólnym 
tworzeniu prezentów na Dzień 
Babci i Dziadka – 13 stycznia. 

W programie ferii przewidzia-
no również spotkanie z planszów-
kami pod hasłem „Gry bez prądu”, 
które odbędzie się 14 stycznia.  
Na zakończenie ferii, a  więc  
15 stycznia, zaplanowano Zimową 
Akademię Talentów. 

Zajęcia w  tym ośrodku prze-
znaczone są dla dzieci od 7. roku 
życia i odbywają się w godzinach 
11.00-15.00. Warunkiem udzia-
łu w nich jest pisemne poświad-
czenie opiekunów, że dziecko 
jest w pełni zdrowe i nie ma ob-
jawów infekcji, a zarazem, że nie 
zamieszkiwało z osobą przebywa-
jącą na kwarantannie i nie miało 
kontaktu z  zakażonym. Koniecz-
na jest również zgoda na pomiar 
temperatury. Ponadto, uczestnicy 
zobowiązani są do przestrzegania 
zasad ostrożności i  zachowania 
dystansu, zaś ich rodzice w zaopa-
trzenie ich w środki ochrony oso-

bistej. Szczegóły pod numerem: 
(42) 719-15-11.

Twórcze spotkania 
przez Internet
Z kolei Ośrodek Kultury i Re-

kreacji w  Strykowie we współ-
pracy z  Gminną Biblioteką Pu-
bliczną tym razem przewidział 
dla dzieci spotkania zdalne, 
czyli cykl zajęć, z  których sko-
rzystać można w  domowym 
zaciszu. W harmonogramie wir-
tualnych wydarzeń znalazły się 
m.in. „Feryjny teatrzyk”, czy-
li tworzenie pacynek i minibajka  
– 7 stycznia oraz zajęcia kreatyw-
ne pod hasłem „Slajmy i mydeł-
ka” – 8 stycznia. 

W drugim tygodniu ferii 
dzieci mogą liczyć na spotka-
nie poświęcone świecom żelo-
wym i animacjom – 11 stycznia  
oraz zajęcia artystyczne, umożli-
wiające tworzenie ozdobnych to-
reb prezentowych z  okazji Dnia 
Babci i  Dziadka – 12 stycznia 
lub ekotoreb zdobionych filcem  
– 13 stycznia. 

Zimowe ferie zakończą się 
twórczo, bowiem w  ostatnich 
dniach przerwy od zajęć lekcyj-
nych planowane są warsztaty 
z  ozdabiania kubków ceramicz-
nych oraz tworzenia kul śniego-
wych – 14 stycznia, a  wreszcie 
z  przygotowywania „lampionów 
z  sercem” (15 stycznia), które 
mogą okazać się dobrym prezen-
tem dla babci i  dziadka z okazji 
ich święta.

MOK w Głownie:  
powrót zajęć w lutym?
Z organizacji ferii zrezygnował 

tym razem Miejski Ośrodek Kul-
tury w Głownie. Jego załoga po-
woli przygotowuje się jednak do 
ponownego uruchomienia zwy-
czajowych zajęć artystycznych.

– Przymierzamy się do po-
wrotu, ale z wielką ostrożnością. 
Mamy nadzieję, że zajęcia ruszą 
od 1 lutego. Wcześniej wnikliwie 
będziemy przyglądać się sytuacji, 
m.in. w szkołach – zapowiedział 
Grzegorz Sławiński, dyrektor tej 
placówki.  aw

Głowno | Świąteczne „spotkanie” nauczycieli „Dwójki”

Urok kolędowania również na odległość
Boże Narodzenie już za 
nami, ale czas kolędowania 
wciąż trwa. O magii 
świątecznych spotkań 
z kolędą w tle przypomnieli 
nauczyciele głowieńskiej 
„Dwójki”, którzy wzięli 
udział we wspólnym 
projekcie.

Utalentowana kadra nauczy-
cielska zaprezentowała własną 
aranżację kolędy „Pójdźmy wszy-
scy do stajenki”. Jak na czas epi-
demii przystało, nauczyciele 

nagrywali swoje wykonania sa-
modzielnie w domach, a rezultaty 
ich twórczych działań uwiecznio-
no na wspólnym filmie. W świą-
tecznej akcji uczestniczyła m.in. 
Beata Pilarska, dyrektor wspo-
mnianej placówki, która w  roz-
mowie z naszym reporterem przy-
znała, że nagrywanie własnego 
śpiewu w domowym zaciszu wią-
zało się z niemałym stresem, ale 
efekt końcowy, czyli film z udzia-
łem wielu chętnych osób, robi 
dobre wrażenie zarówno na wi-
dzach, jak i na słuchaczach.

– Chcieliśmy podzielić się bo-
żonarodzeniową radością w  tak 

trudnym roku. Film przygotowali-
śmy z myślą o uczniach, za który-
mi tęsknimy, a także sympatykach 
szkoły, naszych przyjaciołach 
i  znajomych, mieszkańcach mia-
sta, a wreszcie o tych, których za-
ciekawił nasz pomysł. Wszyst-
kim życzymy zdrowia, wzajemnej 
życzliwości oraz rychłego powro-
tu do normalności – podkreśla na-
sza rozmówczyni.

Wokalne starania nauczycieli 
„Dwójki” wciąż podziwiać moż-
na w  Internecie. Film dostępny 
jest na facebookowym fanpage’u 
szkoły oraz na stronie internetowej 
naszego tygodnika.  aw

Zespoły taneczne | Co dalej z treningami?

Zespoły taneczne 
a kwarantanna narodowa
28 grudnia 2020 r. weszły w życie przepisy 
dotyczące tzw. kwarantanny narodowej.  
Wiele aspektów życia społecznego zostaje  
z tego powodu ograniczonych. Ale nie wszystkie.  
Swoją działalność dalej mogą prowadzić  
zespoły taneczne. 

– Chcemy pracować. Mamy 
100% frekwencji na treningach 
– słyszymy od Agnieszki Wasz-
kiewicz, trenerki zespołu, 
„AGAT” ze Strykowa. Dziew-
czyny już od dawana trenują pod 
specjalnym rygorem sanitarnym. 
Na zajęciach może być nie wię-
cej niż 12 osób. Z tego też powo-
du treningi dwóch liczniejszych 
grup zostały zawieszone. Zmniej-
szono też częstotliwość spotkań 
do jednego w tygodniu. 

Z racji na brak konkursów, tan-
cerki przygotowują się obecnie 
do zbliżającego się jubileuszu 
istnienia zespołu. Wydarzenie 
było planowane na prawie tysiąc 
osób, dlatego jego data wciąż jest 
przekładana i pozostaje nieznana. 
Dziewczyny mają wrócić do tre-
ningów z początkiem roku, choć 
ostateczna decyzja zależy jesz-
cze od dyrektora Domu Kultury 

w Strykowie. Zgoła inaczej wy-
gląda sytuacja zespołu taneczne-
go, „GOLD” w Głownie. Zajęcia 
zostały zawieszone 7 listopada 
i  wciąż nie zostały wznowione. 
Pewne jest, że nie stanie się to 
do 17 stycznia. Wpływ na to ma 
również przerwa feryjna, podczas 
której i tak nie planowano prowa-
dzenia treningów. 

Zwyczajowo podczas ferii ze-
spół spotykał się w  Domu Kul-
tury, ale nie na trening, a  dla 
rozrywki. W  ubiegłych latach 
organizowano m.in. „Noc Gol-
dów”, która w tym roku również 
nie może się odbyć. 

Jak słyszymy, tancerki czeka-
ją, żeby spożytkować odkładaną  
od miesięcy energię, jednak  
na razie zajęcia pozostają zawie-
szone. Powrót do nich planowany 
jest na koniec stycznia lub począ-
tek lutego.  ek

Kolędowanie nauczycieli „Dwójki”, którzy pomimo epidemii podzielili się z innymi  
bożonarodzeniową radością. 
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Gmina Głowno | Nowy rok, nowe stawki

Mieszkańcy zapłacą więcej za śmieci
Wraz z nastaniem nowego roku zmieniły się 
stawki opłat za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi na terenie gminy Głowno. 
W przypadku selektywnej zbiórki odpadów 
miesięcznie od każdego mieszkańca 
nieruchomości pobierane będzie 25 złotych. 

Nieco mniej, bo 22 złote, mie-
sięcznie od każdego mieszkań-
ca zapłacą ci, którzy zadeklarują 
istnienie przydomowego kom-
postownika na bioodpady. Sporo 
więcej, bo 50 złotych za miesiąc 

od osoby, zapłacą z kolei ci, którzy 
nie wypełnią obowiązku zbierania 
odpadów komunalnych w sposób 
selektywny. 

Opłat za wspomnianą usłu-
gę dokonać należy na numer 

konta: 32 8787 0000 0000 0563 
2000 0117, zaznaczając w tytule,  
że jest to opłata za odpady komu-
nalne z  dopiskiem nazwy miej-
scowości oraz numeru domu. 
Konieczne jest zachowanie ter-
minów płatności: za I kwartał  
– do 10 kwietnia; za II kwartał  
– do 10 lipca; za III kwartał  
– do 10 października i  za IV 
kwartał – do 10 grudnia br.

Dodajmy, że właściciele nie-
ruchomości nie są zobowiąza-
ni do złożenia nowej deklaracji 
z powodu wprowadzonej zmiany 

stawek. Nową deklarację w  ter-
minie 10 dni należy złożyć je-
dynie w przypadku zmiany licz-
by osób zamieszkujących daną 
nieruchomość lub zmiany z  ty-
tułu posiadania kompostownika.  
W  tym roku świadczenie usług 
odbioru i zagospodarowania od-
padów komunalnych realizo-
wać będzie firma FBSerwis S.A. 
z Warszawy. 

Przypomnijmy, że w  minio-
nym roku mieszkańców wspo-
mnianej gminy obowiązywała 
stawka w  wysokości 18 złotych 
w przypadku selektywnej zbiór-
ki odpadów. 16 złotych zapłacili 
ci, którzy deklarowali posiadanie 
kompostownika.  aw

Niesułków | Potrzebny paczkomat 

Ludzie chcą mieć gdzie 
odbierać paczki 
Popularne paczkomaty firmy InPost pojawiają się  
w coraz to nowych miastach, miasteczkach, a nawet wsiach.  
Z tego właśnie powodu mieszkańcy Niesułkowa Kolonii  
– wsi w gminie Stryków – rozpoczęli o niego starania.

Najbliższy paczkomat, czyli ze-
spół skrytek pocztowych służący 
do odbierania paczek 24 godziny 
na dobę przez 7 dni w tygodniu, 
znajduje się w Strykowie, jednak 
jest on ciągle przepełniony. 

Proponowane – przez pana Łu-
kasza, od którego wyszedł cały po-
mysł, miejsce, w którym stanąłby 
paczkomat, to parking koło sklepu 
Livio w Niesułkowie Kolonii przy 

trasie Stryków – Brzeziny. Będzie 
tam łatwy dojazd dla mieszkań-
ców okolicznych wsi oraz prze-
strzeń do zaparkowania pojazdu.

Co zrobić, aby zagłosować  
na Paczkomat w  Niesułkowie? 
Wystarczy wejść na stronę bli-
skociebie.inpost.pl i  zagłosować 
na lokalizację w  Niesułkowie. 
W tym momencie oddano już 318 
głosów.  ek

Kołacin | Przetarg na przedszkole i świetlicę 

Jedna działka, firmy dwie 
Samorząd Dmosina podpisał 

umowy z  dwoma różnymi wy-
konawcami, którzy zajmą się za-
adaptowaniem budynku po daw-
nym ośrodku zdrowia w Kołacinie 
na przedszkole oraz  przebudowa-
niem świetlicy w budynku straży. 

Obie nieruchomości mieszczą 
się na tej samej działce oraz ko-
rzystają z tej kotłowni. Dlatego też 
przetarg formalnie też był jeden, 
ale składał się z dwóch odrębnych 
zadań do wykonania. Gmina wy-
brała więc dwie różne firmy, które 
zajmą się robotami. Do przetargu 
przystąpiło 8 potencjalnych wyko-
nawców. Jeśli chodzi o adaptację 
budynku na przedszkole i  prze-

budowę kotłowni, najtańsza była 
oferta firmy Moderndom s.c. Ma-
riusz Rozpara Krzysztof Górski ze 
Skierniewic (511.973,40 zł). Ma 
tam zostać zorganizowane miej-
sce dla dwóch grup przedszkol-
nych. Roboty te mają zakończyć 
się do połowy czerwca 2021 roku. 

Jeśli zaś chodzi o  przebudo-
wanie świetlicy, wybrane zosta-
ło Przedsiębiorstwo Instalacyj-
no-Budowlane „Lauer” z  gminy 
Pabianice (227 tys. zł). W  tym 
przypadku roboty mają zakoń-
czyć się wraz z końcem listopada. 
Rozpoczęcia robót przez obydwie 
firmy należy spodziewać się w po-
łowie stycznia.  mak

Głowno | MOPS organizuje prace społeczno-użyteczne 

Praca dla podopiecznych ośrodka pomocy: 
są tacy, którym to już pomogło 
Osiemnaście osób bezrobotnych korzystających 
z pomocy społecznej zamierza zatrudnić w tym 
roku w ramach tzw. prac społeczno-użytecznych 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. 

Zainteresowani pracą pod-
opieczni ośrodka mogą zostać 
czasowo zatrudnieni do wy-
konywania głównie prac po-
rządkowych, remontowych itp. 
w  placówkach związanych z  sa-
morządem: szkołach, przedszko-

lach, urzędzie, środowiskowym 
domu samopomocy, ośrodku kul-
tury i w samym ośrodku pomocy. 
Zatrudnienie jest możliwe w okre-
sie od lutego do listopada. 

W ramach prac społeczno-
-użytecznych bezrobotni są zo-

bowiązani do świadczenia pracy 
w  ilości 10 godzin tygodniowo 
(40 w skali miesiąca) i otrzymują 
za to wynagrodzenie w wysoko-
ści 8,70 zł za godzinę pracy „na 
rękę”. Ponadto kwota ta nie wli-
cza się do zasiłku okresowego, 
który zwykle otrzymują. 

– Przede wszystkim chodzi 
o  to, żeby ci ludzie po jakimś 
czasie „wyszli” z  systemu po-
mocy społecznej i  mamy tego 
przykłady – powiedziała nam 

szefowa Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej Bożena Polak. 
W ciągu ostatnich lat udało się to 
4 osobom. – Sprawdzili się i zo-
stali zatrudnieni na stałe. Pracują 
do dzisiaj i już nie muszą korzy-
stać z  naszych usług. Uważam, 
że taka forma pomocy to strzał 
w dziesiątkę – mówi Bożena Po-
lak. 

Dla samorządu też jest to do-
bre rozwiązanie, bowiem po 
pierwsze ma dodatkowych pra-

cowników do dyspozycji przy 
prostych pracach, np. porządko-
wych, a po drugie część z kwo-
ty, jaką MOPS wypłaca oso-
bom zatrudnionym na takich 
zasadach, jest refundowana 
przez Powiatowy Urząd Pracy  
w  Zgierzu. – W  ubiegłym roku 
PUP refundował nam po 3 zło-
te do każdej przepracowanej go-
dziny, a  w  tym roku będzie to 
5 złotych – dowiedzieliśmy się 
w ośrodku pomocy. 

Kto ma szansę na takie zatrud-
nienie? Warunki są dwa: musi ko-
rzystać z pomocy społecznej oraz 
być zarejestrowany jako osoba 
bezrobotna w PUP. – Musi też po 
prostu chcieć, a z tym bywa róż-
nie. Będziemy proponowali pra-
cę osobom, które już sprawdzi-
ły się w podobnych działaniach, 
ale zachęcamy też wszystkich  
innych naszych podopiecznych  
– powiedziała nam Bożena Po-
lak.  mak

Głowno | Ruszają w pierwszą sobotę 

Przeszli ulicami miasta  
z różańcem w ręku 

Kilkuosobowa grupa mężczyzn 
z Głowna regularnie, w każdą 
pierwszą niedzielę miesiąca, wy-
rusza na mini pielgrzymkę ulica-
mi Głowna. Idą z jednego kościoła 
do drugiego, odmawiając po dro-
dze modlitwę różańcową. 

W ostatnia sobotę, 2 stycznia, 
po mszy świętej o godzinie 11.00 
wyruszyli spod kościoła pod we-
zwaniem św. Barbary w Głownie 
do kościoła św. Maksymiliana na 
Zabrzeźni. – Zachęcamy wszyst-
kich mężczyzn odważnych i go-
towych do dawania świadectwa 
wiary do przyłączania się do akcji. 
W pierwszą sobotę każdego mie-
siąca start w kolejnym z 3 kościo-
łów naszego miasta – zachęcają. 

Większy artykuł o nich pisa-
liśmy na początku października 
ubiegłego roku. Od tamtego czasu 
panowie nieustannie spotykają się 

przed jednym z trzech głowień-
skich kościołów w każdą pierw-
szą sobotę miesiąca. Jak widać, 
inicjatywa wciąż trwa. Informacje  
o tym, z którego kościoła będą 
wyruszali, mężczyźni z różańcem 
wywieszają na kilka dni na przy-
kościelnych tablicach ogłoszenio-
wych. 

Pielgrzymują pomiędzy gło-
wieńskimi trzema parafiami (św. 
Jakuba przy ul. Łowickiej, św. 
Barbary w Głownie-Osinach  
i św. Maksymiliana na Zabrzeźni). 
Wychodzą z różnych kościołów,  
o różnych godzinach. Po drodze 
odmawiają różaniec w intencji 
mieszkańców miasta i rodzin oraz 
Koronkę Bożego Miłosierdzia. 
Przejście zajmuje im około godzi-
nę, a w tym czasie pokonują kil-
ka kilometrów – przyznać trzeba, 
że w całkiem dobrym tempie. mak

Na chwilę przed wyjściem z kościoła z różańcami. 
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Gmina Głowno | Radni uchwalili budżet

Jakich inwestycji można się 
spodziewać w tym roku?
Budowa oświetlenia ulicznego w kilku miejscowościach, przygotowanie projektu budowy kompleksu sportowego 
w Popowie Głowieńskim, zakup samochodu pożarniczego dla OSP w Woli Zbrożkowej i modernizacja 
kilku strażnic na terenie gminy, a wreszcie działania związane z rekreacją – to lista najważniejszych wydatków, 
jakie w tym roku czekają Gminę Głowno. Budżet na 2021 r. radni uchwalili w środę – 30 grudnia 2020 r.

Zestawienie dochodów 
i wydatków
Łączną kwotę dochodów w te-

gorocznym planie fi nansowym 
określono na 25.469.346,55 zło-
tych, z  czego dochody bieżące 
wyniosą 22.652.173 złotych, zaś 
majątkowe – 2.817.173,55 złotych. 
Z  kolei wydatki zaplanowano 
łącznie na kwotę 25.946.442,73 
złotych, spośród których środ-
ki w  wysokości 20.873.501,10 
złotych to wydatki bieżące, 
a  5.072.941,63 złotych – mająt-
kowe. Powstały defi cyt w  wyso-
kości blisko 477.100 złotych gmi-
na planuje pokryć z ewentualnych 
nadwyżek fi nansowych, kredy-
tów oraz pożyczek długotermino-
wych.

Co zmieni się 
na drogach?
Plan najważniejszych wydat-

ków majątkowych obejmuje kilka-
naście zadań inwestycyjnych. Zna-
lazły się wśród nich remonty dróg 
gminnych w  miejscowościach: 

Mąkolice – koszt to 300.000 zło-
tych (droga wewnętrzna) oraz Ka-
mień – 1.000.000 złotych, a także 
przebudowa drogi wewnętrznej 
w Ostrołęce, której koszt szacuje 
się na 300.000 złotych i wreszcie 
modernizacja rowu wraz z  wy-
mianą przepustu pod drogą gmin-
ną w Konarzewie, która kosztować 
będzie 13.213,04 złotych. W pla-
nach jest również wykonanie na-
stępujących projektów: budowy 
chodnika w  Antoniewie – 7.734 
złotych, drogi gminnej w Popowie 
Głowieńskim – 9.500 złotych oraz 
remontów dróg w Karasicy, Anto-
niewie i Bronisławowie – łącznie 
19.654 złotych. Na bieżące utrzy-
manie dróg gmina przeznaczy 
środki w  wysokości 351.609,05 
złotych, zaś na transport zbiorowy 
– 16.000 złotych.

Dobre wieści 
dla strażaków
Uchwała zawiera również do-

bre wieści dla druhów z  niektó-
rych jednostek OSP. W  planie 

fi nansowym uwzględniono bo-
wiem modernizację trzech straż-
nic: w  Boczkach Domaradz-
kich (koszt – 40.000 złotych), 
w  Mąkolicach (50.000 złotych) 
oraz w  Ostrołęce (50.000 zło-
tych), a także utwardzenie podłoża 
na terenie OSP Ziewanice (13.000 
złotych). Budżetowe zestawienie 
zakłada również możliwość prze-
znaczenia 150.000 złotych na za-
kup samochodu pożarniczego dla 
OSP w Woli Zbrożkowej.

Kompleks sportowy 
wzbudza wątpliwości
W planach znalazł się ponad-

to montaż instalacji odnawial-
nych źródeł energii w  gminie, 
czyli realizacja projektu dofi nan-
sowanego z  Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego 
– 2.418.658,80 złotych. Przewidu-
je się również rekreacyjne zago-
spodarowanie działek gminnych 
w Glinniku i Domaradzynie – po 
15.000 złotych, a także stworzenie 
projektu budowy kompleksu spor-

towego w Popowie Głowieńskim, 
opiewającego na kwotę 50.000 zł.

Podczas dyskusji na temat pro-
jektu budżetu, która miała miej-
sce 30 grudnia, najwięcej emo-
cji wzbudził ostatni z pomysłów. 
Radni w  większości zgodni byli 
co do tego, że całość planu fi nan-
sowego skonstruowana została 
w sposób przemyślany, obiektyw-
ny i sprawiedliwy, jednak niektó-
rzy mieli zastrzeżenia właśnie 
do planów budowy obiektu spor-
towego.

– Moje wątpliwości wzbudza-
ją nie tyle koszty budowy tego 
obiektu, co koszty jego utrzyma-
nia. Poza tym, dostrzegam brak 
zaangażowania środowisk sporto-
wych, pomimo tego, że dostępne 
są boiska przyszkolne – zauwa-
żył radny Łukasz Łukasik, który 
tego dnia wstrzymał się od głosu 
właśnie z  uwagi na zamieszcze-
nie w omawianym projekcie tego 
punktu, choć wyraźnie podkreślił, 
że całość prezentuje się, jego zda-
niem, zadowalająco.

Podobne spostrzeżenia miała 
radna Iwona Dałek, która przy-
znała, że zaproponowany plan po-
zytywnie ją zaskoczył.

– Projekt jest naprawdę do-
bry, choć ja również wstrzymam 
się od głosu ze względu na to bo-
isko. Przeciwna jego budowie nie 
jestem, ale to nie jest dobry czas 
na takie inwestycje. Boisko tak, ale 
nie teraz – podkreśliła.

Ostatecznie, za przyjęciem bu-
dżetu w takim kształcie głosowało 
12 radnych, zaś 3 wstrzymało się 
od głosu. Jednogłośnie uchwalo-
no z  kolei Wieloletnią Prognozę 
Finansową na lata 2021-2026.  aw

Gmina Głowno
Złóż wniosek, 
by zadbać 
o siebie 
i środowisko 

Nabór wniosków na bezpłatne 
usuwanie wyrobów azbestowych 
ruszył w poniedziałek,  4 stycznia. 
Stosowne formularze można skła-
dać do 29 stycznia.

Prośby mieszkańców w tym za-
kresie przyjmowane są w  Urzę-
dzie Gminy Głowno. Wniosko-
wać można zarówno o demontaż 
i  odbiór, jak i  jedynie o  odbiór 
wcześniej zdemontowanych wy-
robów. Formularze do pobrania 
dostępne są w  siedzibie wspo-
mnianego urzędu (pokój nr 3) 
oraz na jego stronie internetowej. 
W składanym dokumencie należy 
uwzględnić dokładną (w mkw.) 
ilość wyrobów zawierających 
azbest. Wnioski można złożyć 
osobiście w urzędzie, drogą pocz-
tową, a także poprzez ePUAP.

Warunkiem realizacji tego za-
dania przez gminę jest uzyskanie 
dotacji z Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Łodzi. Dodajmy, 
że zgodnie z zasadami prawa bu-
dowlanego przed przystąpieniem 
do prac obejmujących wymia-
nę pokrycia dachowego należy 
dokonać zgłoszenia takiego za-
miaru w  Wydziale Architektury 
i Budownictwa Starostwa Powia-
towego w  Zgierzu. Szczegółowe 
informacje pod numerem telefo-
nu: 42 719-12-91 wew. 113.  aw

MAREK JÓŹWIAK
wójt gminy Głowno

Sytuacja fi nansowa 
w tym roku będzie trudna, 
ale wierzę, że konsekwentna 
realizacja przewidzianych 
zadań sprawi, że wszystko 
się uda. Trzeba podkreślić, 
że budżet uwzględnia jedynie 
najpilniejsze potrzeby naszej 
gminy oraz najważniejsze 
zadania. Dołożę wszelkich 
starań, by moja współpraca 
z Radą Gminy układała się 
pomyślnie i pozwoliła 
na realizację wyznaczonych 
celów.
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Powiat zgierski | Tylko 16 milionów na inwestycje w skali całego powiatu

Po jednej inwestycji drogowej 
w każdej gminie
Przyjęcie projektu budżetu na 2021 rok było najważniejszym punktem 
ostatniej, ubiegłorocznej sesji Rady Powiatu Zgierskiego.  
Przed sesją, na której był omawiany, projekt budżetu został pozytywnie 
zaopiniowany przez Regionalną Izbę Obrachunkową. 

Spodziewane dochody powiatu 
mają w bieżącym, 2021 roku, wy-
nieść ponad 176.826.000 zł, pod-
czas gdy wydatki 181.350.000 zł.  
Deficyt w  wysokości około  
4,5 mln zł, ma zostać pokryty 
wolnymi środkami – nadwyżką 
budżetową z 2020 roku oraz po-
życzkami. W tym roku powiat 
zaplanował wydanie niecałych  
16 milionów złotych na inwesty-
cje, co stanowi ok. 9% wydatków.  
Dla porównania skali wydat-
ków inwestycyjnych warto zwró-
cić uwagę, że na przykład gmina 
Stryków zaplanowała inwestycji 
za około 23 miliony złotych. 

Najważniejsze  
i najbardziej kosztowne 
inwestycje 
Te najdroższe spośród nich 

nie dotyczą wprost mieszkań-
ców Głowna, gminy Stryków 
czy też gminy Głowno. Nie do-
tyczą wprost – bowiem nie są to 
inwestycje znajdujące się na te-
renie tych gmin, ale mieszkań-
cy – teoretycznie – będą mogli 
z  nich korzystać. Są to: termo-
modernizacja budynku pracow-
ni szkolenia praktycznego przy 
Zespole Szkół Zawodowych 
w  Ozorkowie – w wydatkach 
majątkowych zaplanowano na 

tę inwestycję blisko 2,5 milio-
na złotych, kontynuacja budo-
wy hali sportowej przy Zespole 
Licealno-Sportowym w  Alek-
sandrowie Łódzkim (ponad  
4 miliony złotych), przebudowa, 
rozbudowa i termomodernizacja 
Domu Dziecka w  Grotnikach 
(około 2,71 mln złotych). 

Ponadto powiat zamierza do-
finansować kwotami po 20 tysię-
cy złotych na zakupienie: samo-
chodu dla Komendy Powiatowej 
Policji w  Zgierzu oraz ciężkie-
go samochodu ratowniczo-ga-
śniczego dla powiatowych stra-
żaków. 

Co „u nas”,  
czyli w Głownie, 
Strykowie i okolicach? 
Przede wszystkim są to inwe-

stycje drogowe. Jeżeli bowiem 
chodzi o  modernizację dróg po-
wiatowych, to powiat zgierski 
planuje realizację minimum jed-
nej inwestycji w  każdej z  gmin.  
W zestawieniu tym pomija-
my inwestycje w  Aleksandrowie 
Łódzkim, Ozorkowie, gminie 
Ozorków, Parzęczewie i samym 
Zgierzu i gminie Zgierz. 

W Głownie nowy asfalt zosta-
nie położony na ulicy Targowej, 
a  konkretnie na odcinku od dro-
gi krajowej nr 14 do ul. Żerom-
skiego. Na tę inwestycję zaplano-
wane zostało 200 tysięcy złotych. 
Należy nadmienić, że  jest to in-
westycja w  ramach wydatków 
majątkowych dofinansowanych 
pieniędzmi pochodzącymi z Rzą-
dowego Programu Inwestycji Lo-
kalnych. 

W gminie Głowno położo-
na ma zostać za 240 tysięcy zło-

tych nowa nakładka na drodze po-
wiatowej w  miejscowości Wola 
Zbrożkowa. 

W Strykowie nowy chodnik 
ma zostać wybudowany w  miej-
scowości Kiełmina. Na tę inwe-
stycje budżecie zapisanych zostało  
140 tysięcy złotych. 

Ponadto w  ramach tzw. wy-
datków niewygasających, czy-
li zadań, na które pieniądze zo-
stały zapisane w ubiegłorocznym 
budżecie (na 2020 rok) i będą fi-
nansowane w  bieżącym, 2021 
roku, znalazł się m.in: drugi etap 
przebudowy drogi powiatowej 
w gminie Głowno relacji Popów  
– Mięsośnia – granica powiatu 
(Waliszew w gminie Bielawy). 

Ponadto w  ramach dofinan-
sowania rządowymi pieniędzmi 
z Funduszu Inwestycji Lokalnych 
zaplanowana została przebudo-
wa drogi – wykonanie nakładki  
na drodze powiatowej rela-
cji Głowno – Wola Zbrożko-
wa – granica powiatu (Strzebie-
szew w  gminie Domaniewice) 
– w miejscowości Wola Zbrożko-
wa na odcinku od posesji numer 
44 do włączenia z drogą grunto-
wą prowadzącą do Strzebieszewa,  
na co powiat zgierski uzyskał 130 
tysięcy złotych.  mak

NOWE PLANY

Na terenie Strykowa zostały 
ustawione plany miasta, 
z których możemy odczytać 
między innymi układ ulic, 
położenie najważniejszych 
punktów miasta oraz atrakcji. 
Plany zostały zamontowane m.in. 
przy Kościele Katolickim, Domu 
Kultury czy ulicy rynku. Plany 
powinny ułatwić poruszanie się  
po mieście przyjezdnym. ek

Lipka | Pasieka zaprasza na ciekawe zajęcia 

Transmisja „Piernikowych legend” i rodzinne warsztaty
Jeśli zastanawiacie się jak 
spędzić czas ze swoimi 
dziećmi w trwające właśnie 
ferie, to zachęcamy  
do odwiedzenia pasieki 
w Lipce w gminie 
Stryków i wzięcie udziału 
w warsztatach rodzinnych.

Mogą to być warsztaty „na wy-
łączność” i na miejscu w Pasiece  
– wtedy wiąże się to z kosztem, 
ale możliwe jest też zapoznanie 
się z  „Piernikowymi legendami” 
on-line. Dlaczego piernikowymi? 
Przecież jednym ze składników 

pierniczków jest właśnie miód  
– a  o nim oraz o  wielu innych 
rzeczach z miodem i pszczołami 
związanymi – właściciel pasieki, 
Dariusz Serafiński, może opowia-
dać długo i ciekawie. 

Spotkanie on-line z panem Da-
riuszem oraz współprowadzącą 
wraz nim pasiekę w  Lipce żoną 
Marzeną zainaugurowało ferie 
w Domu Kultury w Niesułkowie 
w  poniedziałek 4 stycznia. Było 
transmitowane m.in. na fanpage-
ach DK Niesułków oraz Pasie-
ki w Lipce. Dostępny jest też za-
pis transmisji. Pierwotnie ferie 
były planowane „stacjonarnie”  

– w małych grupach, ale ostatecz-
nie zrezygnowano z nich na rzecz 
transmisji on-line. Pasieka jednak 
zaprasza rodziny do siebie. 

Podczas warsztatów najpierw 
będzie można posłuchać „co sły-
chać u pszczół zimą”, a  potem 
zrobić pierniczki lub świece z wo-
sku pszczelego albo mydełka.  
– Może sprezentujecie je swoim 
babciom i dziadkom z okazji ich 
święta? – zachęcają organizatorzy. 

By wykonać pierniczki na mio-
dzie, trzeba na miejscu zakupić 
za 20 zł porcję ciasta, którą póź-
niej samemu należy rozwałkować 
i wykroić z ciasta swoje piernicz-

ki. Organizatorzy je na miejscu 
upieką, a  ozdobienie pozostawią 
uczestnikom warsztatów. Można 
też spróbować swoich sił przy wy-
konywaniu świec z wosku pszcze-
lego lub zapachowych mydełek. 
Koszt samego udziału w  warsz-
tatach wynosi 10 zł od osoby  
– w  tym jest kawa, herbata, le-
moniada oraz degustacja miodu  
na chlebie. Warsztaty będą trwa-
ły do 17 stycznia w  trzech blo-
kach godzinowych: 10.00-13.00, 
13.30-16.30 oraz 17.00-20.00. Je-
śli pogoda dopisze, można też  
za dodatkową opłatą zorganizo-
wać rodzinne ognisko.  mak 
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Państwo Serafińscy z pasieki w Lipce podczas warsztatów on-line  
dla DK Niesułków. 
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Łowiczanin Roku
Łowiczanin Roku 2020 | Przemysław Jabłoński – dyrektor szkół pijarskich w Łowiczu

Uczy sięgać ponad 
przeciętność
Nie jest wyłącznym twórcą renomy i osiągnięć szkół pijarskich w Łowiczu – ale bez niego tych osiągnięć nie 
sposób sobie wyobrazić. Mocną, męską ręką prowadzi tę szkołę tak, że jej liceum jest w pierwszej setce liceów 
w Polsce, a w województwie łódzkim jest szóste. Jego absolwenci wiedzą, czego są warci.

Nazwisko Przemysława Jabłoń-
skiego jako kandydata do  tytułu 
pojawiało się w dyskusjach na Ka-
pitule tytułu Łowiczanina Roku 
już od  kilku lat, ale dopiero ten 
rok, gdy niedawno szkoła obcho-
dziła 25-lecie, uświadomił najwi-
doczniej, z  jak dużym sukcesem 
mamy przy ul. Pijarskiej do czy-
nienia. Gdy jeden z członków Ka-
pituły, laureatów tytułu z poprzed-
nich lat, zgłosił jego kandydaturę, 
uzasadnił ją krótko tak: 

„Wyniki egzaminów, kreacja 
szkoły i  jej oferta programowa 
bije na głowę szkoły samorzą-
dowe. Kuźnia talentów, niekie-
dy krytykowana przez mieszkań-
ców, sposób zarządzania, wartości 
uniwersalne, patriotyzm i  przede 
wszystkim... marka Łowickie – to 
argumenty, by docenić zaangażo-
wanie, wkład pracy, poświęcenie 
na przestrzeni ponad dwóch de-
kad. To również pisanie historii 
miasta przez pryzmat działalności 
tej placówki”.

W czwartek 10 grudnia 2020, 
po godzinnej dyskusji w  trybie 
online, podczas której rozmawia-
no także o innych kandydaturach, 
w  głosowaniu niemal jednogło-
śnie uznano, że  tytuł Łowiczani-
na Roku 2020 należy się właśnie 
Przemysławowi Jabłońskiemu.

Doceniono znakomite wyniki 
osiągane przez uczniów pijarskiej 
podstawówki na sprawdzianach 
ósmoklasistów i  przez maturzy-
stów pijarskiego liceum na ma-
turach. Wyniki te dają obu tym 
szkołom – od lat – zdecydowanie 
pierwsze miejsce wśród placówek 
edukacyjnych w  Łowiczu i  sze-
roko pojmowanej okolicy. Raczej 
jako zaskoczenie jest odnotowy-
wane gdy w zestawieniu z danego 
przedmiotu pijarska daje się cza-
sem zdetronizować.

Doceniono też pracę wycho-
wawczą z  dziećmi i  młodzieżą: 
masowy udział dzieci i młodzie-
ży w szkolnych przedstawieniach 
różnego typu i  innych inicjaty-
wach. Oraz miejsce, jakie szkoły 
pijarskie zajęły w krajobrazie mia-
sta: 11 listopada nie byłby w Ło-
wiczu tym, czym jest, gdyby nie 
poprzedzał go niepodległościo-
wy przemarsz przez miasto z pa-
triotyczną proklamacją, a  radość 
czerwca nie byłaby tym samym 
bez Marszu dla Życia i Rodziny.

I to, co dopiero dojrzali ludzie 
dostrzegają: codzienna praca nad 
wychowaniem młodego człowie-

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Złote Jabłko od uczniów dla dyrektora. Rok 2018. 
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Studniówka w LO im. Józefa Chełmońskiego, rok 1984. Z Danusią Piorun, przyszłą żoną. 
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Z synami Jasiem i Wojtkiem pod Grunwaldem, rok 1997. 
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Wyniki dają 
pijarskim 
szkołom – od lat 
– zdecydowanie 
pierwsze miejsce 
wśród placówek 
edukacyjnych 
w Łowiczu i szeroko 
pojmowanej 
okolicy.
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ka. Trudna, nie zawsze wieńczo-
na sukcesem, bo zależna nie tylko 
od szkoły – ale w tej placówce po-
dejmowana z przekonaniem.

Tutaj 
od urodzenia
Przemysław Jabłoński jest ło-

wiczaninem z urodzenia, jego oj-
ciec, Zdzisław, także, choć przez 
pewien czas, mieszkał w  Beł-
chowie. Mama, Wanda, pocho-
dzi z Kujaw, los rzucił ją najpierw 
na Dolny Śląsk, a tam, w Ząbko-
wicach Śląskich, ojciec poznał 
ją, gdy był w wojsku. Pobrali się 
w roku 1960, niedawno obchodzi-
li 60-lecie małżeństwa. 

Po krótkim okresie spędzo-
nym w  Ząbkowicach przenieśli 
się do Łowicza. Oboje mieli wy-
kształcenie ekonomiczne, tata 
związał się z  Syntexem, mama 
była główną księgową najpierw 
w  Liceum Medycznym, potem 
w spółdzielni Łowiczanka. Miesz-
kali najpierw na os. Reymonta, 
potem w  blokach przy Syntexie, 
jeszcze później na os. Dąbrow-
skiego. W roku 1961 urodził im 

się pierwszy syn Ireneusz, Prze-
mysław jest 4 lata młodszy. 

Dobre doświadczenia 
z SP 4
Pierwszą jego szkołą była 

Szkoła Podstawowa Nr 4. Wte-
dy była to placówka renomowa-
na i  dobrze wyposażona. Wy-
chowawczyniami były Maria 
Tęsiorowska (w klasach I-III) 
i  Maria Gala. Obie wspomina 
bardzo dobrze. Klasy były liczne 
– 36-osobowe, ale pani Maria po-
trafi ła sobie z tak liczną gromadą 
radzić, była stanowcza, ale ser-
deczna. 

Przemysław Jabłoński 
z  wdzięcznością i  szacunkiem 
wspomina lekcje języka polskie-
go prowadzone przez Annę Ko-
siorek. Na ile warunki na to po-
zwalały, prowadziła ona z dziećmi 
zajęcia teatralne, poświęcając na 
to dużo czasu. – Wystawialiśmy 
Zemstę, Pana Tadeusza, prze-
bieraliśmy się – pamięta były 
uczeń. Uczniowie chętnie brali 
w dramach udział, bo choć ozna-
czały dodatkowy trud, to jednak 

były atrakcyjne, choćby przez to, 
że trzeba się było przebierać. A ro-
dzice podziwiali.

Na tym polonistka nie poprze-
stawała: uczyła swych uczniów 
prowadzenia debaty. Przemysław 

Jabłoński wspomina, jak w klasie 
przeprowadzano sąd na Willym 
Sonnebruchem, jednym z  boha-
terów „Niemców” Leona Krucz-
kowskiego. – To było niezwykle 
inspirujące – mówi. 

Czy może dziwić, że  będąc 
dyrektorem w  szkole pijarskiej 
Jabłoński angażuje do szkolnych 

przedstawień dziesiątki uczniów, 
że  do współpracy ze  szkołą na-
mówił zawodowego aktora Fili-
pa Frątczaka, a przed kilku laty 
zainicjował przegląd teatrów pi-
jarskich? I że w szkole z jego ini-
cjatywy Paweł Kolas prowadzi 
z młodzieżą debaty oxfordzkie?

Liceum. Wtedy było 
jedno
Jego starszy brat poszedł 

do technikum na Podrzeczną, któ-
re wówczas przyciągało część naj-
zdolniejszej młodzieży męskiej, 
on jednak wybrał Liceum Ogól-
nokształcące im. J. Chełmońskie-
go. Zadecydowały zainteresowa-
nia, bardziej humanistyczne niż 
u brata. 

Wybrał klasę humanistycz-
ną, dostał się do niej, ale ówcze-
sny dyrektor Julian Oleśkiewicz 
zadecydował arbitralnie, że  hu-
manistyczna będzie w  tym rocz-
niku klasą wyłącznie żeńską, a za-

interesowanych nią chłopaków 
przeniósł do  klasy biologiczno-
-chemicznej. Odwołania nie było 
– takie to były w tej szkole porząd-
ki. – Niezręcznie mi dziś opowia-
dać o szkole – mówi.

Postawiony wobec konieczno-
ści uczenia się w szerokim zakre-
sie biologii i chemii, i w niewiele 
mniejszym matematyki i  fi zy-
ki, Jabłoński musiał, jeśli chciał 
wiedzieć więcej o tym, co go na-
prawdę interesowało, pracować 
dodatkowo. – To jest ciekawe do-
świadczenie: robić przez 4 lata 
coś, co średnio człowieka pasjo-
nuje – mówi. 

Ale widzi w  tym także dobre 
strony. – Dziś często spotykam się 
z pytaniem: „A po co mi to? To mi 
się w  życiu nie przyda”. A tego 
wcale nie wiadomo. 

Bo dzięki temu dziś, jako dy-
rektor, dobrze wie o czym mówią 
mu nauczyciele matematyki, fi zy-
ki, chemii i biologii.  →

– To jest ciekawe 
doświadczenie: robić 
przez 4 lata coś, 
co średnio człowieka 
pasjonuje – mówi. 
Ale widzi w tym także 
dobre strony. – Dziś 
często spotykam się 
z pytaniem: „A po 
co mi to? To mi się 
w życiu nie przyda”. 
A tego wcale nie 
wiadomo. 

PRACOWITOŚĆ I SZACUNEK DLA PRACY
Dyrektor Przemysław 
Jabłoński niemal od 
początku jest związany 
z Pijarskimi Szkołami 
Królowej Pokoju i na pewno 
przez cały ten czas 
jest oddany i wierny 
założeniom, jakie mieli 
o. Eugeniusz Śpiołek oraz 
grupa nauczycieli i rodziców, 
którzy zakładali tę szkołę. 
Na pierwszym miejscu 
są wartości. Nie pozwala 
zapomnieć, że jest to szkoła 
katolicka.
Dyrektor Jabłoński żyje tą 

szkołą i jest jej 
w pełni oddany. 
Na pewno jedną 
z najważniejszych 
jego cech jako 
dyrektora jest 
pracowitość 
i wielki szacunek 
dla pracy innych. 
Sukcesem jest to, że udało 
mu się stworzyć zespół 
nauczycieli, którzy podobnie 
do swojego zawodu 
podchodzą.
Beata Jeziorowska, 
nauczycielka, polonistka

Na kutrze na Bajkale, podczas pielgrzymki fatimskiej Koleją Transsyberyjską do Władywostoku. Rok 2000. 
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Jeden z ciekawszych gości w Pijarskiej: językoznawca prof. Jan Miodek. Z prawej założyciel szkoły o. Eugeniusz Śpiołek. Rok 1998. 
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Morskie Oko, połowa lat 90., na wycieczce z uczniami, jeszcze podczas pracy w SP nr 3. Z lewej Tadeusz 
Rutkowski. 
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– W życiu po prostu tak jest: 
musisz rano wstać, nie chce się, 
ale to jest normalne. Musisz być 
na godzinę. Musisz opanować 
coś, co niezbyt ciekawi.

Z okresu liceum dobrze wspo-
mina lekcje w.f. z Jerzym Wojdą. 
Nauczyciel imponował mu tym, 
że  wszystkie ćwiczenia, których 
wykonania wymagał od uczniów, 
potrafi ł sam zaprezentować. Ja-
błoński chętnie grał w siatkówkę 
i koszykówkę, w obu tych dyscy-
plinach był w reprezentacji szkoły. 

Koleżanką z  klasy jest jego 
żona, Danuta z  domu Piorun. 
Chodzili ze  sobą od  studniówki, 
oboje rozpoczęli studia w Łodzi: 
ona na farmacji, on na historii, po-
brali się jeszcze na studiach. 

Historia 
– wiedza pożądana
Decyzja dyrektora Oleśkiewi-

cza nie zabiła w  nim, na szczę-
ście, zainteresowania historią. 
Połowa lat osiemdziesiątych to 
był czas, gdy po karnawale So-

lidarności nawet stan wojenny 
nie zdołał zdusić rozbudzonego 
u  wielu młodych ludzi zaintere-
sowania historią najnowszą, dotąd 
fałszowaną lub zgoła niedostępną. 
Na pierwszym roku było aż 80 
osób, trzy osoby przypadały w re-
krutacji na jedno miejsce.

Na uczelnię i  do  prywatnego 
obiegu docierały już książki spro-
wadzane z  Zachodu lub powsta-
jące w drugim obiegu, można je 
było nawet na specjalnych warun-
kach czytać na uczelni.

Ale nie było jeszcze możliwo-
ści swobodnego pisania o wszyst-
kim. Dlatego gdy po II roku trze-
ba było wybrać temat seminarium 
magisterskiego, wybrał temat od-
legły w czasie, ale jego osobiście 
interesujący, o  stosunkach Bi-
zancjum z państwem Wandalów, 
które ten germański lud założył 
w V wieku na podbitych teryto-
riach rzymskiej Afryki (dziś Tu-
nezja i część wschodniej Algierii). 
Opierał się w całości na literatu-
rze obcojęzycznej, którą z  wiel-

kim trudem sprowadzał. Ale ja-
kością pracy na seminarium jest 
zachwycony do dziś – ono utwier-
dziło w nim przekonanie, że syste-
matyczna, dobrze zorganizowana 
praca, jest kluczem do sukcesu. 

Pierwsza praca: 
SP 3
Studia powinien był kończyć 

w  roku 1989, ale wziął opiekę 
nad urodzonym w  tymże roku 
ich pierwszym synem Wojtkiem, 
by żona mogła ukończyć łatwiej 
farmację – i dlatego bronił się rok 
później. 

I od  razu rozpoczął pra-
cę: w  Szkole Podstawowej Nr 3 
na Korabce – ucząc aż czterech 
przedmiotów: historii, WOS, pol-
skiego i geografi i. 

– Nie znałem w  ogóle tamte-
go rejonu miasta, ale uprzedzeń 
nie miałem – wspomina. – Na stu-
diach nieźle nas przygotowali je-
śli chodzi o dydaktykę, mieliśmy 
dużo praktyk w szkołach podsta-
wowych i  średnich, m.in. w Ko-
perniku. 

Dostał też wychowawstwo swej 
pierwszej klasy: ówczesnej V b.

Wspomina ten czas bardzo 
miło. Ludzie z  tej dzielnicy oka-
zali się bardzo życzliwi, a on był 
pełen pomysłów i inicjatyw. Jako 
przykład podaje, że  przy współ-
pracy rodziców tak przerobili pra-
cownię historyczną, by przypomi-
nała średniowieczną komnatę.

– Zdecydowana większość ro-
dziców była starsza ode mnie 
– wspomina – ale udawało się zna-
leźć wspólny język.

Dyrektor 
Witwicki
Nie każdy młody nauczyciel 

ma szczęście trafi ć na dyrektora, 
który pomoże mu rozwinąć skrzy-
dła. Jabłoński to szczęście miał, 
bo w roku 1991 szkołę przejął dy-
rektor Wacław Witwicki. Mówi 
o nim zawsze z szacunkiem jako 
o  człowieku rzutkim, oddanym 
szkole, pełnym inicjatywy, potra-
fi ącym zauważyć i  docenić pra-
cę nauczyciela. Wymagającym 

JUŻ WTEDY GO LUBILIŚMY
Bardzo cenię pana 
Jabłońskiego jako dyrektora, 
nauczyciela historii, a także 
opiekuna, który pomagał 
mi w przygotowaniach do 
konkursów przedmiotowych. 
W każdej z tych ról się 
sprawdzał i wiele mnie 
nauczył. Byłem w klasie 
o nachyleniu na przedmioty 
ścisłe, ale mimo to nie 
było mowy o jakimś 
zupełnym odpuszczaniu 
sobie historii. Zamiast 
tego, dyrektor Jabłoński 
mówił nam o historii w taki 
sposób, że było to dla 
naszych ścisłych umysłów 
interesujące. Wydobywał 
te elementy, które można 
było jakoś z naukami 
ścisłymi powiązać, 
dużo mówił na przykład 
o procesach ekonomicznych 
kształtujących świat. 
Ważniejsze było dla 
niego rozumienie ciągów 
przyczynowo-skutkowych niż 
wkuwanie dat czy formułek.
Organizowane przez niego 
wyjazdy też zawsze były 
ciekawe i jednocześnie 
inspirujące do pracy. 
Pamiętam szczególnie 
wyjazd do Rzymu. Każdy 
miał wcześniej zlecone 
przygotowanie informacji 
o danym miejscu na trasie 

zwiedzania 
i na miejscu to 
referował, jak 
przewodnik. 
Dzięki temu 
nie było to 
na pewno 
bierne, bezrefl eksyjne 
zwiedzanie.
Mówi się, że uczniowie 
dopiero po latach 
doceniają nauczycieli 
dużo wymagających. 
W tym przypadku się to nie 
sprawdza, bo choć dyrektor 
Jabłoński niewątpliwie był 
nauczycielem wymagającym, 
to już wtedy był lubiany.
Ceniliśmy w nim też to, 
że jako dyrektor był otwarty 
na dialog z uczniami 
w sprawach organizacyjnych. 
Choć był bardzo 
zapracowany, to zawsze 
znalazł chwilę, żeby przyjąć 
nas do gabinetu i wysłuchać. 
Gdy potrzebowaliśmy jego 
zgody na coś, nie oczekiwał 
błagalnych próśb, tylko 
konkretnych argumentów: 
dlaczego tego chcemy, 
dlaczego naszym zdaniem 
jest to potrzebne, co nam 
to da. Jeśli potrafi liśmy 
coś uzasadnić, dawał się 
przekonać.
Mateusz Gawroński, 
absolwent z rocznika 2015

Na studiach nieźle nas 
przygotowali jeśli chodzi 
o dydaktykę, mieliśmy 
dużo praktyk w szkołach 
podstawowych 
i średnich, 
m.in. w Koperniku.

Z częścią licznego grona pedagogicznego w czerwcu 2013 roku. Od lewej strony: Agnieszka Maciągowska, Elżbieta Cywińska, Iwona Jóźwiak, Elżbieta Rutkowska (z którą Przemysław 
Jabłoński pracował w SP 3), o. Edward, Beata Jeziorowska – i dyrektor Przemysław Jabłoński. 
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Luty 2011: Michał Kasperowicz z Pijarskiego LO w Łowiczu odbiera gratulacje od dyrektora swojej szkoły Przemysława Jabłońskiego. 
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od uczniów, ale potrafi ącym zro-
zumieć młodego człowieka i jego 
zachowania – o ile nie przekracza-
ją one pewnej granicy. 

Przemysław Jabłoński pamię-
ta, jak w  jakąś niedzielę dyrek-
tor przyszedł na zajęcia dodat-
kowe, jakie Jabłoński prowadził 
z uczniami przygotowującymi się 
do wojewódzkiego konkursu z hi-
storii i wstawił im do klasy grzej-
nik elektryczny, by im było ciepło 
– gdyż kotłownia tego dnia nie 
działała. 

Ponad średnią
Bo Jabłoński dużo praco-

wał z  dziećmi, przygotowując je 
do konkursów. Uważał, że rywali-
zacja jest dobra, że dobre jest się-
ganie ponad. – Lubię tak pracę 
z ogółem klasy, jak i z wybranymi 
uczniami, podczas przygotowania 
do konkursów – mówi. – Przygo-
towanie siebie i  ucznia do  olim-
piady to jest bardzo duża praca 
także dla nauczyciela, trzeba wie-
le książek przeczytać, niektóre so-
bie przypomnieć

Ucząc w  Trójce zorganizował 
wojewódzki konkurs historycz-
ny, przez kilka lat przygotowywał 
dzieci – i wiele z nich zostawało 
laureatami. 

Jego zaangażowanie w  szko-
le bardzo dobrze oceniali rodzi-
ce. Gdy w 1994 roku, po 4 latach 
pracy w szkole, nie mając jeszcze 
30 lat wystartował w  wyborach 
na radnego Rady Miejskiej z  ra-
mienia Resursy Obywatelskiej, 
zdobył mandat w  jednomanda-
towym okręgu na Korabce, choć 
przecież nie był z  tej dzielnicy, 
a nawet w tym okresie wynajmo-
wali z  żoną mieszkanie w  Ko-
cierzewie, więc jedynym polem, 
na którym mógł dać się poznać, 
była właśnie praca w szkole.

Przemysław Jabłoński nie za-
przecza zresztą, zapytany przez 
nas, że  to on był pomysłodaw-
cą wprowadzonej za czasów bur-
mistrza Ireneusza Jabłońskiego 
(1994-97), jego brata, rywalizacji 
miejskich szkół. Do rywalizacji 
wliczano wyniki konkursów ku-
ratoryjnych i miejskich, organizo-
wane w  szkole wydarzenia arty-
styczne, muzyczne, sport i  inne. 
– Ja rzeczywiście inspirowałem 
– mówi Jabłoński – ale regulamin 
układali sami dyrektorzy. 

Dla wyróżniających się 
uczniów ze  zwycięskiej szkoły 
oraz nauczycieli, którzy ich przy-
gotowywali, miasto organizowało 
w nagrodę wyjazdy zagraniczne: 

do Wiednia, Budapesztu, do Le-
golandu.

I dla wielu ludzi w mieście było 
dużym zaskoczeniem, że  prowa-
dzona przez dyrektora Witwickie-
go, gdzieś na peryferiach miasta 
Trójka, okazuje się taka dobra i tę 
rywalizację wygrywa. 

Propozycja 
ojca Śpiołka
Państwo Jabłońscy nie posła-

li jednak swego starszego syna, 
Wojtka, do  Trójki. Ojciec nie 
chciał, by dziecko uczyło się w tej 
szkole, w której on pracuje. Dla-
tego w roku 1996 Wojtek Jabłoń-
ski stał się uczniem klasy I szkoły 
pijarskiej, a  Przemysław jednym 
z rodziców.

Zamysł jednak się nie ostał. 
Późną wiosną roku 1998 założy-
ciel szkoły pijarskiej, pijar o. Eu-
geniusz Śpiołek, poprosił Przemy-
sława Jabłońskiego na rozmowę 
– i zaproponował mu objęcie funk-
cji dyrektora szkoły. Dlacze-
go jemu? Jabłoński był aktywny 
w mieście, był radnym, mimo to 
był zaskoczony. – Ktoś mu pewnie 
podpowiedział. Znając ojca, to na 
pewno poszerzył krąg swoich opi-
nii – wspomina obecny dyrektor. 

Poza tym o. Śpiołek miał już 
dość czasu, by go poznać także 
jako rodzica. 

To była długa rozmowa, omó-
wili wiele spraw, padło wiele po-
mysłów. Jabłoński się zdecydo-
wał – porzucając tym samym 
myśl o  zaangażowaniu w  polity-
kę i  szerszą działalność publicz-
ną w  kraju, a  takie możliwości 
i propozycje wtedy, w czasie rzą-
dów AWS, miał. Przeważyło to, 
że  mógł uczestniczyć w  budo-
waniu czegoś wartościowego, 
od podstaw. Tak fi zycznie (mury 
szkoły dopiero rosły w górę), jak 
i w przenośni.

Przy czym nie ukrywa, że de-
cyzja miała swoje konsekwencje: 
dzieci (potem także drugi syn, 
Jan), trafi ły jednak do zarządzanej 
przez ojca placówki. – To nie jest 
najlepsze rozwiązanie, szczegól-
nie dla dzieci – ocenia dziś. 

Zabijana 
spontaniczność
Przejął szkołę po dwóch dyrek-

torkach, z  których każda praco-
wała rok. Wybór mężczyzny był 
trafi ony, bo oprócz kształtowania 
oblicza dydaktycznego i  wycho-
wawczego szkoły nowy dyrektor 
brał na siebie masę spraw zwią-
zanych z budową i  infrastrukturą 
– i troska o siedzibę placówki jest 
w jego gestii do dziś. 

Jabłoński wspomina pracę 
przy początkach szkoły z  satys-
fakcją i sentymentem – ale i z ża-
lem, że  takie zasoby pozytywnej 
energii, jakie wtedy się ujawniły, 
dziś trudno byłoby wydobyć. Ro-
dzice pomagali przy sprzątaniu 
na budowie, dzieci pomagały przy 
rozładunku materiałów budowla-
nych. Zresztą ze  swojego liceum 
pamiętał, jak uczniowie cieszyli 
się, gdy dyrektor Oleśkiewicz ka-
zał im wrzucić koks do piwnicy. 
A dziś? – Wszelka taka sponta-
niczność jest zabijana przez prze-
pisy tworzone przez państwową 
biurokrację – mówi. – Pod zamy-
słem, by było bezpiecznie, zabi-
ja się wiele mądrej spontaniczno-
ści, na którą winno być miejsce 
w szkole – mówi.  →

PRZYCHODZI JAKO JEDEN Z PIERWSZYCH, WYCHODZI OSTATNI
Codziennie jest jedną 
z pierwszych osób, które 
przychodzą do szkoły 
i jedną z ostatnich, które ją 
opuszczają, już długo po 
ostatnim dzwonku. Ponieważ 
prowadzę scholę, zdarza 
się, że jestem tam w soboty 
i niedziele, a wtedy nierzadko 
zdarza mi się widzieć światło 
w gabinecie dyrektora 
czy też widzieć jego samego. 
Czasem można też zobaczyć 
jak modli się w szkolnej 
kaplicy.
Z lat szkolnych pamiętam, że 
był zawsze postrzegany jako 
dyrektor bardzo wymagający, 
nie tylko jeśli chodzi o naukę, 
ale też właściwe zachowanie, 
stosowny ubiór, bardzo 

pilnował, by uczniowie nosili 
mundurki. Pozornie wydawał 
się surowy, czasem może 
nieco oschły, ale u większości 
z nas wzbudzał ciepłe 
uczucia.
Bardzo mu zależy na tym, 
żeby szkoła nie tylko 
realizowała zadania 
programowe, co oczywiście 
z powodzeniem robi, ale też 
łączyła współtworzących ją 
ludzi. Dba o to, by nie była to 
placówka, z którą więź kończy 
się wraz ze zdaniem matury. 
Jest otwarty dla absolwentów, 
organizuje spotkania, na które 
ich zaprasza, do każdego 
wysyła kartki z życzeniami 
na Boże Narodzenie czy 
Wielkanoc. Każdego pamięta, 

nawet jeśli nie 
wszystkich 
z imienia 
i nazwiska, 
to o każdym 
potrafi  coś 
powiedzieć. 
Bardzo interesuje się tym 
i pamięta, co dana osoba 
robi po skończeniu szkoły, 
co studiuje, czym się zajmuje, 
czy realizuje swoje pasje.
Sama jestem jednym 
z przykładów na to, 
że chętnie z absolwentami 
współpracuje. 
Niektórzy z nich są dziś 
nauczycielami tej szkoły.
Natalia Kędziora, 
absolwentka, prowadzi 
szkolną scholę

BARDZO ODDANY
Pan Przemysław Jabłoński 
jest pracownikiem bardzo 
oddanym szkole poprzez 
pracowitość i ogromne 
zaangażowanie na rzecz 
pijarskiego dzieła. Jego 
staraniem w Łowiczu odbywają 
się Przeglądy Teatrów 
Pijarskich, Przeglądy Pijarskich 
Scholi, Powiatowy Konkurs 
Czytelniczy czy Pijarskie 
Spotkania Edukacyjne. 
Od siedmiu lat tworzy 
i organizuje łowicki 
Marsz dla życia i rodziny. 
Należy podkreślić, że w stopniu 
bardzo wysokim dba o życie 
religijne w szkole tak uczniów, 
jak i rodziców oraz nauczycieli. 
Codzienne modlitwy poranne 
nauczycieli i uczniów, 
comiesięczne spotkania 
formacyjne nauczycieli, 
msze pierwszopiątkowe 
z uczniami, msze wynikające 
z kalendarza uroczystości 
kościelnych celebrowanych 

w kościele 
ojców pijarów, 
comiesięczne 
msze 
celebrowane 
dla 
nauczycieli – to w dużej mierze 
jego zasługa. 
Uczestniczy w działaniach 
formacyjnych organizowanych 
przez Prowincję 
Zakonu Pijarów, 
w tym w rekolekcjach 
w Peralcie de la Sal i Rzymie. 
W swojej pracy 
jako nauczyciel i dyrektor 
kieruje się zapisami 
Idearium oraz Programu 
Formacji Kalasantyńskiej. 
Chętnie i z rozmachem, 
przy wielu okazjach rozdaje 
ciekawe książki o tematyce 
wychowawczej, moralnej, 
religijnej i patriotycznej.
O. Marek Barczewski, 
rektor Kolegium oo. Pijarów 
w Łowiczu

Z gronem nauczycieli na wycieczce do Peralta de la Sal w Hiszpanii, skąd pochodził José Calasanz, założyciel zakonu pijarów. Rok 2017. 
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Przemysław Jabłoński od lat angażuje się w pomoc dla Polaków na Wileńszczyźnie. Na zdjęciu z roku 2018, z Markiem Przyżyckim i Dariuszem 
Mroczkiem przy krzyżu we wsi Koniuchy, upamiętniającym Polaków zamordowanych przez sowieckich partyzantów. 
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Dotyka to na przykład spra-
wy szkolnych wycieczek. Dziś 
nie można już wyjechać z dzieć-
mi czy młodzieżą w góry nocnym 
pociągiem – bo nocny jest zabro-
niony. Nie zaoszczędzi się przez 
to na jednym noclegu, nie pójdzie 
z samego rana, w cudownej ciszy, 
prosto w  góry... jedno dobre do-
świadczenie mniej. A wycieczka 
będzie droższa. 

To tylko jeden z  przykładów, 
można podawać wiele. W rezul-
tacie coraz mniej nauczycieli de-
cyduje się prowadzić wycieczki. 
Jabłoński jest przekonany, że  to 
poważna strata. – Zresztą, wiele 
dziedzin naszego życia jest prze-
regulowanych – dodaje. Wie co 
mówi, bo zmaganie się z dziesiąt-
kami biurokratycznych przepisów 
jest na jego barkach. 

Dla każdego
Gdy rozpoczynał pracę w szko-

le pijarskiej, nie była ona jeszcze 
placówką publiczną. Że się taką 
stała, jest w  dużej mierze jego 
zasługą. Miał wewnętrzne prze-
konanie, że  szkoła musi się stać 
publiczną. Obawiał się, jak to 
określa, „pseudoelitaryzmu zwią-
zanego z fi nansami” . Nie chciał, 
by brak pieniędzy był barierą 
w przyjmowaniu do tej szkoły. 

Przekonywał do  tej idei ojca 
Śpiołka. Tamten wiedział, że zało-
życiel pijarów, św. Józef Kalasan-
cjusz, zakładał pierwsze na świe-
cie szkoły bezpłatne i miał tę ideę, 
ale bał się, że  władze oświato-
we będą wtedy ingerować w spo-
sób, w jaki szkoła będzie wycho-
wywać. Jabłoński nie obawiał się 

tego tak bardzo, wiedział, że szko-
ła będzie w stanie zachować swą 
autonomię także jako publiczna. 

Ostatecznie, mimo znaczne-
go oporu, często nie wyrażanego 
wprost, lecz pokątnie, najpierw 
w  czerwcu 1999 Rada Miejska 
wyraziła zgodę na to, by publicz-
ną stała się pijarska podstawówka 
(jako 5. w kolejności szkoła kato-
licka w Polsce), a potem, w 2005 
roku, starosta wyraził taką zgodę 
także w odniesieniu do liceum.

Nie znaczy to, że skończyło się 
gadanie o tym, że to jest „szkoła 
dla bogatych”. Skąd się ono bie-
rze? – Czasem proszę rodziców 
o ofi ary na rzecz szkoły, ale one są 
dobrowolne i nikt nie określa ich 
wysokości, decyzja jest zawsze 
po stronie rodziców – mówi dy-

rektor. Celem są czasem potrzeby 
materialne szkoły, ale też system 
wsparcia dzieci uboższych. – Nie 
może być dziecka, które nie po-
jedzie na wycieczkę, bo go na nią 
nie stać – deklaruje dyrektor. 

Przyznaje, że  czuje wsparcie 
ze strony rodziców – tak sforma-
lizowane, na spotkaniach rady ro-
dziców, jak i  spontaniczne, gdy 
wprost zwraca się z prośbą o po-
moc. – Nigdy nie spotkałem się 
z odmową – mówi. – Zdecydowa-
na większość rodziców wpłaca ja-
kieś ofi ary na rzecz szkoły.

Jak wychować dobrego 
człowieka
Gdy rozmawiamy z  dyrekto-

rem o  prowadzonej przez niego 
szkole, trudno nie zapytać o to, ja-
kiego człowieka i obywatela chce 

ona wychować. Przemysław Ja-
błoński akcentuje bardzo mocno, 
że  u  korzenia wielu problemów, 
z  jakimi się teraz boryka Polska, 
leży kryzys rodziny. – Gdy się ro-
dzinę obroni i wzmocni, to wiele 
rzeczy w  kraju będzie lepszych 
– mówi. 

W wymiarze szkoły oznacza to 
dla niego aktywną rolę rodziców 
w szkole od  samego początku. 
– Chodzi o  to, żeby byli obecni. 
Ja rozumiem świat. Tak, ludzie 
dużo pracują, ale muszą być obec-
ni w życiu swych dzieci. A tak czę-
sto nie jest, dyrektor wie to dobrze, 
bo dzieci są spontaniczne i wiele 
mówią. – Muszą być ze sobą przy 
każdej okazji, a szczególnie przy 
podejmowaniu przez dzieci waż-
nych decyzji – oczywiście odpo-
wiednich do ich wieku.

MA PRAWO WYMAGAĆ OD INNYCH, 
BO WYMAGA OD SIEBIE
Z Przemysławem 
Jabłońskim poznałem się 
gdy pracowaliśmy jeszcze 
w Szkole Podstawowej 
nr 3. Byłem wtedy 
zastępcą dyrektora, 
on był nauczycielem, 
o którym można 
powiedzieć, że wyróżniał 
się zaangażowaniem, 
Pamiętam chociażby 
jak przygotowywał 
uczniów do konkursów 
przedmiotowych, jak był im 
oddany i uczynny. 
Po kilku latach nasze 
ścieżki zawodowe 
ponownie się zbiegły 
w Pijarskich Szkołach 
Królowej Pokoju, tylko 
w odmiennych rolach 
– to on jest dyrektorem. 
Wiele razy wzajemnie się 
wspieraliśmy. 
Prywatnie jesteśmy ze 
sobą po imieniu, ale 
w relacjach służbowych 
zachowujemy 
profesjonalne podejście. 
Myślę, że jestem 
traktowany na równi 
z innymi pracownikami, 
nasza wieloletnia 
znajomość nie sprawia, 
bym miał jakieś 
dodatkowe przywileje, 
a już na pewno nie, bym 
mógł sobie coś odpuścić. 
Trzeba przyznać, 
że dyrektor Jabłoński nie 
jest łatwy jako przełożony. 
Ma bardzo duże 
oczekiwania i wymagania, 
jest stanowczy, ma przy 
tym konkretną wizję 
prowadzenia szkoły i gdy 
coś postanowi, trudno 
go od tego odwieść. 
Nie każdy jest w stanie 
tej wysoko zawieszonej 
poprzeczce sprostać, 
nie dla każdego jest to 
wymarzony model szefa. 
Podkreślę jednak, że 
ma prawo wymagać 
od innych, ponieważ 
jeszcze więcej wymaga 

od samego siebie, 
stawia sobie ambitne 
cele i poświęca cały 
czas, zaangażowanie 
i zdrowie, w szkole spędza 
chyba więcej czasu niż 
w domu, czymś zupełnie 
normalnym jest spotkać 
go tam w sobotę czy 
w innym dniu wolnym. 
Poza tym wyniki, sukcesy, 
osiągnięcia uczniów szkoły 
najlepiej świadczą o tym, 
że stawianie wymagań jest 
potrzebne, bo absolutnie 
nieprawdziwą jest 
opinia, że nasze sukcesy 
sprowadzają się do tego, 
że rzekomo przychodzą 
do nas jakieś „lepsze” 
dzieci. To zasługa pracy 
całej kadry, ale oczywiście 
osobą, od której to się 
zaczyna, jest w szkole 
dyrektor, to on kreuje 
panujące w szkole relacje. 
Trzeba koniecznie 
podkreślić, że jest też 
znakomitym menedżerem 
jeśli chodzi o materialne 
wyposażenie szkoły. 
Widzimy jak przez te lata 
systematycznie zmienia 
się budynek, wyposażenie 
poszczególnych pracowni, 
jak motywowani są 
do pracy uczniowie 
poprzez stypendia, 
wyjazdy czy nagrody 
w konkursach. 
Pozyskiwanie pieniędzy 
to nie jest coś, co można 
zrobić jednorazowo, 
wymaga to permanentnej 
pracy, a rozwój szkoły 
pod tym względem to efekt 
wielu lat pracy.
Po tych wszystkich latach 
znajomości mogę też 
śmiało stwierdzić, 
że Przemysław Jabłoński 
to człowiek wielkiej 
uczciwości, któremu 
można ufać, którego dane 
słowo wiele znaczy.
Tadeusz Rutkowski, 
nauczyciel

ZDECYDOWANĄ RĘKĄ 
– Rządzi zdecydowaną ręką 
– i dobrze! Dlatego szkoła 
ma osiągnięcia 
– powiedziała nam 
Agnieszka Krajewska, 
mama trójki absolwentów 
szkoły pijarskiej 
w Łowiczu. Wspomina, że 
Przemysława Jabłońskiego 
znała już wcześniej, z czasów 
Resursy Obywatelskiej i jako 
młodego nauczyciela historii 

w Szkole 
Podstawowej 
nr 3 w Łowiczu. 
Bardzo się 
ucieszyła, gdy 
dowiedziała 
się, że został wybrany 
na dyrektora Pijarskich 
Szkół Królowej Pokoju, gdyż 
wiedziała, że szkoła pod jego 
kierownictwem obierze dobry 
kierunek – i się nie pomyliła. 

Najambitniejsi uczniowie są w Pijarskiej zawsze nagradzani. Rok 2017, wręczenie stypendiów.
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Miał wewnętrzne 
przekonanie, że szkoła 
musi się stać 
publiczną. Obawiał 
się, jak to określa, 
„pseudoelitaryzmu 
związanego 
z fi nansami” . 
Nie chciał, by brak 
pieniędzy był barierą 
w przyjmowaniu 
do tej szkoły. 

Podczas Marszu dla Życia i Rodziny w 2016 roku, z żoną Danutą Jabłońską. 
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Co powinno  
być w mocy 
dyrektora
Przytaczamy 
fragment wywiadu 
z Przemysławem 
Jabłońskim, jaki 
przeprowadziliśmy przed 
dwoma laty, w cyklu 
rozmów o Polsce  
na 100-lecie odzyskania 
niepodległości.

 � Co z katalogu problemów 
polskiej szkoły jest, według 
Pana, problemem rzeczywi-
stym, a co wydumanym?

– Na pewno kluczową rolę 
w  szkole odgrywa nauczyciel, 
dobry poradzi sobie nawet przy 
brakach w  wyposażeniu. Samo-
rządy zapewniają stabilność fi-
nansową szkół, dbając o ich utrzy-
manie i wyposażenie. Natomiast 
przedmiotem nieustannej debaty 
są pensje nauczycielskie. Można 
pozostawić tę sprawę tak jak jest, 
można – jak kilka lat temu po-
stulowano – zwiększyć pensum 
godzin, zwiększyć jednocześnie 
pensje, co w naturalny sposób do-
prowadzi do odejścia części osób 
z zawodu. Na razie widać, że nie 
sprawdził się system awansów na-
uczycielskich, bo ten awans na-
stępuje bardzo szybko, a dyrektor 
ma niewielkie możliwości wyna-
gradzania nauczyciela za lepszą 
pracę i zaangażowanie, nie będąc 
zmuszanym do ciągłego odwoły-
wania się do etosu. Po osiągnię-
ciu przez nauczyciela stopnia na-
uczyciela dyplomowanego nie ma 
on często już motywacji do dal-
szej intensywnej pracy. Jest to opi-
nia większości dyrektorów szkół, 
z którymi się zetknąłem.

Znam argumenty przeciw-
ko wyposażaniu dyrektorów 
w  możliwości bardziej elastycz-
nego wynagradzania – że po-
tworzą się kliki. Może gdzieś 
powstaną, ale przecież mówimy 
o rozwiązaniach dla całego sys-
temu – a  instrument finansowy 
byłby bardzo pożyteczny do mo-
tywowania, do zachęty, by się da-
lej rozwijać, kształcić. Na razie 
widać, że w ministerstwie nadal 
jest duża obawa przed oddaniem 
instrumentów oceny nauczycie-
la w  ręce osób zarządzających 
szkołą. 

 � W szkole pijarskiej jest 
większa niż w innych szko-
łach swoboda zarządzania 
przez dyrektora?

– Tak. Mamy dosyć mocno 
rozbudowany własny kilkunasto-
składnikowy system nagradzania.

 � Karta Nauczyciela tu nie 
obowiązuje?

– Jeśli chodzi o wynagradzanie 
– nie. Wszyscy nauczyciele otrzy-
mują zasadnicze wynagrodzenie, 
podobnie jak w  szkołach samo-
rządowych, ale mamy dodatkowo 
rozbudowany system motywacyj-
ny, który się sprawdza. Są nagrody 
za zaangażowanie w  życie szko-
ły, np.: przedstawienia, uroczy-
stości, wymiany międzynarodo-
we, wydawanie gazetki szkolnej  
oraz za pracę dydaktyczną.

 � Są więc też nagrody za 
pracę w sferze wychowania?

– Tak, nagradzamy za pracę 
wychowawczą i są to nagrody ka-
lasantyńskie, od imienia założy-
ciela zakonu pijarów.

 � A jak dyrektor może oce-
nić pracę w tej dziedzinie?

– Klasy są zróżnicowane, więc 
nie chodzi o to, by dać nagrodę 
nauczycielowi, który nie ma pro-
blemów wychowawczych w swo-
jej klasie. Bo może być grupa 
uczniów, z którą się pracuje łatwo 
i taka, która wymaga wielkiego 
zaangażowania. Rola dyrektora, 
by potrafił to zauważyć i właści-
wie ocenić.

 � Ale jest to do zrobienia?
– Moim zdaniem jest. Cała pra-

ca nauczyciela może nie jest łatwa 
do oceny, ale stosując czytelne i 
klarowne kryteria jest możliwa (...).

 � Jak są określone w szko-
łach pijarskich w Łowiczu 
główne zasady współpracy 
z rodzicami?

– W naszej szkole na pierw-
szych spotkaniach opowiadamy 
dokładnie jak szkoła funkcjonuje, 
jak chcemy, by wyglądała współ-
praca z rodzicami i potem staramy 
się to realizować.

Przede wszystkim rodzice 
wiedzą, do jakiej szkoły posyła-
ją dziecko. Potem, w formie żar-
tu, mówimy, że „rodzice będą 
z  dziećmi chodzić do szkoły”. 
Polega to na tym, że jeśli nie ma 
ścisłej współpracy i określenia 
wspólnych celów, to potem jest 
potężny kłopot. Natomiast jeżeli 
rodzice są przekonani co do tego 
– a większość naszych rodziców 
jest – że pomysł, jaki na tę szkołę 
mają pijarzy, jest dobry, tak w ka-
tegoriach wykształcenia młodego 
człowieka, jak i dobrego wycho-
wania – to jest dużo łatwiej. Nasze 
metody są zweryfikowane przez 
wiele lat funkcjonowania szkoły 
i kolejne roczniki uczniów. Bar-
dzo liczna grupa naszych rodzi-
ców pomaga szkole i aktywnie 
angażuje się w  jej życie. Myślę,  
że jest to cechą charakterystyczną 
naszych szkół, na co zwraca uwa-
gę wiele osób.

Istotne jest też to, że w radzie 
rodziców reprezentowana jest każ-
da klasa. Spotykamy się regular-
nie w gronie ponad 20 osób i gros 
problemów, jakie się pojawiają, 
natychmiast omawiamy i stara-
my się je rozwiązywać. Buduje 
to zaufanie między nami i poczu-
cie wspólnej odpowiedzialności  
za szkołę. (…)

 � A czy szkoła w ogóle po-
winna brać na siebie zadanie 
wychowania młodego czło-
wieka? Na ile to jest ważne 
dla szkoły? Czy starczy, że się 
ograniczy do uczenia?

– Myślę, że jest to poza deba-
tą. Bo czy chcemy, czy nie, od-
działujemy na ucznia. W szkole są 
dziesiątki sytuacji, w których trud-
no, by nauczyciel nie reagował  
– i to już jest element wychowa-
nia. Aczkolwiek absolutnie klu-
czową sprawą jest jak on sam po-
stępuje. Wszystkie badania na to 
wskazują: ważne jest nie tylko to, 
co mówimy, ale jak się zachowu-
jemy. (...)

Kilka tygodni temu, podczas jubileuszu 25-lecia odnowionych szkół pijarskich w Łowiczu. W środku o. Marek Barczewski, z prawej 
przewodniczący Rady Powiatu Łowickiego Marek Jędrzejczak. 
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Bo dyrektor kładzie nacisk  
na to, że  rodzic winien być przy 
podejmowanych decyzjach, ale 
nie na wszystko się zgadzać, wy-
znaczać granice – bo ma wycho-
wywać do  odpowiedzialności. 
– Nie można w wielu kwestiach 
mówić, że „dziecko zadecydowa-
ło”, że  dziecko (7-latek!) „zmie-
niło zdanie”. Odpowiedzialność  
za życie młodego człowieka spo-
czywa jednak przez długie lata  
na rodzicach i to oni muszą umieć 
mówić czasem „nie”.

Tylko rozumieć  
i akceptować?
Powiedzenie „nie” nie jest dziś 

łatwe. Jabłoński zwraca uwagę 
na fakt, że  młodzież ucząca się 
obecnie to pierwsze pokolenie 
w naszej najnowszej historii, któ-
re wyrosło w  znacznie lepszych 
warunkach niż ich rodzice czy 
dziadkowie. Stara się nie mówić, 
że  wyrosło w  dobrobycie, choć 
wielu nazwałoby to tak wprost. 
Jeszcze pokolenie wstecz cieszy-
ło się każdym nowym nabytkiem 
czy doznaniem, teraz bardzo wie-
le rzeczy jawi się młodym jako 
normalne, wręcz należne. 

Zmartwieniem dyrektora jest 
to, że  takie łatwe życie może się 
równie łatwo rozsypać. 

Dlatego za istotne uważa,  
by młodych przyzwyczajać 
w  prostych rzeczach do  skrom-
ności. – Życie nie jest pasmem 
sukcesów – podkreśla. – Potrzeb-
ny jest jeden spójny przekaz o tej 
potrzebie skromności i  wymaga-
nia od siebie – ze strony rodziny, 
szkoły, państwa. Problem w tym, 
że tego spójnego przekazu nie ma. 

Dyrektor jest zdania, że  szko-
ła może coś w  tej sferze zrobić 
i  na Pijarskiej starają się, by tak 
wychowywać. Uczniowie sami 
przygotowują dużą ilość wyda-
rzeń w  szkole, pomagają sobie 
wzajemnie w  ramach sieci brat-
niej pomocy, licealiści są wzorem 
dla dzieci z  podstawówki, praca 
przy szkolnej gazetce uczy syste-
matyczności, absolwentki prowa-
dzą scholę, studenci, którzy stąd 
wyszli, spotykają się z  myślący-
mi o maturze i dalszej edukacji... 

– To jest sztafeta roczników – nie 
ukrywa dumy dyrektor. – Przez 
takie konkretne działania jeste-
śmy w stanie do pewnych postaw 
wdrożyć.

Ale nie ma złudzeń: szkoła 
może jedynie wspomagać ro-
dzinę. Większość pracy, jaką 
należy wykonać, jest po stronie 
rodziny. 

Jest w  szkole grupa uczniów, 
którzy nie podzielają całkowi-
cie charakteru placówki, ich sto-
sunek do  religii, do  Kościoła, 
wreszcie najgłębiej – do  wiary 
samej, jest trudny, bywa ambi-
walentny, bywa negatywny. Ja-
błoński wie, że  jest taki czas, 
który trzeba przeżyć, przetrawić 
w sobie, dojrzeć. Ale widzi wy-
raźnie, o  ile łatwiej jest przejść 
w  życiu przez te zawirowania, 
odnaleźć wiarę, wypracować 
w sobie skromność i umiejętność 
pracy dla innych, jeśli do  tego 
wychowuje także rodzina. 

– Nie każde działanie jest suk-
cesem – mówi. – Życie nie składa 
się z  samych sukcesów, zdarza-
ją się gorzkie pigułki. Kluczową 
rzeczą jest jak nasz były uczeń po-

tem w życiu postępuje, jakim jest 
człowiekiem. 

Wdzięczność  
po latach
Bywa, że  efekty pracy wy-

chowawczej w  szkole pojawia-
ją się po czasie, często dopiero  
gdy znika negatywne napięcie  
na linii dyrektor – uczeń. Dy-
rektor opowiada, że  zdarza się  
nie raz, że  na spotkaniu z  ab-
solwentami, a  takie są w szkole  
organizowane corocznie po Bo-
żym Narodzeniu, przychodzi 
doń uczeń sprzed 10 lat i patrząc 
z  perspektywy lat dziękuje za 
to, że  mu stawiano wymagania, 
że były reguły i zasady. A dla dy-
rektora zawsze ważne było, że by 
zachowania uczniów nie przekra-
czały dwóch granic: nie były nie-
bezpieczne i nie były wulgarne. 

Wdrażanie tych zasad wy-
maga codziennej, systematycz-
nej pracy. Dyrektor pamięta, jak 
był kiedyś w  szkole uczeń, któ-
ry wyrywał gniazdka elektrycz-
ne ze  ścian. Długo trwało, za-
nim udało się go namierzyć.  
W rozmowie okazało się, że gra-

ły w nim ogromne emocje zwią-
zane z  trudną sytuacją w domu, 
na którą nakładały się szkolne 
niepowodzenia. – Taki miał mo-
ment w życiu – przywołuje tę sy-
tuację dyrektor. – Rozmawiali-
śmy. Była kara, bo musiała być, 
ale już potem do końca szkoły był 
spokój. 

Pamięta też rodzica, który za-
rzekał się, że  dałby sobie rękę 
uciąć, że  to nie jego syn pro-
wokuje niebezpieczne sytuacje 
w klasie. Gdy się wydało, że jed-
nak – przyszedł i przeprosił.

– Chciałem Panu podzięko-
wać. Nie było ze mną łatwo, wie-
le razy Pan ze  mną rozmawiał. 
Ale choć Pan stawiał bariery, to 
starał się zrozumieć i podać rękę 
– wspomina dalej dyrektor jedną 
z  takich rozmów po latach. Przy 
czym podkreśla, że  takich pozy-
tywnych ocen jest sporo w odnie-
sieniu do nauczycieli w szkole, nie 
tylko do niego osobiście. I że sam 
wygląd szkoły świadczy o  tym, 
że uczniowie uczą się tu szacun-
ku: w budynku nie ma praktycz-
nie śladów bezmyślnych znisz-
czeń.  wal

ŁOWICZANIN ROKU 2020

Tradycją szkoły pijarskiej są wyjazdy rowerowe na święto szkoły, w maju, do skansenu w Maurzycach. 
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Tę szkołę 
wyróżnia 
właściwie 
wszystko
„Pierwsza niepaństwowa” – napisaliśmy w kwietniu 1995 
roku. Właśnie wtedy ojcowie pijarzy rozpoczęli zapisy  
do szkoły podstawowej, która miała ruszyć od września jako 
czteroklasowa. Wtedy planowano już, że stopniowo będzie 
się rozrastała do pełnej ośmioklasowej, a w przyszłości 
oferowała również kształcenie na poziomie szkoły średniej.

Rodzice, którzy przyszli zapi-
sać dzieci, mówili nam, że zale-
ży im na  wychowaniu w  duchu 
katolickim, wysokim poziomie 
nauczania, lekcjach języków ob-
cych od I klasy i dobrej opiece. 

Szkoła miała oferować mniej-
sze klasy, dużo wyjazdów, na-
ukę języków, twórczego myśle-
nia, obcowanie z  nowoczesną 
techniką. Sprawa, czy będzie ona 
publiczna i bezpłatna, była brana 
pod uwagę, ale od początku były 
obawy, czy będzie to możliwe. 
O. Eugeniusz Śpiołek, inicjator 
reaktywowania pijarskiej szko-
ły w Łowiczu, uważał, że będzie 
dostępna dla średniozamożnych, 
ale możliwe będą też zwolnienia 
z czesnego. 

Zaangażowane grono
1 września szkoła ruszyła, jako 

– jak wówczas napisaliśmy – tylko 
i aż katolicka. Była szkołą prywat-
ną, utrzymującą się z  czesnego. 
Jej dyrektorem był wspomniany 
o. Eugeniusz Śpiołek, rektor pija-
rów w Łowiczu. Miała cztery kla-
sy i  tyluż nauczycieli na etatach. 

Kilka innych osób miało w  niej 
dodatkowe godziny. Całe gro-
no pedagogiczne to osoby z grup 
modlitewnych (m.in. oazy) dzia-
łających przy kościele pijarskim  
oraz kościele Chrystusa Dobre-
go Pasterza. W klasach I i IV było  
po 19 uczniów, w II i III – mniej. 

Więcej lekcji
Lekcji było w  niej od począt-

ku więcej niż w  szkołach pu-
blicznych: 2 godziny tygodniowo 
z  języka obcego oraz 1 godzina 
z  języka polskiego. Więcej było 
też w.f. – lekcje odbywały się 
w  klasztornym ogrodzie, na  ma-
łej hali OSiR, a klasy IV – podob-
nie jak ich koledzy z innych szkół, 
mieli naukę pływania na miejskim 
basenie. 

Nasz List 
To jest absolutny ewenement. 

Od pierwszego roku istnieje 
szkolna gazeta pod nawą Nasz 
List. Nie jest żadną efemerydą, 
nie było przerw w jej wydawaniu, 
nad każdym numerem pracu-
je kilkuosobowe grono uczniów. 

Poruszane są w niej różne tema-
ty, tak dotyczące tego, czym zaj-
muje się szkoła, jak i spraw zwią-
zanych z  wiarą, naszą historią, 
życiem społecznym. Gazeta za-
skakuje niejednokrotnie pozio-
mem uczniowskich publikacji. 

Nasz List już w kwietniu 1997 
roku opublikował wizualizację 
projektu rozbudowanej szkoły, 
wykonanego przez krakowskie-
go architekta Piotra Sobańskiego. 

Przemysław Jabłoński objął 
stanowisko dyrektora 1 września 
1998 roku, gdy trwała już budo-
wa szkoły. W tym samym miesią-
cu, 17 września, w szkole gościł 

już wtedy dobrze znany języko-
znawca prof. Jan Miodek. 

Święto szkoły
Właściwie święta są dwa: paź-

dziernikowe Patrocinum, czy-
li patrona szkół pijarskich, ich 
twórcy, św. Józefa Kalasancjusza  
oraz majowe święto szkoły, 
na którym czuje się już atmosferę 
zbliżających się wakacji. 

Święta mają tak samo długą 
tradycję jak sama szkoła. 25 maja 
1998 roku święto szkoły pijarskiej 
rozpoczęło się modlitwami w kla-
sach, które trwały dłużej niż zwy-
kle, około godziny, a potem była 

msza św. Po niej rodzice oglą-
dali postęp budowy sali gimna-
stycznej, poświęcono 9-osobowy 
mikrobus podarowany placówce 
z Niemiec, potem wszyscy wyru-
szyli na pieszy rajd na boisko LZS 
w Placencji, co zajęło ponad go-
dzinę. Na miejscu zorganizowa-
no zabawy i rozgrywki sportowe.  
Do Łowicza dzieci i nauczyciele 
wrócili 2 wynajętymi autokarami. 

Trzy lata później, 25 maja 
2001 roku, święto patrona szko-
ły po raz pierwszy zostało zorga-
nizowane w  skansenie w  Mau-
rzycach, a wszyscy pojechali tam 
rowerami. I tak jest po dziś dzień. 

O ile oczywiście nie przeszkadza 
w tym epidemia. 

Patron na fresku
5 czerwca 1999 roku skoń-

czony został urokliwy, istniejący  
do dziś, malunek na ścianie szko-
ły, przedstawiający o. Kalasancju-
sza w otoczeniu 9 dzieci z różnych 
epok historycznych. Jego autorką 
jest Marzena Dębczak, ówcze-
sna nauczycielka plastyki w szko-
le. Praca trwała 8 dni i wymagała 
jeszcze korekt, te jednak miały zo-
stać zrobione już po wizycie Jana 
Pawła II w Łowiczu. 

Kawiarenka  
dla wszystkich
Jedną z  ciekawych inicjatyw 

z pierwszych lat działania szkoły 
jest kawiarenka prowadzona przez 
rodziców. Po niedzielnej mszy św. 
o godz. 10.30 można było przyjść 
do szkoły na drugie, słodkie śnia-
danie z kawą lub herbatą. Nie uda-
ło nam się ustalić, kiedy kawiaren-
ka powstała, ale 9 stycznia 2000 
roku na  pewno wznowiła ona 
swoją działalność. 

Kawiarenka gromadziła przez 
lata po kilkudziesięciu rodziców. 
Obecnie, z  powodu epidemii, jej 
działalność jest zawieszona. 

Wspólnymi  
siłami
W czerwcu 2002 roku Rada 

Rodziców apelowała o  dobro-
wolne wpłaty po 50 zł od ucznia 
na przyspieszenie budowy liceum, 
aby mogło ona ruszyć w  roku 
szkolnym 2003/2004. Materia-
ły na budowę były zgromadzone, 
ale brakowało pieniędzy na robo-
ciznę. Do pracy na budowie zaan-
gażowali się również rodzice.

Przepracowywane przez nich 
godziny odnotowywano. Imien-
ne listy, kto ile przepracował, były 
przez pewien czas publikowane 
w Naszym Liście. 

Jasełka z myślą 
przewodnią
Szkolne Jasełka w szkole pijar-

skiej od wielu lat mają dwa obli-
cza. Obecnie rozróżnia się Jasełka 
małe – przedstawienie w wykona-
niu najmłodszych uczniów oraz 
Jasełka wielkie – przez star-

Patriotyczny przemarsz uczniów szkół pijarskich to jedna z ciekawszych inicjatyw, która organizowana jest w listopadzie, z okazji Święta Niepoledległości.  
Zdjęcie z przemarszu w 2019 roku. 
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Jedno z przedsięwzięć, które jest „dzieckiem” Przemysława Jabłońskiego, to Ogólnopolski Przegląd Teatrów Pijarskich w Łowiczu. Na zdjęciu 
uczniowie z Warszawy podczas przeglądu w 2017 roku. 
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A to pokaz akrobatyczny, również w ramach dnia otwartego, w maju 2018 roku. 
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szych. Te pierwsze wystawiane 
są w grudniu, przed Bożym Na-
rodzeniem. Są one połączone  
ze szkolną Wigilią. Drugie odby-
wają się w styczniu i mają cha-
rakter otwarty. Przybywają na nie 
całe rodziny uczniów, absolwenci 
i przyjaciele szkoły. 

Przedstawienia mają zwykle 
autorskie scenariusze. Pierw-
sze Jasełka, o  jakich znaleźli-
śmy informację, wystawione były  
19 stycznia 1997 roku – wtedy 
w nawie głównej kościoła. 

W 2000 roku szkolne Jaseł-
ka reżyserowała Maria Grotow-
ska, wystawione były 16 stycznia. 
Natomiast w 2001 roku przedsta-
wienie można było obejrzeć dwa 
razy – 7 i 14 stycznia. Zostało ono 
przygotowane pod kierunkiem 
Teresy Tybuś, Doroty Smolerek 
i Bożeny Wojciechowskiej. 

Do przedstawienie wystawio-
nego 13 stycznia 2002 roku sce-
nariusz Jasełek napisali ucznio-
wie. Osobą odpowiedzialną  
za przedsięwzięcie była Janina 
Machnikowska. Na widowni było 
około 400 osób. 

Jasełka w  2003 roku po raz 
pierwszy przygotowała Beata 
Sujka, nosiły one tytuł „Osiem 
błogosławieństw”. Premiera mia-
ła miejsce 12 stycznia. 

I tak jest po dziś dzień: zmie-
niają się autorzy scenariuszy, 
zmieniają się motywy przewod-
nia, ale stałym elementem jest 
zaangażowanie kilkudziesięciu 
uczniów. To wielkie święto szko-
ły.

Z pasji do teatru 
Jednak Jasełka to nie jedyne 

przedstawienia, jakie w tej szkole 
powstawały. Na przełomie 2005 
i  2006 roku w  placówce zawią-
zało się kółko teatralne. Premie-
rowe przedstawienie było am-
bitnym wyzwaniem, ponieważ 
wystawiono „Pana Tadeusza”, 
reżyserem był zawodowy aktor, 
Filip Frątczak, łowiczanin. Pre-
miera miała miejsce 30 czerwca 
2005 roku. 

Z pasji do teatru powstał też 
Przegląd Teatrów Pijarskich, or-
ganizowany w listopadzie. Po raz 
pierwszy odbył się w 2008 roku. 
W sumie, do 2019 roku, udało się 
zorganizować dziewięć jego edy-
cji. Pomysłodawcami przeglądów 
byli Ewa Komuńska, Beata Je-
ziorowska i dyrektor Przemysław 
Jabłoński.

Na przeglądy teatralne przy-
jeżdża młodzież z  praktycznie 

wszystkich placówek pijarskich 
z Polsce, w tym z Krakowa, Rze-
szowa, Warszawy i Poznania. 

Szkolna sala gimnastyczna, 
poza pierwotnym przeznacze-
niem, może być nie tylko teatrem, 
ale również salą balową. To wła-
śnie w  jej murach kolejne rocz-
niki mają zorganizowane swo-
je bale. Tym samym jest jedną 
z dwóch szkół na naszym terenie, 
w której odbywają się studniów-
ki. Ale przecież nie są to jedy-
ne bale. W 2019 roku w  szkole 
na  wspólnym balu spotkali się 
uczniowie klas III gimnazjum 
i VIII szkoły podstawowej. 

Złote Jabłka  
dla nauczycieli
Złote Jabłka – pod taką na-

zwą odbywa się tutaj uroczystość 
z okazji Dnia Edukacji Narodo-
wej, a gala ma przebieg inspiro-
wany galą wręczenia Oscarów. 
Uczniowie przyznają tego dnia 
nauczycielom swoje nagrody  
– tytułowe Złote Jabłka – w ka-
tegoriach Optymista Roku,  
Złoty Wykładowca, Złoty Or-
ganizator oraz Autorytet Roku, 
a dyrektor każdej z klas daje ana-
nasa. 

Dla Niepodległej
Za sprawą szkoły pijarskiej wie-

lokrotnie słyszeliśmy na  ulicach 
Łowicza przed Dniem Niepod-
ległości „Legiony to żołnierska 
nuta” i inne pieśni patriotyczne. 

Przemarsz uczniów, któremu 
towarzyszy śpiew, a  niektórzy 
uczniowie przebrani są w  stro-
je historyczne, został zapocząt-
kowany w  2006 roku. Niektórzy 
jego uczestnicy nieśli transparen-
ty z portretami „ojców” niepodle-
głej Polski. Były osoby na koniach 
i uczniowie grający na instrumen-
tach. Na Nowym Rynku nie raz 
już odczytywano odezwy patrio-
tyczne do przechodniów. Przygo-
towania do 11 listopada bez tego 
przemarszu trudno już dziś sobie 
wyobrazić. 

Marsz dla Życia 
i Rodziny
W środowisku rodziców dzie-

ci ze szkół pijarskich powstała też 
inicjatywa, aby w  Łowiczu od-
bywał się Marsz dla Życia i Ro-
dziny. Pierwszy taki marsz prze-
szedł spod szkoły do Parku Błonie  
1 czerwca 2014 roku. Uczestni-
czyło w  nim około 1.500 osób, 
nie tylko związanych ze szkołą, 

ale też z  Przedszkolem „U Bo-
lesi”, ze wspólnot modlitewnych 
oraz łowickich szkół i przedszko-
li. Marsz to radosna afirmacja ży-
cia – które zasługuje na ochronę  
od chwili poczęcia, a  także afir-
macja normalnej rodziny, w któ-
rej dziecko może rosnąć otoczone 
miłością i bezpieczne. 

Parafiada
Kilkakrotnie szkoła bra-

ła na  siebie organizację Parafia-
dy Środowisk Pijarskich. Jedna 
z  nich odbyła się w  2005 roku  
– od 30 kwietnia do 1 maja. 
W sportowej rywalizacji, poza 
uczniami z  Łowicza, wzięli 
uczniowie z Bolszewa, Krakowa, 
Rzeszowa i Warszawy. 

Bo warto czytać
Szkoła organizuje od 2005 

roku konkursy czytelnicze, w któ-
rych główną nagrodą jest wyjazd 
ufundowany dla laureata oraz 
jego opiekuna. Co roku podana 
jest inna seria książek, które są 
tematem tego konkursu. Pierw-
sza edycja miała tytuł „Dooko-
ła świata z   Tomkiem Wilmow-
skim”, a  nagrodą był wyjazd 
zagraniczny. Co roku zmieniały 

się książki, które należało poznać, 
co roku inny wyjazd był w nagro-
dę – a były i Budapeszt, i Wiedeń, 
i Paryż. 

Odrębny konkurs czytelni-
czy adresowany jest dla uczniów 
liceum. W tym przypadku na-
grodą również była początkowo 
wycieczka zagraniczna, ale zmie-
niono formułę i jest to teraz tablet. 

I warto się uczyć 
o przyrodzie 
Tematyką konkursu „Z Dzio-

bakiem naukowcem do Wied-
nia”, organizowanego także przez 
szkołę pijarską, są nauki przyrod-
nicze. Początkowo był to konkurs 
dla gimnazjalistów. Pierwszy raz 
odbył się w  2012 roku. Zgodnie 
z  jego nazwą, uczestnicy rywali-
zują w nim o wyjazd do tego mia-
sta. 

Cantate Deo
Właściwie od zawsze na szkol-

nych niedzielnych mszach św. 
śpiewała grupa uczniów. Śpiew 
trwa, choć zmieniają się śpiewają-
cy. W 2014 roku powstała Schola 
Dzieci Królowej Pokoju. Jej człon-
kowie 23 listopada tegoż roku 
złożyli uroczyste przyrzeczenia 

i założyli stroje zakupione za pie-
niądze pozyskane ze zbiórki.

Schola była zaangażowana  
do śpiewu kolęd już podczas 
pierwszego Orszaku Trzech Kró-
li w Łowiczu, a było to 6 stycznia 
2015 roku. 

Wśród  
najlepszych
Pijarskie LO od kilku lat znaj-

duje się w Rankingu pisma o te-
matyce edukacyjnej Perspek-
tywy, w  którym pojawiło się  
po raz pierwszy w  2013 roku, 
wtedy na miejscu 275.

W rankingu w 2014 roku upla-
sowało się na 172. miejscu, awan-
sując o 100 miejsc. W 2015 roku 
uzyskuje tytuł „Srebrnej Szko-
ły”, w  2019 – „Złotej Szkoły”  
– w  tymże roku uzyskuje 63. 
miejsce wśród najlepszych lice-
ów ogólnokształcących w  Pol-
sce. To zdecydowanie najlepsze 
miejsce z liceów łowickich ( I LO 
było wówczas na  miejscu 322., 
IV LO na 645., II LO na 997.). 

Może jeszcze lepszym jest wy-
nik, z  tegoż rankingu, dla woje-
wództwa łódzkiego: Pijarskie LO 
jest na  miejscu 6., wyprzedzają 
je tylko cztery licea z Łodzi oraz 
Klasyczne LO im. Stanisława 
Konarskiego w Skierniewicach. 

Na tę pozycję z rankingu pra-
cują i  uczniowie, i  nauczyciele. 
Ci pierwsi zdecydowanie przewo-
dzą wśród szkół średnich w  Ło-
wiczu. W 2019 roku Pijarskie LO 
z  łowickich szkół miało najlep-
szą średnią z egzaminów matural-
nych z matematyki i j. angielskie-
go na  poziomie podstawowym  
oraz z  j. polskiego matematy-
ki, angielskiego, biologii, chemii, 
geografii, fizyki, historii, WOS 
na poziomie rozszerzonym. 

W tym roku najwyższą średnią 
na poziomie podstawowym i roz-
szerzonym z  j. polskiego, mate-
matyki i angielskiego, zaś na po-
ziomie rozszerzonym również 
z chemii, WOS i biologii. 

Wyróżnik  
najważniejszy
Szkoła jest katolicka. Modlitwa 

jest codziennie przed rozpoczę-
ciem dnia zajęć. Centrum szkoły 
stanowi kaplica z  Najświętszym 
Sakramentem, a  kto chce być 
z Bogiem jeszcze bliżej, znajdzie 
zawsze ku temu możliwości – od 
grupy biblijnej, poprzez wyjazdy 
na Lednicę, dni skupienia, po in-
dywidualne rozmowy z pijarami. 
Tylko korzystać.  mwk, wal

Ostatnie duże Jasełka wystawiono w szkole w styczniu 2020 roku. Przedstawienie zatytułowane było 
„Cuda są na wyciągnięcie ręki”. 
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Dzień otwarty to w szkole pijarskiej okazja do obejrzenia ciekawych pokazów i doświadczeń. Zdjęcie z maja 
2018 roku. 
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Aktualności
Gmina Łowicz | Plany budowy obwodnicy

Radni chcą trzymać 
rękę na pulsie
Na początku roku 
radni gminy Łowicz 
na posiedzeniach komisji 
stałych mają zapoznać się 
z aktualnymi planami 
na temat budowy drogowej 
obwodnicy Łowicza. 
Wiadomo, że jeśli ma ona 
powstać, to będzie musiała 
przechodzić przez gminę.

Przypomnijmy, że  GDDKiA 
rozstrzygnęła już przetarg na opra-
cowanie studium korytarzowego 
i studium techniczno-ekonomicz-
no-środowiskowego. Dokumen-
ty są w  trakcie opracowywania, 
co na pewno długo potrwa. Zada-
nie nie będzie natomiast wymaga-
ło osobnego przetargu na projekt, 
gdyż ma zostać wykonane drogą 
„zaprojektuj i buduj”.

GDDKiA zakłada dodanie 
do obwodnicy odcinków pomię-
dzy drogami krajowymi nr 92 
i  70, 70 i  14, a  także od DK 14 
do DK 92, na zachód od miasta. 
Szczególnie to ostatnie było spo-
rym zaskoczeniem, bo wcześniej 
o takim rozwiązaniu w ogóle nie 
rozmawiano. – Jak mieszkam 30 
lat w Łowiczu, to nie słyszałem, 
żeby był jakiś problem i  skargi 

w związku z ruchem tirów na DK 
14 i DK 92 – stwierdził na sesji 
wójt Andrzej Barylski.

W każdym razie to wójt ma 
zapoznać z  założeniami radnych 
podczas obrad komisji stałych. 
Sam uczestniczył już w  spotka-
niu na ten temat organizowanym 
w  miejskim ratuszu. Jak mówił 
na sesji – niezrozumiałym jest to, 
że gmina Łowicz, przez której te-
ren obwodnica będzie musiała 
przechodzić, została ofi cjalnie po-
informowana jako ostatnia z zain-
teresowanych.

Przewodniczący rady Maciej 
Malangiewicz zauważył, że gmi-
na Łowicz musi trzymać rękę 
na pulsie w  tej sprawie. Dał też 
do zrozumienia, że  dla pew-
nej grupy mieszkańców propo-
zycja jest wybitnie nie na rękę. 
– Już mnie o to pytają mieszkań-
cy, którzy pobudowali nowe domy 
w  Zielkowicach, w  okolicach 
Czajek – mówił przewodniczący.

Wójt Andrzej Barylski zapew-
nił, że  już domagał się spotkań 
– nie internetowych, ale rzeczy-
wistych, w  terenie, z  udziałem 
zainteresowanych mieszkańców. 
– Nie mówię „nie” dla obwodni-
cy, ale niech ją zaprojektują tak, 
by był to jak najmniejszy problem 
– mówi.  tm

Region | Gospodarka wodno-ściekowa

Nasze samorządy dostaną 
dotacje z PROW
Kilka samorządów z naszego terenu znalazło się na liście operacji typu 
„Gospodarka wodno-ściekowa” – a takiego właśnie określenia 
używa w tym przypadku Urząd Marszałkowski w Łodzi – przeznaczonych 
do udzielenia pomocy w ramach Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich 
na lata 2014–2020. Trzeci konkurs na dotacje do ważnych dla gmin inwestycji 
został rozstrzygnięty na przełomie października i listopada ubiegłego roku, 
zadania te będą realizowane w tym roku. 

Jak Informuje Zarząd Woje-
wództwa Łódzkiego, na konkurs 
ogłoszony w  czerwcu (sam na-
bór wniosków trwał od 20 lipca 
do 17 września) wpłynęło łącz-
nie 91 wniosków z  całego wo-
jewództwa. Z tej puli 5 zostało 
wycofanych przez samych wnio-
skodawców, 2 nie uzyskały mini-
malnej liczby punktów potrzeb-
nej do uwzględnienia na liście 
zadań do realizacji. Na tejże li-
ście znalazły się zatem 84 zada-
nia, na wnioskowaną łączną kwo-
tę 89.335.527 zł. Pula pieniędzy 

z PROW, jaka była do podziele-
nia, to 33.583.923,98 zł, dlatego 
wystarczyła na 35 zadań. Samo-
rządy, które są na miejscach po-
wyżej 35., nie mogą liczyć na 
to, że  po przetargach wystąpią 
tak duże oszczędności, że  rów-
nież one dostaną wsparcie. Nawet 
do zadania z gminy Nowe Ostro-
wy, które jest na 36., pozycji bra-
kuje bowiem ponad 1,8 mln zł.  

Kto jest 
„nad kreską” 
Unijne dofi nansowanie otrzy-

mają gminy: Bielawy, Chąśno, 
Kiernozia i  Łyszkowice. Kwota 
dotacji, na jaką może liczyć gmi-
na Bielawy (która uplasowała się 
na 17. miejscu), wynosi 480.618 
zł. Zostanie ona wykorzystana 

na przebudowę Stacji Uzdatnia-
nia Wody w Oszkowicach, zakup 
i  montaż urządzeń oczyszczalni 
ścieków w Walewicach oraz prze-
budowę rozdzielczej sieci wodo-
ciągowej w Bielawach.

Gmina Chąśno dostanie 
405.580 zł na wykonanie uję-
cia wód podziemnych na Stacji 
Uzdatniania Wody oraz budowę 
nowego fragmentu kanalizacji sa-
nitarnej w Goleńsku. Jej wniosek 
jest na 23. miejscu listy rankingo-
wej.  

Gmina Kiernozia ma przyzna-
ne 450.691 zł na rozbudowę SUW 
w Chruślach i budowę sieci wodo-
ciągowej oraz budowę przyłącza 
i  separatora tłuszczów dla Szko-
ły Podstawowej. Ten wniosek jest 
na 31. miejscu na liście. 

Na kolejnym, 32. miejscu, jest 
gmina Łyszkowice, która planuje 
budowę sieci kanalizacji sanitar-
nej wraz z przykanalikami, prze-
pompowniami ścieków z  zasila-
niem elektrycznym we Wrzeczku 
i  Łyszkowicach oraz budowę 
rozdzielczej sieci wodociągowej 
w  Bobrowej. Dotacja z  PROW 
ma wynieść 1.140.321 zł. 

„Pod kreską”  
Na pozycji 47., a więc bez szans 

na dofi nansowanie, znalazła się 
gmina Nieborów, która wystę-
powała o  166.587 zł na budowę 
dwóch odcinków sieci wodocią-
gowej rozdzielczej. Jeszcze dalej, 
bo na 61. miejscu, uplasował się 
wniosek gminy Łowicz na 2 mln 
zł, które miało być przeznaczone 
na poprawę gospodarki wodno-
-ściekowej w Jamnie. 

Na 77. Znalazła się gmina Stry-
ków, która starała się o  623.821 
zł na budowę wodociagu w miej-
scowości Kiełmina. Na ostatniej, 
84. pozycji – gmina Głowno, któ-
ra wnioskowała o  852.396 zł na 
modernizację SUW wraz z  wy-
mianą wszystkich zbiorników 
i złóż w Boczkach Domaradzkich 
w  celu poprawy jakości wody. 
Wniosek ten uzyskał minimalną 
wymaganą liczbę punktów. �

Kiernozia | Dla Domu Mocarzy

Pełne skrzynki darów 
Przedszkole w Kiernozi 
co roku organizuje 
zbiórkę w okresie Bożego 
Narodzenia. Tym razem 
została ona przeprowadzona 
w ramach akcji „Razem 
na Święta” Ministerstwa 
Edukacji Narodowej.

W poprzednich latach zebra-
ne dary trafi ały zwykle do pod-
opiecznych Młodzieżowego 
Ośrodka Socjoterapii w  Kierno-
zi. Tym razem uznano, że w naj-
większej potrzebie są siostry 
zmartwychwstanki z  pobliskie-
go Mocarzewa, które podjęły się 
dzieła budowy Domu Mocarzy. 

Dyrektor przedszkola w  Kier-
nozi Marzena Bogucka powie-
działa nam, że  przez miesiąc 
w  przedszkolu stały wystawione 

skrzynie, do których dzieci i  ich 
rodzice oraz pracownicy placówki 
mogli wrzucać dary dla Mocarzy. 
Najbardziej chodziło o środki czy-
stości, których zużywa się najwię-
cej, ale też o zabawki. W zbiórkę 
zaangażowała się cała społecz-
ność przedszkola. Nawet przed-
szkolaki, choć z  zaciekawieniem 
zaglądały do skrzynek, wiedzia-
ły, że prezentów nie można rozpa-
kowywać, gdyż mają trafi ć do in-
nych dzieci. 

Z powodu pandemii przedszko-
laki nie mogły same wręczyć pre-
zentów podopiecznym ośrodka. 
Przed świętami placówkę odwie-
dziła wysłanniczka z Mocarzewa, 
nauczycielka Monika Dymowska, 
która odebrała dary w  imieniu 
Mocarzy. Było to kilka pełnych 
skrzynek, które z  trudem pomie-
ściły się do samochodu.  aa

Łowicz | Pomoc dla Kresowiaków 

Widzewiacy zebrali kilkaset kilogramów żywności
Fanclub Widzew FC Łowicz podsumował zbiórkę żywności przeprowadzoną w ramach 
ogólnopolskiej akcji „Rodacy Bohaterom – wesprzyj bohaterów w Polsce i na kresach” 
w sklepie Intermarche w Łowiczu. W ciągu 11 godzin zebrano 462 kg żywności!

Łowicki fanclub Widzewa włą-
czył się w tę akcję po raz pierw-
szy. Organizuje ją od 2010 roku 
Stowarzyszenie Odra-Niemen 
z  Wrocławia, do którego przyłą-
czają się także inne grupy inicja-
tywne na terenie Polski. Akcja po-
lega na zbiórce darów, środków 

czystości, a  także żywności dłu-
goterminowej. – Ludzie pokaza-
li, że  mają serca. Bardzo nas to 
cieszy, że udało się zebrać aż tak 
dużo, tym bardziej, że do tej akcji 
przystąpiliśmy, jako Widzewiacy, 
po raz pierwszy – powiedział nam 
Krzysztof Igielski.

Dary, które udało nam się 
uzbierać, zostaną odebrane od nas 
w styczniu i trafi ą większym trans-
portem w  potrzebujące rejony 
– informują Widzewiacy.

„Rodacy Bohaterom” to pro-
gram stworzony w  2010 roku 
przez Stowarzyszenie Odra-Nie-

men, dzięki spotkaniu z płk. We-
roniką Sebastianowicz, Prezes 
Stowarzyszenia Żołnierzy AK 
na Białorusi. Zaczęło się od zbiór-
ki darów na święta pod nazwą 
„Paczka dla polskiego kombatan-
ta na Kresach”. Obecnie „Roda-
cy Bohaterom” to, oprócz zbiórki 
darów dla weteranów, także m.in. 
dbanie o polskie kwatery na Kre-
sach i współpraca ze środowiska-
mi kombatanckimi.  mak

Nieborów | Z myślą o turystach na jednośladach

Powstanie miejsce odpoczynku otoczone zielenią
Gmina Nieborów wyłoniła 30 grudnia wykonawcę stacji odpoczynku dla turystów 
na narożnej działce przy drodze krajowej nr 70 (Łowicz – Skierniewice) i drodze 
wiodącej w kierunku Nieborowa. W przyszłości będzie to miejsce, w którym będzie 
można się zatrzymać jadąc ścieżką rowerową Nieborów – Arkadia.

Wykonawcą zostało Przed-
siębiorstwo Produkcyjno-Han-
dlowo-Usługowe CIS z  Łasku, 
które zaoferowało za realiza-
cję zamówienia cenę 141 tys. zł, 
o 71 tys. zł taniej niż druga ofer-
ta złożona w  przetargu. Gmina 
przewidziała na realizację stacji 
155 tys. zł. Był to drugi przetarg, 
pierwszy unieważniono w  paź-
dzierniku, ponieważ jedyna zło-
żona wtedy oferta była znacząco 
droższa (370 tys. zł).

Wybrany wykonawca ma do 
końca kwietnia tego roku na 
wspomnianym terenie wykonać 
utwardzenie warstwą klińca na 

powierzchni 342 m², ustawić trzy 
wiaty wypoczynkowe, przeno-
śną toaletę, dwa stojaki na 10 ro-
werów, trzy tablice informacyjne 
i śmietnik. Dodatkowo w sąsiedz-
twie ma stanąć budka dla trzmieli 
i pszczół murarek.

Oprócz tego zamówienie prze-
widuje zasadzenie ponad 10 ga-
tunków drzew i  krzewów, np.: 
350 świerków gniazdkowych, 
130 cisów pośrednich, 21 lip sze-
rokolistnych, 260 karagany sybe-
ryjskiej, 55 rokitnika, 8 głogów 
dwuszyjkowych, 174 żylistki, irgi 
i  trzmieliny. Dla nawadniania ro-
ślin przewidziano budowę studni 

nawadniającej, na której zamonto-
wana zostanie ręczna pompa, tzw. 
abisynka.

Wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga powiedział nam, że  sta-
cja będzie pierwszym ważnym 
elementem infrastruktury tury-
stycznej na terenie gminy. Jest ona 
przewidziana przede wszystkim 
dla rowerzystów, którzy, co bardzo 
możliwe, już pod koniec tego roku 
będą mogli dojechać z Nieborowa 
do DK70. Gmina planuje bowiem 
budowę dalszego odcinka ścieżki 
rowerowej od przystanku Niebo-
rów Zygmuntów. Stamtąd tury-
ści będą mogli drogą serwisową 

wzdłuż siedemdziesiątki dostać 
się do Bobrownik i dalej, droga-
mi przez Zielkowice, do Łowicza. 
W przyszłości zaś gmina chce, 
przy współpracy z Generalną Dy-
rekcją Dróg Krajowych i  Auto-
strad, wybudować wzdłuż DK 70 
ścieżkę rowerową do Arkadii.  tb

Dary z Przedszkola w Kiernozi zostały odebrane przed świętami 
przez wysłanniczkę z Mocarzewa. 
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Stacja jest przewidziana 
przede wszystkim 
dla rowerzystów, którzy,
co bardzo możliwe, 
już pod koniec tego roku 
będą mogli dojechać 
z Nieborowa do DK70.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Region | Czy fajerwerki i petardy są potrzebne?

Suka odnalazła się  
po 24 godzinach 
To, co dla nas ludzi 
może być oznaką 
dobrej zabawy, 
nie zawsze tak jest 
odbierane  
przez zwierzęta. 
Najlepiej widać to 
w Sylwestra, gdy 
masowo strzela się 
z fajerwerków i petard.

Prezes Łowickiego Stowarzy-
szenia Przyjaciół Zwierząt Gra-
żyna Wołynik mówi, że co roku 
te wystrzały powodują prawdzi-
wą histerię wśród psów i  kotów.  
Po ostatnim Sylwestrze poprzez 
profil facebookowy stowarzysze-
nia właściciele szukali czterech 
psów, które uciekły ze strachu. 
Jeden pies został śmiertelnie po-
trącony na ul. Bolimowskiej, gdy 
prawdopodobnie wbiegł na ulicę 
spłoszony wystrzałem.

Wśród osób szukających swe-
go psa była Katarzyna Kośmider, 
prowadząca m.in. restaurację Po-
lonia i Szkiełka w Łowiczu. Oko-
ło godz. 22.00 w noc sylwestrową 
postanowiła wyjść ze swoją suką 
Klarą na krótki spacer. – Byliśmy 
na wysokości bramy, gdy ktoś za-
czął strzelać z  fajerwerków, nie 
zdążyłam zapiąć smyczy, Kla-
ra dostała histerii i  zaczęła biec 

jak w  szale. Po chwili z  kierun-
ku, w  którym biegła, wystrzelo-
ne zostały kolejne fajerwerki, więc 
zawróciła i  jeszcze szybciej po-
mknęła przed siebie – opowiada 
nam pani Katarzyna. 

Właścicielka próbowała ją od-
naleźć w  nocy i  kolejnego dnia,  
1 stycznia. Objechała Łowicz 
i okolice. Bez rezultatu, w końcu 
około godz. 19.00 suka została do-
strzeżona przez dwie spacerujące 
panie, które poinformowały panią 
Katarzynę, że Klara szła do domu, 
ale spłoszyły ją kolejne wystrzały. 
– Znaleźliśmy ją, siedziała na za-
pleczu pizzerii pod głośno pracu-
jącym wentylatorem, była przera-
żona, dziś dochodzi do siebie, ale 
na dwór nie chce wyjść – mówi 
Katarzyna Kośmider. Jak doda-
je, od dwóch lat w  restauracjach 
Szkiełka i Biała Dama w Nieboro-

wie nie ma pokazów fajerwerków, 
właśnie ze względu na zwierzęta. 
Pieniądze, które byłyby na nie wy-
dane, są przekazywane na schro-
niska, m.in. łowickie.

– Strzelanie z fajerwerków wy-
wołuje ogromny stres u zwie-
rząt. Z miejsc, gdzie nocują koty, 
wszystkie zniknęły i  jeszcze nie 
wróciły. W tym roku nie było po-
kazu fajerwerków przygotowa-
nych przez ratusz. Ludzie robili to 
na własną rękę, obostrzenia wca-
le nie sprawiły, że było ich mniej, 
mam wrażenie, że wręcz odwrot-
nie – mówi Grażyna Wołynik.  
– Ten zwyczaj nie zapewnia nam 
dobrego roku, a na pewno uszczu-
pla kieszeń i wywołuje ogromny 
niepokój u zwierząt – dodaje. Nie 
ukrywa, iż jest zwolenniczką cał-
kowitego zakazu strzelania z fajer-
werków i petard.  tb

Mastki | Szkoła Podstawowa 

Dary trafiły do Domu 
Dziecka w Strobowie
Szkoła Podstawowa 
w Mastkach podsumowała 
zbiórkę w ramach akcji 
ogłoszonej przez MEN „Razem 
na święta”. Zebrane przez 
społeczność dary trafiły już  
do Domu Dziecka w Strobowie.

– Po przyjeździe do Strobo-
wa dzieci przebywające w Domu 
Dziecka były bardzo zaskoczone, 
że przyjechał do nich najpraw-
dziwszy Mikołaj z  takimi wiel-
kimi paczkami. Wszyscy bardzo 
się ucieszyli i  niezmiernie cie-
pło nas przyjęli. Na ręce Mikoła-
ja dzieciaki przekazały świątecz-
ne życzenia dla całej społeczności 
szkolnej i lokalnej oraz gorące po-
dziękowania za zorganizowanie 
akcji i  przekazanie potrzebnych 

w  domu produktów. Brawo My 
Wszyscy! – relacjonuje dyrektor 
Maria Katarzyna Rokicka.

Pomysłodawcą akcji był na-
uczyciel wychowania fizyczne-
go Arkadiusz Przyżycki. Zbiórkę 
przeprowadzono m.in. podczas  
I Mikołajkowego Biegu Dobrych 
Serc w Mastkach, w którym wy-
startowało 33 uczniów, w  tym  
3 absolwentów (Weronika Siekie-
ra, Natalia Koza i Oliwia Kostrze-
wa), 7 rodziców dzieci ze szkoły, 
w tym dwoje radnych gminy Chą-
śno oraz 11 pracowników szkoły.

Na mecie każdy z uczestników 
wrzucał coś do skrzyni Świętego 
Mikołaja, żeby uszczęśliwić dzie-
ci z Domu Dziecka w Strobowie. 
Zebrało się tego naprawdę dużo. 
 mak

Łowicz | Ferie zimowe

Ruszyły półkolonie w trzech szkołach
W tym tygodniu rozpoczęły się ferie zimowe, które w tym 
roku odbywają się dla wszystkich uczniów w całym kraju  
w tym samym terminie – od 4 do 17 stycznia. Oznacza 
to również początek półkolonii zimowych, które są 
organizowane w trzech łowickich szkołach podstawowych  
– nr 1, 2 i 3.

Półkolonie będą trwały do 15 
stycznia, z  wyjątkiem weekendu 
i 6 stycznia, kiedy przypada świę-
to Trzech Króli. Za poprowadze-
nie półkolonii odpowiadają na-

uczyciele i  pracownicy obsługi  
ze wspomnianych szkół. 

W półkoloniach w SP 3 w Ło-
wiczu uczestniczy 24 uczniów tej 
szkoły. Zostali oni podzieleni na 

dwie grupy po 12 osób: w pierw-
szej są uczniowie klas I-II, zaś 
w  drugiej III-IV. Kierownik pół-
kolonii Agata Porczyńska po-
wiedziała nam w poniedziałek, 4 
stycznia, że rodzice chętnie przy-
prowadzili dzieci do szkoły, a i one 
same były zadowolone. Zauważa, 
że zwłaszcza te najmłodsze dzieci 
są spragnione zabawy i kontaktów 
z rówieśnikami. Możliwość przyj-
ścia do szkoły po tak długiej nie-

obecności stała się dla nich przy-
jemnym urozmaiceniem. 

Za przygotowanie półkolo-
nii w tej szkole odpowiadają kie-
rownik Agata Porczyńska, dwóch 
wychowawców, kucharki i  panie 
woźne. Dzieci mają zapewnione 
śniadanie i  obiad. Wychowawcy 
postarają się, aby czas spędzony 
w szkole obfitował w gry i zaba-
wy stolikowe, pogadanki, a także 
w aktywność na sali gimnastycz-
nej. – W najbliższych dniach za-
powiadają śnieg, więc może uda 
nam się wyjść na teren przy szkole 
– słyszymy.  aa

RZUT OKIEM | NOWOROCZNE ŻYCZENIA OD FC WIDZEW 

W kilku miejscach w Łowiczu 
pojawiły się życzenia 
namalowane na dużych 
płachtach i opatrzone logo 
klubu sportowego RKS 
Widzew Łódź. Zawiesili je 
łowiccy Widzewiacy. Jeden 
z transparentów można 
zobaczyć np. na ogrodzeniu 
przy parkingu obok placówki 
PGE przy ul. Mostowej. – Jak 
co roku (od 10 lat) składamy 
świąteczne i noworoczne życzenia 
mieszkańcom naszego miasta! 
Udanej imprezy sylwestrowej! 
Pamiętajcie o wzniesieniu toastu 
za Nasz Widzewek! Widzimy się 
w 2021 roku – oby był lepszy!  
– czytamy na fanpage’u łowickiego 
fanclubu Widzewa. mak

Kiernozia | Trwa rozbudowa przedszkola

Nowa część już pod stropem
W Kiernozi trwa rozbudowa 
przedszkola, połączona 
z termomodernizacją 
dotychczasowego budynku. 
Inwestycja będzie kosztować  
2 mln 679 tys. zł.

Wójt gminy Beata Miazek po-
informowała nas, że prace są za-
awansowane i widać ich wyraźny 
postęp. Na starym budynku przed-
szkola wykonano już ocieplenie 
ścian i pokryto je tynkiem, docie-
plono też strop, wymieniono okna 
i drzwi z drewnianych na wykona-
ne z PCV, wymieniono też grzej-
niki centralnego ogrzewania i sieć 
oraz przebudowano dach.

Stoją też już ściany nowej, do-
budowywanej części przedszko-
la o pow. 425 m², nad którą przed 
Nowym Rokiem został wylany 
strop i przystąpiono już do mon-
towania izolacji ze styropianu. 
Łączna powierzchnia przedszko-
la po rozbudowie będzie wynosi-
ła 674 m².

Wójt w  rozmowie z  nami za-
znaczyła, że w nowej części znaj-
dzie się duża sala, przedzielona 
przesuwaną ścianą. Pozwoli to  
na stworzenie dwóch sal dla od-
dzielnych grup, a  w  przypadku 
wydarzenia takiego jak Dzień 
Babci czy Jasełka – na zaaranżo-
wanie dużej sali widowiskowej, 
na której zmieszczą się wszyscy 
przedszkolacy wraz z rodzicami. 

W nowym budynku znajdzie 
się też nowe pomieszczenie ko-
tłowni, w  której dotychczasowy 
piec olejowy zostanie zastąpiony 
takim na płynny gaz ze zbiornika.

Prace budowlane i  wykończe-
niowe mają potrwać do końca 

czerwca. Jak deklaruje wójt, jeśli 
nie dojdzie do żadnych opóźnień, 
to już od września dzieci wrócą do 
przedszkola. Na czas prac przed-
szkole wykorzystuje pomieszcze-
nia dawnego gimnazjum.

Inwestycja na lata
Gmina uzyskała wsparcie  

na realizację robót modernizacyj-
nych dotychczasowego budynku 
przedszkola z  Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
w  postaci dotacji w  wysokości 
160 tys. zł oraz pożyczki w wyso-
kości 68 tys. zł. – Wystąpiliśmy 
też o wsparcie w ramach Rządo-
wego Funduszu Inicjatyw Lokal-
nych. W drugim rozdaniu nieste-
ty nie udało nam się nic uzyskać, 
więc wystąpiliśmy w  grudniu 
o pieniądze w  ramach trzeciego 
rozdania i liczymy, że tym razem 
się nam uda. Ta inwestycja jest 
bardzo ważna dla lokalnej spo-
łeczności, gdy ją zakończymy, 
będzie służyła przez lata – pod-
kreśla wójt Beata Miazek.

Według niej przedszkole w no-
wej formie zaoferuje dzieciom 

standard, o którym w dotychcza-
sowym budynku można było tyl-
ko pomarzyć. Na pewno nowością 
będzie klimatyzacja oraz nowe 
oświetlenie w  technologii LED 
oraz okna zamykane roletami. 

– Nowe przedszkole będzie 
mogło pomieścić 120 dzieci, 
obecnie mamy ich 109 – zazna-
cza wójt.

Żłobek? Na razie  
nie ma potrzeby
Zapytaliśmy panią wójt czy 

wobec tej inwestycji przewidu-
je powstanie na terenie gminy 
żłobka i wystąpienie o środki na 
ten cel z programu Maluch Plus. 
Odpowiedziała, że obecnie takie-
go planu nie ma. – Przeprowa-
dziliśmy w  urzędzie analizę de-
mograficzną – powiedziała nam.  
– Wynika z niej, że trudno było-
by nam w  przyszłości zgroma-
dzić 15-osobową grupę dzieci 
w wieku do 3 lat. Ale jeśliby to 
się zmieniło, na pewno podejmie-
my starania w kierunku stworze-
nia żłobka, choć pozostanie pro-
blem miejsca.  tb
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Suka Klara tak przestraszyła się fajerwerków eksplodujących  
w Sylwestra, że w panice uciekła właścicielce – odnalazła się dzień później.
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Tak prezentuje się nowa, dobudowana do starej, część przedszkola 
samorządowego w Kiernozi. 
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Podczas ferii w Szkole Podstawowej nr 3 dzieci grają m.in. w planszówki.
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 Władysław Gala (1926–2020)
Urodził się w Sufczynie w Małopolsce, 
w powiecie brzeskim. Był synem Katarzyny z domu 
Bodzioch i Walentego Galów. W 1948 roku ukończył 
gimnazjum rolnicze, w 1951 roku liceum rolnicze, 
a w 1965 roku Szkołę Główną Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie. Po studiach otrzymał 
staż jako agronom w Dębowej Górze i w ten sposób 
jego los został związany z regionem późniejszego 
województwa skierniewickiego. Niedługo potem 
zamieszkał już na stałe w Łowiczu, na osiedlu Kostka.

Współtworzył 
województwo 
skierniewickie
Bardzo szybko stał się waż-

ną postacią w  lokalnych struktu-
rach władzy. Od września 1969 
do 1973 roku pełnił funkcję prze-
wodniczącego Prezydium Po-
wiatowej Rady Narodowej w Ło-
wiczu, a  od 1973 do 1975 roku 
naczelnika powiatu łowickiego. 

W 1975 roku, po reformie ad-
ministracji, został zastępcą Sta-
nisława Barańskiego, pierwsze-
go wojewody nowo utworzonego 
województwa skierniewickiego, 
które dzieliło się na rejony: skier-
niewicki, łowicki, sochaczewski, 
rawski i żyrardowski. Funkcję wi-
cewojewody pełnił do 1980 roku. 

Jedną z  najważniejszych dzie-
dzin, jaką zajmował się w  pracy 
urzędowej, było rolnictwo. Zna-
jomi mówią, że było ono nie tyl-
ko jego pracą, ale też wielką pa-
sją, w  którą wkładał całe serce. 
W  czasach, gdy w  gospodar-
ce rolnej obowiązywało odgór-
ne planowanie, starał się o nowe 
inwestycje, zabiegał o  skutecz-
ną meliorację m.in. w  okolicach 
Kiernozi, Zdun, Bielaw, Czatoli-
na, Józefowa (melioracje w obec-
nym powiecie łowickim dochodzą 
do 3000 ha rocznie, na co duży 
wpływ miały działania poczynio-
ne i  nadzorowane przez Włady-
sława Galę). Zaangażował do tego 
Przedsiębiorstwo Melioracyjne 
ze Skierniewic, Wojsko Polskie, 
a  nawet stacjonujących w  Łowi-
czu żołnierzy radzieckich.

Dzięki niemu powstał 
w Łowiczu POM
Działał na rzecz zaopatrzenia 

wsi łowickich w  wodę. Podej-
mował także działania na rzecz 
mechanizacji rolnictwa, a  jed-
ną z  jego zasług było powstanie 
Państwowego Ośrodka Maszyno-
wego w  Łowiczu wraz z  ośrod-
kiem szkoleniowym (POM znaj-
dował się w  miejscu dzisiejszej 
Szkoły Podstawowej w Popowie). 
Z  jego inicjatywy na bazie daw-
nego PGR w  Bielicach powstał 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego, 
jedyny w województwie skiernie-
wickim, które wcześniej korzysta-
ło z  ośrodka w  Bratoszewicach, 
znajdującego się w  sąsiednim 
wówczas województwie łódz-
kim. Podejmował starania o miej-
skie budownictwo mieszkanio-
we, m.in. o  budowę Osiedla im. 
22 Lipca w Łowiczu, czyli dzisiej-
szego osiedla Starzyńskiego. 

– Władysław był szefem z krwi 
i  kości, z  wrodzoną charyzmą 
i  autorytetem, ale nie autokratą, 

bo potrafi ł słuchać współpracow-
ników i  wycofywać się pomy-
słów, których inni nie uznawali 
za słuszne – wspomina dziś Janusz 
Gwiazdowski ze Skierniewic. 
– Nie był teoretykiem, zarządza-
nia nie uczył się z podręczników, 
miał natomiast ku temu wszel-
kie predyspozycje. Można powie-
dzieć, że nasza współpraca trwała 
bardzo krótko, ale dla całego mo-
jego dorosłego życia miała zna-
czenie fundamentalne. W  każdej 
mojej późniejszej pracy Włady-
sław był dla mnie wzorcem.

Był otwarty 
na młodych
Niezwykłe wydaje się to, 

w  jaki sposób Janusz Gwiaz-
dowski został w  1979 roku dy-
rektorem Departamentu Rolnic-
twa w  Urzędzie Wojewódzkim. 
Jak nam opowiadał – miał wte-
dy 27 lat, był świeżo po 13-mie-
sięcznym stażu w  Stanach 
Zjednoczonych, gdzie wysła-
no go z  PGR w  Człuchowie, 
w  którym pracował. W  drodze 
do swego rodzinnego Zamościa, 
zupełnie przypadkiem, zaparko-
wał samochód, by chwilę odpo-
cząć przy Kinoteatrze „Polonez”. 
Początkowo nie wiedział nawet, 
że są to Skierniewice, bo nazwa 
miasta jakoś umknęła jego uwa-
dze, gdy do niego wjeżdżał. Zo-
baczył, że obok jest też urząd wo-
jewódzki, a że miał tylko ogólne 
pomysły i plany na życie, posta-
nowił wejść i zapytać czy może 
w  okolicy nie potrzeba kogoś 
z jego kwalifi kacjami...

– Wojewody nie było, pani se-
kretarka grzecznie, ale stanowczo 
powiedziała, że ze względu na 
liczne obowiązki jest tylko jeden 
dzień przyjęć w  tygodniu, poza 
tym trzeba się wcześniej umówić 
na taką wizytę – wspomina pan 
Janusz. – Miałem już wychodzić, 
gdy pojawił się pan Gala. Kręcąc 
wąsa zapytał: „A wy skąd jeste-
ście, czego potrzebujecie?”. Za-
prosił mnie do gabinetu. Opowie-
działem mu w  skrócie o  mojej 

sytuacji życiowej i  kwalifi ka-
cjach. Rozmawiało się tak dobrze, 
że po jakichś 20 minutach tej roz-
mowy miałem wrażenie, że zna-
my się od wielu, wielu lat. Po-
wiedział mi, że może mnie na 
trzy miesiące zrobić zastępcą dy-
rektora departamentu, a  jeśli się 
sprawdzę, po tych trzech mie-
siącach będę dyrektorem. Byłem 
zupełnie zaskoczony. Zapytałem 
od kiedy miałbym pracować, a on 
ot tak odpowiedział mi, że mogę 
od jutra. W ten sposób, choć nie 
miałem w  Skierniewicach żad-
nych znajomości, zostałem naj-
młodszym dyrektorem w Polsce. 
Nie wiem też czy był wtedy ktoś, 
kto podejmował ważne decyzje 
tak szybko jak pan Gala. 

Jak prawdziwy 
gospodarz
Andrzej Jagura, były wójt gmi-

ny Bolimów, wspomina z  kolei, 
że przejeżdżając przez gminę jako 
wicewojewoda odpowiedzialny 
za sprawy rolnictwa, Władysław 
Gala patrzył na wszystko gospo-
darskim okiem, a gdy tylko wi-
dział jakieś nieużytki, ugory czy 
niezebrane zboże, od razu próbo-
wał się dowiedzieć co jest tego 
przyczyną. – Nie chodziło o  to, 
żeby kogoś krytykować, ale by 
szukać rozwiązań, aby ta ziemia 
była w optymalny sposób wyko-
rzystana – mówi Andrzej Jagu-
ra. – Gmina Bolimów, jako gmi-
na o charakterze rolniczym, była 
jednym z jego „oczek w głowie”, 
choć myślę, że wszystkie gminy 
w województwie traktował spra-
wiedliwie, nikogo nie fawory-
zował. Można dodać, że gdy był 
już na emeryturze, też dość czę-
sto bywał w  urzędzie – czy to 
u nas, czy w sąsiednich gminach, 
były to najczęściej wizyty kurtu-
azyjne, ale pokazywał w nich, że 
sprawy samorządowe dalej są dla 
niego bardzo ważne. Miał w nich 
zresztą cały czas doskonałe roze-
znanie, warto było słuchać jego 
porad.

cd. w kolejnym
numerze

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Trudno byłoby wymienić 
wszystkie zasługi 
Władysława Gali dla 
łowickiego pożarnictwa. 
Najlepiej świadczy o nich 
to, że już na pierwszym 
zjeździe Zarządu 
Powiatowego ZOSP RP 
w Łowiczu 
w 1999 roku tenże 
zarząd przyznał mu 
dożywotnio godność 
honorowego prezesa. 
O tym jak był oddany 
OSP świadczyć może 
praca, jaką później włożył 
w udokumentowanie 
jej historii. Zawodowo 
związany był 
z zarządzaniem 
rolnictwem, a w latach 
70. ubiegłego wieku był 
ważną fi gurą w lokalnych 
władzach i wicewojewodą 
skierniewickim.

  � Władysław Gala 
(1926–2020)

Okruchy życia ODESZLI OD NAS | 28.12.2020–4.01.2021

 28 grudnia: Marianna 
Godlewska, l.82; 
Barbara Przyżycka, l.80.

 30 grudnia: Teresa 
Stanisława Zuchora, l.68; 
Urszula Karbowiak, l.60, 
Głowno; Krystyna Wąsik, l.86; 
Stefan Białecki, l.84; Jerzy 
Szkop, l.71; Jerzy Garnys, l.79; 
Barbara Wykowska, l.65.

 31 grudnia: 
Tomek Jarosz, l.42; 
Andrzej Wojciech Jankowski, 
l.71.

 1 stycznia: 
Stefan Kucharski, l.95; 
Stefan Zuchora, l.72; 
Włodzimierz Kasztalski, l.85.

 4 stycznia: 
Jadwiga Dzionek, l.83.

REKLAMA
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Łowicz | Pożegnanie znanego społecznika

Nie żyje Andrzej Wojciech Jankowski 
31 grudnia zmarł Andrzej Wojciech Jankowski,  
znany działacz polityczny i społeczny, związany 
przez całe życie z Łowiczem. Był współzałożycielem 
i działaczem NSZZ Solidarność w Zakładach Przemysłu 
Pończoszniczego Syntex, a także miejscowych struktur 
Kongresu Liberalno-Demokratycznego,  
a następnie Platformy Obywatelskiej. Miał 71 lat.

Był absolwentem Technikum 
Elektryczno-Mechanicznego 
w Łowiczu (gdzie zdobył zawód 
elektryka) oraz Wydziału Włó-
kiennictwa na Politechnice Łódz-
kiej. Pierwszym jego miejscem 
pracy były Zakłady Przemysłu 
Pończoszniczego Syntex w  Ło-
wiczu. 

13 grudnia 1981 roku został 
internowany i  trafił do ośrod-
ka odosobnienia w  Łowiczu. Po 
opuszczeniu go nie dane mu było 
wrócić do pracy w Syntexie i miał 
problem ze znalezieniem pracy. 
Imał się różnych zajęć, m.in. pra-
cował na stacji paliw, prowadził 

hurtownię z  paszami dla zwie-
rząt czy z papierosami. Ostatnim 
jego miejscem pracy był Ośrodek 
Sportu i  Rekreacji w  Łowiczu, 
w którym pracował od 2007 roku. 
Stąd przeszedł na emeryturę.

Był człowiekiem wielu pasji 
i  zainteresowań. Założył pierw-
szą w Łowiczu kawiarenkę inter-
netową „Dziupla”, która powsta-
ła w Łowickim Ośrodku Kultury, 
działającym wtedy przy ul. Pijar-
skiej. Po latach, w tej samej dzie-
dzinie zapoznawania ludzi 
z  technologią, został pierwszym 
w  Łowiczu Latarnikiem Polski 
Cyfrowej i prowadził zajęcia kom-

puterowe dla osób w wieku 50+, 
które wcześniej nie miały do czy-
nienia nie tylko z internetem, ale 
nawet z komputerem.

Był żeglarzem i  instruktorem 
żeglarstwa, miłośnikiem przyro-
dy i podróży. Miał też duszę spo-
łecznika, dlatego często i chętnie 
angażował się w różne działania, 
mające na celu pomoc i  wspar-

cie. Był współzałożycielem Ma-
zowieckiej Fundacji Społeczno-
-Kulturalnej, w  ostatnich latach 
brał udział w działaniach Stowa-
rzyszenia Łowickie.pl, choć for-
malnie nie był jego członkiem. 
Był jednym z tzw. spacerowiczów, 
protestującym w  Łowiczu prze-
ciwko zmianom w sądownictwie 
wprowadzanym przez rząd Zjed-
noczonej Prawicy. 

– Dla mnie to on był Woj-
tek – powiedział nam Krzysztof 
Górski, który znał Jankowskiego 
prywatnie i jak wielu jego znajo-
mych zwracał się do niego dru-
gim imieniem. – Choć nasze dro-
gi potoczyły się inaczej, mieliśmy 
wspólną paczkę, składającą się 
z kilkunastu osób, które trzymały 
się razem. Nasz rozmówca zapa-
mięta go jako człowieka mądre-
go, pełnego empatii, o pogodnym 
usposobieniu, który jednocześnie 
potrafił być bardzo szczery. 

Pogrzeb Andrzeja Wojciecha 
Jankowskiego odbędzie się w so-
botę 9 stycznia o godz. 11.00 z ka-
plicy na cmentarzu katedralnym 
w Łowiczu.  mwk

Andrzej Wojciech Jankowski
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Bielawy | Gminny żłobek

Placówka powołana,  
a dyrektor wyłoniony
Radni gminy Bielawy jednogłośnie podjęli  
na sesji 30 grudnia dwie uchwały związane  
ze żłobkiem, który – jeśli pozwoli  
na to sytuacja epidemiczna – ruszy od 1 lutego 
tego roku. Dzień później, 31 grudnia,  
w Urzędzie Gminy został rozstrzygnięty  
konkurs na dyrektora tej placówki. 

Pierwsza uchwała dotyczy-
ła utworzenia żłobka i  przyjęcia 
jego statutu. Referująca jej zapisy 
Anita Morawska z Urzędu Gmi-
ny mówiła m.in. o  tym, o  czym 
pisaliśmy już w  NŁ – jakie po-
mieszczenia znajdują się w nowo 
pobudowanym budynku przy ul. 
Parzew 20B w Bielawach, że po-
siłki będą do niego dostarczane, 
a w placówce jest tylko tzw. przy-
gotowalnia, a  nie kuchnia oraz 
jaka będzie liczba etatów (2,5 eta-
tu opiekunek oraz dyrektor na pół 
etatu). 

Mówiła też o  dotacji z  Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego, 
jaką gmina pozyskała na funkcjo-
nowanie przez najbliższe 2 lata, 
dzięki temu opłaty ponoszone 
przez rodziców będą symbolicz-
ne. Z  tego tytułu pierwszeństwo 
w  rekrutacji będą mieć rodzice 
dzieci w wieku od 1 do 3 lat, któ-
rzy chcą wrócić do pracy. 

Wspomniała też o ogłoszonym 
już w grudniu naborze, który for-
malnie zaplanowano od 1 do 21 

stycznia, a którego wyniki zosta-
ną podane rodzicom 25 stycznia. 
Przypomniała też, że dokumen-
ty potrzebne do rekrutacji można 
otrzymać w Urzędzie Gminy lub 
pobrać na stronie BIP urzędu. 

Ze strony radnych pojawiły się 
pytania o to, czy żłobek musi mieć 
dyrektora, jakie byłoby koszty dla 
rodziców, gdyby dotacji nie było 
oraz o  to, czy placówka będzie 
miała nazwę. Urzędniczka odpo-
wiedziała, że miesięczny koszt 
bez dofinansowania wyniósłby 
około 1 tys. zł miesięcznie. Wyja-
śniła też, że powołanie dyrektora 
to konieczność, ponieważ Kurato-
rium Oświaty nie wyraziło zgody 
na to, aby żłobek, który jest odręb-
ną jednostką podległą gminie, był 
w  gestii dyrektora szkoły. Doda-
ła, że osoba wyłoniona w drodze 
konkursu będzie na pół etatu dy-
rektorem oraz na pół etatu opie-
kunem. 

Co do nazwy, to wyjaśniono, że 
jest taki zamysł, aby po pewnym 
czasie ogłosić konkurs dla rodzi-

ców dzieci ze żłobka, aby przed-
stawili swoje propozycje. 

W drugiej uchwale radni przy-
jęli wysokość czesnego – 27,06 zł 
miesięcznie od dziecka. Tę opła-
tę rodzice będą ponosić jako sta-
łą, niezależnie od tego czy będą 
dziecko przyprowadzać, czy nie. 
Stawka żywieniowa wynosić bę-
dzie maksymalnie 7 zł dziennie, 
ale ona również w  pewnej czę-
ści będzie pokrywana z  dotacji 
z EFS, więc faktycznie rodzice za-
płacą mniej. 

Na koniec wójt gminy Bielawy 
Sylwester Kubiński zachęcał ro-
dziców maluchów, żeby składali 
deklaracje, ponieważ dzieci prze-
bywające w grupie lepiej się uspo-
łeczniają i  rozwijają. Jeszcze raz 
podkreślił, że warto, aby rodzice 
skorzystali, tym bardziej że opła-
ty będą symboliczne, a  jak wia-
domo, w miastach, gdzie brakuje 
żłobków, sięgają one 1.500 zł mie-
sięcznie. 

Jak wspomnieliśmy na wstępie, 
w Sylwestra przeprowadzony zo-
stał konkurs na dyrektora. Wpły-
nęła do niego tylko jedna oferta, 
od Moniki Topolskiej. Kandydat-
ka wykazała się odpowiednim 
przygotowaniem oraz  doświad-
czeniem i  konkurs wygrała.  
To ona będzie prowadziła na-
bór, zatrudniała pracowników  
i – miejmy nadzieję, że za miesiąc 
– otwierała placówkę.  mwk

Gmina Chąśno | Budżet na 2021

Woda i drogi priorytetami
Radni Gminy Chąśno 
na sesji 30 grudnia 
jednogłośnie przyjęli 
budżet gminy na 2021 
oraz wieloletnią prognozę 
finansową (WPF) na lata 
2021–2024.

Przewodniczący rady Ireneusz 
Sołtysiak w  krótkim komentarzu 
na sesji stwierdził, że budżet jest 
odpowiedzią na wyzwania stojące 
przed gminą. Jako najważniejsze 
wskazał dwa, te same zresztą były 
podkreślane przez wójta i radnych 
także w latach poprzednich – dal-
sza naprawa infrastruktury drogo-
wej oraz kolejne inwestycje w go-
spodarkę wodną.

Przyjęte zostały dochody 
w wysokości 13.598.381 zł i są to 
wszystko dochody bieżące. Plano-
wane wydatki to 14.975.228,83 zł, 
z  czego 1.668.810 zł to wydatki 
majątkowe, reszta bieżące.

Deficyt w  wysokości 
1.376.847,83 zł zostanie pokryty 
kredytem w  wysokości 650.000 
zł, pożyczką z WFOŚiGW w Ło-
dzi – 226.847,83 zł oraz niewyko-
rzystanymi pieniędzmi na rachun-
ku bieżącym – 500 tys. zł. Poza 
tym planowany jest też kredyt 
w wysokości 293,480,28 zł na po-
krycie rozchodów.

Planowane inwestycje
W roku budżetowym na wy-

datki inwestycyjne ma być prze-
znaczone 1.518.810 zł. 

Wśród uwzględnionych inwe-
stycji drogowych znalazły się: 
remont drogi Niespusza-Wieś  
– Karsznice Małe – 405 tys. zł, re-
mont drogi gminnej na odcinku 
Goleńsko – Sierżniki – 188.310 
zł, a  także kilka wydatków doty-
czących Chąśna Drugiego, gdzie 
zaplanowano: zakup gruntów 
na poszerzenie drogi – 15 tys. zł, 
gruntów pod budowę nowego od-
cinka drogi – 76.302 zł oraz 600 

tys. na samą budowę. W inwe-
stycjach w  gospodarkę wodną 
jest znów wykonanie ujęcia wód 
podziemnych dla stacji uzdatnia-
nia wody oraz fragmentu sieci ka-
nalizacji sanitarnej w  Goleńsku. 
To zadanie realizowane etapami, 
w  tym roku gmina planuje prze-
znaczyć na nie 120 tys. zł. Plano-
wany czas zakończenia to 2023 
rok.

W planie są też: budowa in-
stalacji fotowoltaicznej na sta-
cji uzdatniania wody w Wyboro-
wie – 40 tys. zł, wiercenie studni 
w Sierżnikach – 30 tys. zł i zakup 
gruntów – 35 tys. zł. 

Inne planowane inwestycje to: 
zintegrowany system informacji 
przestrzennej dla gminy (umoż-
liwi szybkie przeglądanie infor-
macji na temat działek, planów 
zagospodarowania czy studium)  
– 35 tys. zł, a  także budowa in-
stalacji fotowoltaicznej w  kom-
pleksie sportowo-rekreacyjnym 
w Chąśnie – 10 tys. zł.  tm

RZUT OKIEM | KOLĘDY Z MAURZYC 

Centrum Kultury Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej przygotowało na Boże Narodzenie muzyczną 
niespodziankę. Począwszy od Wigilii, 24 grudnia, przez kolejne świąteczne dni, na Facebooku centrum 
publikowane były nagrania kolęd w wykonaniu znanych i lubianych muzyków z powiatu łowickiego.  
Na instrumentach zagrali: Weronika Mońka-Chwała, Szymon Mońka i Kinga Foks, zaś kolędy zaśpiewali 
Stanisław Madanowski z córką Moniką Zabost, wokalistka Malwina Ciesielska oraz śpiewak ludowy  
Leszek Wiśniewski. Nagrania zostały wykonane w urokliwych wnętrzach kościoła na terenie skansenu 
w Maurzycach. Centrum zachęca również do wysłuchania kolęd na tzw. kaszubską nutę w wykonaniu 
Kaszubskiego Zespołu Pieśni i Tańca „Chmielanie” z Kartuz. aa
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Aktualności

Łowicz | ŁOK zachęca

Nabór do „Małych Grantów”
Łowicki Ośrodek Kultury 
ogłasza nabór do kolejnej 
edycji konkursu  
„Małe Granty”, w ramach 
którego dofinansowywane 
są autorskie projekty 
kulturalne. 

Budżet konkursu na 2021 rok 
wynosi 30.000 zł. W ramach kon-
kursu można pozyskać do 5.000  
zł na projekt z dziedziny kultu-
ry (np. warsztaty, zajęcia, drobne 
wydawnictwo lub mały koncert). 
Wnioskować mogą zarówno sto-
warzyszenia, fundacje, grupy nie-

formalne, jak i osoby fizyczne. 
Ze względu na epidemię, w nad-
chodzącej edycji konkursu do-
puszczone do realizacji zosta-
ną również projekty realizowane  
w formie on-line. Zadania mają-
ce się odbywać w tradycyjnej for-
mie należy planować w harmo-
nogramie w okresie od czerwca  
do grudnia 2021 roku. 

Wnioski przyjmowane będą  
do 1 lutego do godziny 16.00.  aa
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RZUT OKIEM | NIEBOROWSKI HERBIARZ NA ZNACZKU

Jeden z najbardziej znanych pieców z pałacu nieborowskiego, 
o którym zachwycona Maria Konopnicka mówiła 
„kartka narodowych tradycji”, trafi ł na znaczek pocztowy, 
wyemitowany w ilości 80 tys. sztuk. 
Herbiarz, bo taką nazwę nosi, powstał w latach 80. XIX wieku 
według projektu Michała Piotra Radziwiłła, który czerpał inspirację 
z książki „Herby rycerstwa polskiego” Antoniego Bartosza Paprockiego. 
Kafl e z herbami stworzono w nieborowskiej manufakturze. 
Seria czterech znaczków „wypuszczonych” przez Pocztę Polską, 
oprócz pieca z Nieborowa, przedstawia ilustrację pieców z zamku 
Potockich w Łańcucie i zamku Górków w Szamotułach. tb

Bolimów | Pieniądze z NFOŚ mogą się opłacić

Gmina przygotowuje się 
do ekoinwestycji
Gmina Bolimów zwiększyła swoje szanse 
na pozyskanie dużych pieniędzy na inwestycje 
związane z ekologią. Radni na sesji 21 grudnia 
jednogłośnie przyjęli dokument pod nazwą 
„Strategia rozwoju elektromobilności na terenie 
gminy Bolimów”.

Dokument oraz możliwości 
pozyskania pieniędzy przedsta-
wił Przemysław Bajor, prezes fi r-
my konsultingowej Bajor Con-
sulting Łódź, która przygotowała 
go na zlecenie gminy. Jego koszt 
– 49 tys. zł – został pokryty ze 
środków Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska. Gmina Bo-
limów znalazła się w gronie 214 
samorządów, które takie dofi nan-
sowanie otrzymały, na 240, które 
o nie wystąpiły. 

Bajor przedstawił radnym dzie-
więć tematycznych zagadnień 
i zadań, których realizację gmina 
będzie mogła oprzeć o środki po-
zyskane zarówno z puli środków 
odprowadzanych od każdego li-
tra zatankowanego paliwa, który-
mi zarządza Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska, jak i  ze 
środków Unii Europejskiej.

Zastępca wójta Patryk Koło-
sowski powiedział nam, że doku-
ment w  perspektywie kolejnych 
lat będzie bardzo ważny. Wnio-
skując o środki związane z eklek-
tromobilnością gmina otrzyma 
dodatkowe punkty za jego po-
siadanie, co zwiększy szansę na 
uzyskanie wsparcia. Podkreśla, 
że strategia obejmuje bardzo sze-
rokie spektrum zadań, które ma 
realizować samorząd, które łączą 
się z  szeroko pojętą elektromo-
bilnością, nie ograniczającą się 

wyłącznie do samochodów elek-
trycznych, ale obejmującą także 
rowery elektryczne czy hulajnogi.

Co może być związane 
z elektromobilnością?
Wśród tych zadań jest np. za-

kup samochodu elektrycznego 
dla samorządu, gdzie przewidzia-
no dofi nansowanie w  wysokości 
95%. Może to być autobus do do-
wozu dzieci do szkół, samochód 
techniczny czy samochód wy-
korzystywany przez pracowni-
ków gminy w czasie pracy. Moż-
liwe będzie też dofi nansowanie 
montażu paneli fotowoltaicznych 
na budynkach samorządowych 
– warunkiem jest umieszczenie 
przy nich punktu ładowania aku-
mulatorów, modernizacja oświe-
tlenia ulicznego – wymiana punk-
tów świetlnych ze starego typu na 
nowe energooszczędne LEDowe, 
budowa dróg, ścieżek i  szlaków 
rowerowych, na których znajdą się 
punkty ładowania rowerów elek-
trycznych i  miejsca wypoczyn-
ku, instalowanie ławek, stojaków 
stacji serwisowych dla rowerów 
z  punktami ładowania, budowa 
i  modernizacja miejsc parkingo-
wych – warunkiem jest wydzie-
lenie miejsc parkingowych dla 
samochodów elektrycznych. Do-
fi nansowanie tych inwestycji ma 
wynieść od 60 do 70%.  tb

REKLAMA

Boczki Chełmońskie | Straż 

Jednostka OSP rozpoczyna starania o wóz 
Radni gminy Kocierzew Płd. na sesji, która odbyła się 
w środę 30 grudnia w sali w Boczkach Chełmońskich, 
uchwalili budżet gminy na 2021 roku. 

Jedną z  jego części składo-
wych były wydatki majątkowe 
na rzecz gminnych jednostek 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Na 

wniosek jednostki OSP w Bocz-
kach Chełmońskich radni zabez-
pieczyli w  przyszłorocznym bu-
dżecie aż 300 tys. zł jako część 

wkładu na zakup nowego wozu 
strażackiego. W  trakcie oma-
wiania budżetu wójt Agnieszka 
Wojda zaznaczyła jednak, że to 
dopiero początek starań jednost-
ki o  zakup samochodu, którego 
całkowity koszt może wynosić 
nawet ponad 900 tys. zł. Gmina 

pomogła w miarę swoich możli-
wości, jednak brakującą część fi -
nansowania strażacy muszą po-
zyskać z innych źródeł. 

Zastępca naczelnika w  OSP 
Boczki Chełmońskie Piotr Bo-
czek powiedział nam, że druho-
wie cieszą się, ale na razie ostroż-

nie, gdyż mają świadomość, 
że przed nimi jeszcze długa dro-
ga. Do starań o nowy wóz zain-
spirował druhów Waldemar Woj-
ciechowski, prezes OSP Wicie. 
Przypomnijmy, że to dzięki jego 
zaangażowaniu tamtejsza straż 
pozyskała wart blisko 1 mln zł 
wóz ratowniczo-gaśniczy, który 
hucznie witano w  grudniu 2017 
roku przed remizą OSP. Stra-
żacy z  Boczek Chełmońskich 
mają nadzieję, że będą mogli li-

czyć na jego pomoc w staraniach 
o zdobycie fi nansowania na nowy 
wóz. 

Jednostka OSP w  Boczkach 
Chełmońskich dysponuje obec-
nie dwoma leciwymi samocho-
dami marki Star. Gdyby ich ma-
rzenia o nowym samochodzie się 
spełniły, to zastąpiłby on jeden 
z  tych starych. Między innymi 
dlatego, że garaż w ich jednostce 
może pomieścić tylko dwa samo-
chody.  aa 

Łowicz | Projekt „PULCHRA”

Zdalnie o klimacie
Pisaliśmy już o tym, 
że II LO w Łowiczu jest 
jedną z 50 (a 5 w Polsce) 
szkół europejskich 
zakwalifi kowanych 
do projektu „PULCHRA”. 
W jego ramach zespół 
z tej szkoły zorganizował 
i przeprowadził konferencję 
online poświęconą 
kwestiom zmian 
klimatycznych.

Uczniowie i  nauczyciele za-
stanawiają się, omawiając to ze 
specjalistami, jakie rozwiązania 
można byłoby zastosować w  ich 
mieście, aby uczynić je bardziej 
przyjaznym dla środowiska. Dys-
kusje te są poparte wykonywany-
mi w trakcie roku pomiarami, np. 
zanieczyszczeń powietrza w  Ło-
wiczu i jego okolicy.

Zespół, w którego skład wcho-
dzą uczniowie II LO, jest koor-

dynowany przez ich nauczyciel-
ki Magdalenę Przyłuską i Izabelę 
Owczarek. W  zorganizowanej 
przez tenże zespół wideokonfe-
rencji wzięli też udział m.in. kie-
rownik Zakładu Meteorologii 
i  Klimatologii Wydziału Nauk 
Geografi cznych prof. Joanna 
Wibig oraz inspektor Wydziału 

Ochrony Środowiska, Rolnictwa 
i Leśnictwa Starostwa Powiatowe-
go w Łowiczu Piotr Miedzianow-
ski oraz dyrektor II LO Agnieszka 
Ruta-Kucińska.

Poprowadzili ją natomiast 
uczniowie klas II: Zuzanna Ku-
cińska, Paweł Graczyk i Szymon 
Mróz.  tm

PATRYK KOŁOWSKI 
zastępca wójta gminy Bolimów

– Niestety nie możemy 
przewidzieć, co w pierwszej 
kolejności będziemy 
realizować w ramach tej 
strategii, zależy to od tego, 
jakie dofi nansowania będą 
uruchamiane. Nas z pewnością 
interesuje np. dofi nansowanie 
na modernizację oświetlenia 
ulicznego. Gdyby taki program 
był, byłbym za składaniem 
wniosku na kompleksową 
wymianę oświetlenia 
ulicznego. W grę wchodzi 
1200 opraw i częściowa 
przebudowa lokalizacji słupów, 
aby zapewnić optymalne 
doświetlenie pasa drogowego. 
Oznaczałoby to dla nas 
roczne oszczędności na 
energii w granicach 30-40% 
dotychczasowych kosztów, 
czyli 250 tys. zł. Drugim 
tematem jest montaż paneli 
fotowoltaicznych na szkołach 
i budynkach należących 
do gminy – z tym też wiąże się 
uzyskanie w kolejnych latach 
oszczędności w wydatkach 
bieżących. W dalszym planie 
widzę pozyskanie pieniędzy 
na budowę dróg i scieżek 
rowerowych.
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Zdalnie też można zorganizować konferencję. Wśród zaproszonych 
przez uczniów gości była profesor klimatologii z Uniwersytetu Łódzkiego. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, 
P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, 
SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP 
P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, 
SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 �Kupię każde auto, 

tel. kom. 696-660-509.

 �Złomowanie pojazdów 
– każdy zarejestrowany. 
Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
tel. kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów  
Auto-kasacja, sprzedaż 
części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �CITROËN Berlingo, 1.6 HDI, 

2007 r., tel. kom. 665-560-113.

 �CITROËN C3 Picasso, 2009 
rok, tel. kom. 601-419-747.

 �CHRYSLER Grand 
Voyager, 2002 rok, 
ciężarowy, uszkodzony silnik, 
aktualne ubezpieczenie, 
tel. kom. 663-931-810.

 �FIAT Cinquecento 700,  
1997 rok, tel. kom. 605-205-794.

 �FIAT Ducato, 2.3 Multijet, 
2015 rok, chłodnia, agregat 
termoking L3H2, 47.000 + 
VAT, tel. kom. 505-620-764.

 �FIAT Grande Punto, 2011 
rok, tel. kom. 601-419-747.

 �FIAT Uno, I właściciel, 
tel. (46) 838-28-28.

 �FORD Mondeo, 1,8 
TDCI, 2009 rok, czarny 
metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 �MERCEDES E Klasa, 1,8 
benzyna, 2005 rok,  
190000 km, kompresor, 
stan rewelacyjny, możliwość 
zamiany (mniejszy), 
tel. kom. 513-375-786.

 �NISSAN Pixo, 2010 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �LT28, na części, 
tel. kom. 511-383-203.

 �OPEL Astra 3, 2009 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �OPEL Meriva, 1.3 CDTI,  
2007 rok, 6800 zł, 
tel. kom. 696-951-591.

 �OPEL Meriva, 2009 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �OPEL Movano, 2.3 
Maxi, 2014 rok, chłodnia 
+ webasto, bogate 
wyposażenie, 32.000 zł + VAT, 
tel. kom. 505-620-764.

 �OPEL Vectra C GTS, 
1.9 TDI, 2009 rok, 
skrzynia „6”, 12.900zł, 
w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Zafira, 1,7 
diesel, 2008/2009r, 
tel. kom. 880-422-477.

 �PEUGEOT 308 SW, 
1.6 diesel, 2015 rok, 
tel. kom. 602-679-841.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2005 
rok, 168.000km, klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 �PEUGEOT 207, 2007 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �PEUGEOT 307, 1.6 benzyna, 
2006 rok, 180.000km, 
5-drzwiowy, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 �RENAULT Scenic, 2008 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �TOYOTA CHR, 2018 rok, 
40000 km, automat 4x4, grafit 
perła, bogata wersja, jedyny 
egzemplarz w Europie, auto 
z USA, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 603-653-030.

 �TOYOTA Corolla, 
2.0D4D, 2009 rok, bogate 
wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 �VW Caddy, 1.9TDI, 
2009 rok, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 �VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok, 
tel. kom. 606-519-851.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, 
ul. Łódzka 28, www.opony-
gaweda.pl, tel. (42) 719-63-
08, tel. kom. 505-151-701.

 �Sprzedam koła zimowe 
do Forda Mondeo– 
Fokusa, 4 otwory, 
tel. kom. 669-162-492.

 �Sprzedam opony 
zimowe 195/75/16C, 
tel. kom. 692-391-039.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, części, 

tel. kom. 513-185-357.

garaże

wynajem
 �Wynajmę garaż 

przy Tuszewskiej, 
tel. kom. 782-609-639.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. 

Łyszkowice i okolice, 
tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 �Sprzedam dom 

mieszkalny wraz 
z budynkami gospodarczymi, 
tel. kom. 663-140-004.

 �Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 �Domek 60 mkw., działka 
6.000 mkw., budowlano-
usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam 
mieszkanie w Łowiczu, 
tel. kom. 720-983-294.

 �Sprzedam 4,70 ha łaki na 
Urzeczu w 3 działkach (1,18 ha; 
0,58 ha; 2,95 ha), możliwość 
sprzedaży oddzielnie, 
cena za 1ha – 33000 zł, 
tel. kom. 668-409-727.

 �Sprzedam mieszkanie M-3, 
48 mkw., osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 �Gospodarstwo rolne 
w Dzierzgówku, pow. 8,88 ha 
z zabudową w całości.  
Do autostrady A2 ok. 6 km.  
Zjazd Łowicz – Skierniewice, 
koło Bełchowa, 
tel. kom. 696-230-340.

 �Kwatery do wynajęcia, 
Krakowska 13, 2- i 3-osobowe, 
tel. kom. 604-529-656.

 �Mieszkanie 33 mkw., III p, 
Łowicz, os. Starzyńskiego, 
tel. kom. 667-909-954.

 �Sprzedam działki 
o powierzchni 3.000 mkw. 
w miejscowości Czerwonka 
Parcel, powiat sochaczewski, 
tel. kom. 538-154-559.

 �Sprzedam łąkę 1,79 ha 
Przezwiska, tel. (46) 838-20-42.

 �Dom 50 mkw., 
działka 147 mkw., 
tel. kom. 570-558-713.
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wynajem
 �Wynajmę lokale  

60 i 20 mkw., na działalność, 
Łowicz, Krakowska, 
tel. kom. 509-220-774.

 �Tkaczew 50 mkw., 
tel. kom. 791-000-972.

 �Bratkowice 48 mkw., I piętro, 
tel. kom. 504-046-212.

 �Mała kawalerka  
do wynajęcia w centrum 
Łowicza, tel. kom. 725-018-211, 
669-188-557.

 �Mieszkanie, centrum Łowicza, 
tel. kom. 888-751-723.

kupno różne
 �Bagnety, monety, medale, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

 �PRL,szkło, stare zabawki, 
książki, komiksy, VHS, 
tel. kom. 793-311-660.

 �Kupię maszyny stolarskie, 
tel. kom. 726-540-839.

sprzedaż różne
 �Rusztowania warszawskie, 

tel. kom. 500-262-573.

 �Palety opałowe 3 zł, 
tel. kom. 502-919-192.

 �Dwa odkurzacze 1800 W,  
220 zł, tel. kom. 502-778-128.

 �Kuchnia węglowa, kuchnia 
gazowa, tel. kom. 605-205-794.

 �Orzechy włoskie, 
Zielkowice 104, 
tel. kom. 603-240-034.

 �Sprzedam piec miałowo-
węglowy o mocy 16 KW.  
Stan dobry, 
tel. kom. 721-116-473.

 �Sprzedam rower 
damkę i odkurzacz, 
tel. kom. 507-957-679.

praca

dam pracę
 �Przyjmę do pracy: 

ślusarz, spawacz – 
montaż, ogrodzeń. 
Możliwość przyłuczenia 
– na stałe lub dorywczo, 
tel. kom. 501-930-953.

 �Zatrudnię murarza z okolic 
Łowicza, tel. kom. 692-382-852.

 �Poszukujemy mężczyzn 
do pracy przy soleniu 
skór, Nowostawy Dolne, 
tel. kom. 603-531-365.

 �Zatrudnię hydraulika, 
pomoc hydraulika, 
tel. kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię do dociepleń, 
praca okolice gminy Zduny, 
tel. kom. 500-583-446.

 �Zatrudnię pracowników 
do ogrodzeń betonowych, 
tel. kom. 606-238-181.

 �Przyjmę osobę 
potrafiącą spawać, 
tel. kom. 606-238-181.

 �Zatrudnię kierowcę C+E 
z doświadczeniem, kraj, 
tel. kom. 662-190-347.

 �Biuro rachunkowe 
w Łowiczu zatrudni osobę, 
ze znajomością KPiR, JPK, 
Płatnik. mail: biurogrosik.1@
gmail.pl, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �Zatrudnię samodzielnego 
brukarza, pomocników, 
wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 �Zatrudnię osobę do 
biura z doświadczeniem 
pracy na podobnym 
stanowisku. Wymagania: 
dobra znajomość komputera 
(EXCEL, WORD, SUBIEKT), 
oferty na kadrybratex@op.pl.

 �Zatrudnię kierowcę 
kat. C+E, kraj, chłodnia, 
tel. kom. 516-054-267, 
516-054-266.

 �Przyjmę pracownika 
na tynki maszynowe, 
tel. kom. 695-843-743.

 �Zatrudnię piekarza 
na każde stanowisko 
na dobrych warunkach, 
tel. kom. 504-573-701.

 �Zatrudnię na 
wykańczanie, 
szwalnia w Głownie, 
tel. kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię szwaczki, 
jedna zmiana, stała 
praca w Głownie, 
tel. kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię kierowcę 
kat. C+E na kraj 
z doświadczeniem, 
699-902-211.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, remonty, 

tel. kom. 514-347-542.

 �Tynki maszynowe, 
tel. kom. 502-651-777.

 �Podbitki dachowe, 
dachy, Łowicz, okolice, 
tel. kom. 537-707-307.

 �Tynki maszynowe 
profesjonajne, wylewki, 
tel. kom. 604-144-668.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605-416-083.

 �Wykończenia remonty, 
tel. kom. 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne 
z mułkowaniem, 
tel. kom. 666-152-315.

 �Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 �Budowy, remonty, 
docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 �Wykończenia wnętrz 
gipsowanie, malowanie, 
sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, podbitki 
dachowe, wole terminy, 
tel. kom. 507-804-797.

 �Pokrycia dachów, 
papy, ociplenia, szybkie 
naprawy, wymiana rynien, 
tel. kom. 579-129-902.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 �Glazura, terakota, panele, 
łazienki, malowanie solidnie, 
tel. kom. 721-717-741.

 �Malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691-768-451.

 �Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, przystępne ceny, 
tel. kom. 695-263-945.

 �Malowanie, gipsowanie, 
panele podłogowe, 
zabudowa karton gips, 
tel. kom. 790-294-337.

 �Docieplanie budynków, 
elewacje, struktury: agregatem. 
Tanio, szybko, solidnie, 
tel. kom. 607-612-176.

 �Adaptacja poddaszy, 
ścianki, sufity G/K, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, 
docieplenia budynków, 
tel. kom. 792-781-446.

 �Profesjonalne tynki 
maszynowe. Wycena gratis, 
tel. kom. 695-843-743.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, 
polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, 
tel. kom. 733-552-113, 
601-378-677.

 �Parkiety: profesjonalne 
układanie, cyklinowanie 
z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: 
cyklinowanie, lakierowanie, 
tel. kom. 607-090-260.

 �Docieplenia 
stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
tel. kom. 605-416-083.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 �Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, 
ładowarką, koparko-ładowarką, 
koparką gąsiennicowa, 
wywrotką, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, 
tel. kom. 693-565-564.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, 
terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 �Budowa domów, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

sprzedaż
 �Rusztowania warszawskie, 

tel. kom. 500-262-573.

 �Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

usługi 
instalacyjne

 �Drobna hydraulika, 
biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Przyłącza wodno-
kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Elektryk, domki, 
dokumentacja, 
tel. kom. 601-197-677.

 �Anteny, telewizory naprawa, 
tel. kom. 791-210-176.

 �Tanio kamery, ekspres, 
tel. kom. 728-188-127.

 �Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

usługi inne
 �Wycinka drzew, 

tel. kom. 696-008-528.

 �Karczowanie/frezowanie 
pieńków/korzeni po 
wyciętych drzewach, 
tel. kom. 506-660-095.

 �Cięcie drzew 
niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 �Transport i przeprowadzki, 
tel. kom. 665-220-406.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Renowacja mebli 
stylowych, nowoczesnych, 
wycena gratis,  
7 dni w tygodniu, 
tel. kom. 883-589-669.

 �Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

matrymonialne
 �Poznam atrakcyjną 

miłą dziewczynę, 
tel. kom. 693-628-216.

nauka
 �Pomoc w lekcjach, 

każdy przedmiot – 
szkoła podstawowa, 
tel. kom. 536-880-653.

 �Angielski, dojeżdżam, 
tel. kom. 609-874-395.

 �Matematyka, Angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

 �Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka (podstawówka), 
tel. kom. 506-109-914.

 �Matematyka, Mysłaków, 
tel. kom. 793-570-964.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Sprzedam pszenżyto, 

słomę w kostkach, 
tel. kom. 722-152-794.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 693-157-117.

 �Kupię zboża, 
tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię żyto, 
tel. kom. 604-634-249.

 �Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 �Kupię żyto i łubin, 
tel. kom. 733-067-051.

hodowlane
 �Kupię byczki, jałówki 100-

500 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 693-157-117.

maszyny
 �Kupię C-328, C-330, C-360, 

C-355, C-380, MTZ, MF-
255, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, 
tel. kom. 502-939-200.

 �Kupię kopaczkę, 
owijarkę, Bolko, Annę, 
sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz 
Trol, siewnik, rozsiewacz, 
tel. kom. 515-710-848.

 �Kupię ciągnik rolniczy, 
maszyny rolnicze, 
przyczepę wywrotkę, 
tel. kom. 605-084-979.

 �Kupię każdego Bizona oraz 
inne kombajny mogą być do 
remontu, tel. kom. 602-522-478.

 �Kupię glebogryzarkę 
może być do remontu, 
tel. kom. 604-752-472.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam siano, 

tel. kom. 783-668-523.
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 �Sprzedam ziemniaki 
żółte Innowator 15kg – 7zł, 
tel. kom. 508-194-191.

 �Sprzedam owies, żyto, siano 
baloty, tel. kom. 667-257-460.

 �Sprzedam słomę, Chąśno, 
tel. kom. 721-737-369.

 �Sprzedam marchew paszowa 
i ziemniaki paszowe luzem 
z gospodarstwa lub mogę 
dowieźć w worku na miejsce, 
tel. kom. 507-707-579.

 �Sprzedam pszenicę, żyto, 
mieszankę, pszenżyto, Świeryż, 
tel. kom. 513-064-118.

 �Wapno Agro-Sólka 
17% siarki 21% wapnia, 
tel. kom. 600-820-374.

 �Żyto z pszenżytem, 
tel. kom. 602-689-205.

 �Sprzedam nasiona bobu 
Bahus, tel. kom. 609-378-355.

 �Sprzedam cebulę, 
tel. kom. 783-734-501.

 �Sprzedam bób Bizon 
i Bachus po odnowie, 
tel. kom. 724-551-112.

 �Słoma ze stodoły, kostka 2zł, 
tel. kom. 663-647-066.

 �Sprzedam bób, 
tel. kom. 508-819-982.

 �Sprzedam bób Bizon 
i Bachus po odnowie, 
tel. kom. 724-551-112.

 �Sprzedam siano, 
tel. kom. 795-063-245.

 �Mieszanka, 
tel. kom. 605-350-355.

 �Sprzedam bób, 
tel. kom. 608-613-658.

 �Sprzedam owies, 
tel. kom. 608-613-658.

 �Sprzedam pszenżyto, 
Kiernozia, tel. (24) 277-91-85, 
tel. kom. 517-567-535.

 �Żyto, Zduny, 
tel. kom. 532-277-616.

 �Pszenżyto, mieszanka 
zbożowa, tel. kom. 607-181-404.

 �Nasiona bobu sprzedam, 
tel. kom. 790-575-493.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 662-665-605.

 �Sprzedam słomę ze stodoły 
pszenżytnią 25 zł bela, 
tel. kom. 669-162-492.

 �Sprzedam pszenżyto 15 ton, 
tel. kom. 693-157-179.

 �Sprzedam bób Bachus, 
tel. kom. 784-322-753.

 �Sprzedam bób Bizon, 
tel. kom. 782-583-272.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 790-502-153.

 �Słoma, siano (baloty) ze 
stodoły, Guźnia, tel. kom. 880-
918-256, 889-910-333.

 �Pszenica, jęczmień, 
tel. kom. 661-192-415.

 �Sprzedam 300 bel słomy 
(sucha) lub wymienię na 
obornik, tel. kom. 723-069-623.

 �Owies, tel. kom. 693-960-636.

 �Sprzedam pszenżyto, 
pszenicę, tel. kom. 726-763-366.

 �Sprzedam jęczmień jary 
zeszłoroczny z centrali ok. 
25 ton. Bogoria Górna 45, 
tel. kom. 576-612-666.

 �Jęczmień, pszenica, 
tel. kom. 665-103-042.

 �Sprzedam marchew paszową 
grubą, tel. kom. 607-317-651.

 �Żyto, tel. kom. 514-529-618.

 �Jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 530-171-055.

 �Sprzedam owies, 
tel. kom. 782-516-664, po 16.00.

 �Sprzedam żyto, 
tel. kom. 882-443-044.

 �Sprzedam zboże, siano, 
tel. kom. 662-089-395.

 �Sprzedam pszenżyto, 
okolice Głowna, 
tel. kom. 504-985-644.

 �Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

hodowlane
 �Jałówki i krowy hodowlane 

mleczne, likwidacja hodowli, 
tel. kom. 606-622-973.

 �Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, 
tel. kom. 695-684-368.

 �Sprzedam źrebicę 18 
miesięcy. Koń Polski, 
tel. kom. 788-343-610.

 �Sprzedam prosięta, Boczki, 
tel. kom. 727-472-475.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 607-150-316.

 �Prośne lochy Łowicz, 
tel. kom. 730-523-191.

 �Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, 
tel. kom. 723-958-499.

 �Sprzedam 2 
jałówki na wycieleniu, 
tel. kom. 609-562-159.

 �Drób, owieczki, 
tel. kom. 726-121-861.

 �Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, 
tel. kom. 530-668-967.

 �Sprzedam 40 sztuk prosiąt, 
tel. kom. 782-583-272.

 �Jałówka wycielenie połowa 
lutego, tel. kom. 693-709-282.

 �Sprzedam 
jałoszkę Simantal, 
tel. kom. 695-090-723.

 �Prosięta, cielak, 
tel. kom. 721-302-440.

 �Sprzedam byczki, 
tel. kom. 726-931-728.

 �Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 697-892-925.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 �Warchlaki 8 sztuk, 
tel. kom. 506-573-284.

 �Sprzedam jałoszkę 8 
miesięcy, tel. kom. 785-560-601.

 �Prosiaki, 
tel. kom. 575-429-669.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 502-427-116, po 16.00.

 �Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, 
tel. kom. 692-912-891.

 �Sprzedam 38 sztuk prosiaków 
25 kg, tel. kom. 665-493-071.

maszyny
 �Sprzedam mlewniki 

walcowe 800x250 podwójny, 
600x300 podwójny, 
500x300 pojedynczy, 
tel. kom. 510-236-954.

 �Siewnik do 
kukurydzy 6-rzędowy, 
tel. kom. 693-698-295.

 �Deszczownia, łuskarka 
do bobu zmechanizowana, 
tel. kom. 609-378-355.

 �Sprzedam widlak 
Bułgar o udzwigu 3,5 tony, 
tel. kom. 510-236-954.

 �Śrutownik walcowy, 
mieszalnik tony z wagą, 
silos na zboże 12t, 
ładowacz czeski UNHZ 500, 
tel. kom. 665-560-113.

 �Śrutownik walcowy, 
mieszalnik tony z wagą, 
silos na zboże 12t, 
ładowacz czeski UNHZ 500, 
tel. kom. 665-560-113.

 �Waga samochodowa dla 
zwierząt, tel. kom. 730-523-191.

 �Sprzedam opryskiwacz 
sadowniczy 1500 l. Stan 
bardzo dobry, skrętny zaczep, 
włoska przystawka Nobili, 
tel. kom. 602-681-541.

 �Sprzedam dwukółkę 
ciągnikową, Kiernozia, 
tel. (24) 277-91-85, 
tel. kom. 517-567-535.

 �Przyczepy dla koni, ciągnik 
Ford 50 PS, pług 2-skibowy 
Grudziądz, mulczer do 
ścierniska kukurydzy, rębak 
Junkkari Profi Finlandia, 
przyczepa Niewiadów, 
tel. kom. 668-594-262.

 �Pług 3-skibowy Unia Tur, 
siewnik poznaniak, mieszalnik 
pasz tonowy, błotniki do C-360, 
tel. kom. 609-562-159.

 �Pług zagonowy i obrotowy 
Kverneland, rozsiewacz 
nawozu Amazone, agregat 
uprawowy 5m, agregat 
uprawowo-siewny 3m, 
przyczepa 18t 3-stronny wywrot, 
baczka asenizacyjna ocynk 
4000l, koła do przyczepy 
8 dziur 385/55/22,5, 
tel. kom. 663-931-810.

 �Sprzedam mieszalnik 1t wraz 
ze śrutownikiem 11KW ssąco-
tłoczący firmy Dozamech, 
tel. kom. 510-191-350.

 �Sprzedam pług 
2-skibowy, cena 350zł, 
tel. kom. 500-385-907.

 �Sprzedam agregat 
uprawowo– siewny szer. 
2,70m, tel. kom. 518-647-407.

 �Pług 4-skibowy 
Staltech, kombajn Bizon 
1989r, talerzówka, 
tel. kom. 661-192-415.

 �Sprzedam schładzalnik do 
mleka 500 litrów, sieczkarnię 
jednorzędową do kukurydzy, 
tel. kom. 726-763-366.

 �Siewnik zbożowy Kongskilde, 
agregat uprawowo-talerzowy 
Ares, kosiarko-rozdrabniacz 
1,75 m, tel. kom. 697-941-558.

 �Części do Bizona i innych, 
tel. kom. 602-522-478.

 �Sprzedam ciągnik rolniczy 
Belarus 952.2, 2018, przebieg 
480, napęd 4x4, krzyżakowy, 
Monblak ciągnik w stanie 
idealnym, 84.900zł + VAT, 
tel. kom. 505-620-764.

 �Sprzedam przyczepę 10 ton, 
tel. kom. 693-177-813.

 �Talerzówka duża na 
kołach, rozrzutnik Fortschritt, 
siewnik Poznaniak, 
tel. kom. 665-103-042.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, 
ładowacz cyklop 2002r, 
siewnik do kukurydzy, 
tel. kom. 500-225-198.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, pług 
2-skibowy, tel. kom. 514-529-618.

 �Sprzedam siewnik 
Amazon, cyklop, kopaczkę, 
tel. kom. 696-312-242.

 �Sprzedam Bizona, 1985 rok, 
Kosa, tel. kom. 697-963-855.

 �Siewnik, glebogryzarka, 
tależówka, agregat, 
tel. kom. 508-789-674.

 �Ciągnik MF 575 lub 
zamienię na samochód, 
tel. kom. 510-281-982.

inne
 �Schładzalnik do mleka 

Alfa Laval 820 litrów, 
tel. kom. 664-748-795.

 �Obornik bydlęcy z dowozem, 
tel. kom. 726-121-861.

 �Agrowłókninę dostarczę, 
tel. kom. 693-177-813.

 �Opony 16.9-38, 13.6-28, 
tel. kom. 697-049-235.

rolnicze – usługi
 �Transport maszyn rolniczych, 

tel. kom. 665-734-042.

 �Białkowanie obór, 
tel. kom. 518-168-598.

 �Serwis traktorów: New 
Holland, Massey Ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

kupno
 �Przyjmę pieska, 

tel. kom. 725-145-743.

sprzedaż
 �Sprzedam konie, 

tel. kom. 691-466-615.

 �Sprzedam 
pekińczyki szczeniaki, 
tel. kom. 788-154-202.

 �Owczarek niemiecki, 
tel. kom. 604-436-938.

 �Hodowla owczarka 
niemieckiego, szczenięta, 
tel. kom. 660-854-640.

 �Oddam pieska, 
tel. kom. 601-066-904.

inne
 �Zaginął piesek 

kulejący na tylną łapkę., 
tel. kom. 662-631-902.

 �Zaginęły dwa psy: duży: 
Nowofundland – wabi się 
Ares, mały: Pinczer – wabi 
się Tofik, okolice Chąśna, 
tel. kom. 883-589-669.
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 ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

 � Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04

 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 � Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991,  

46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595

ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091–  
czynna: w dni robocze 18.00-8.00,  
soboty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedziele
 �Kościół pw. św. Ducha:  

7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Chrystusa  

Dobrego Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00, 
11.15, 12.30, 17.00

 �Katedra:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Kościół oo. pijarów:   
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 

 �Kościół sióstr bernardynek:  
8.00, 10.00

 �Kościół pw. Matki Bożej  
Nieustającej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 
16.00, 18.00

 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15; Biuro 
Zarządzania Kryzysowego, Ochrony 
Ludności i Spraw Obronnych 46 811 53 
25; Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52, 46811 
53 53; Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51; 
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13; 
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna 46 837 42 71
 �Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-

nie 46 837 03 44
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 �ZGM tel. 837 60 63
 �ZUK tel. 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 �MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �Środowiskowy Dom Samopomocy 

tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska  46-837-76-03
 �Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 �PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 �ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �UG Bielawy 46 838 26 95
 �UG Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UGKiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �UG Nieborów 46 838 56 13, 
 �UG Sanniki 24 277 78 10
 �UG Zduny 46 838 74

ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 �Pogotowie ratunkowe  
    999 alarmowy

 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 �Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 �Głowno – dyżury: 
czwartek, 7 stycznia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31

piątek, 8 stycznia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 9 stycznia: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 10 stycznia: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek, 11 stycznia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
wtorek, 12 stycznia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
środa, 13 stycznia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
czwartek, 14 stycznia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
 �Stryków: 
niedziela, 10 stycznia, w godz. 9-14:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
Pozostałe apteki:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 �Urząd Miejski w Głownie: USC 42 719 

11 29; Referat Organizacyjno-Administracyj-
ny 42 7191697, 42 7191151

 �MOK w Głownie 42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 �Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 �Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:
42-719-80-02, 42 719 96 73
 �ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846
 �Powiat zgierski: Wydział Organizacji 

i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów: 887 
658 459, Powiatowe Centrum Zarządzania 
Kryzysowego 42 288 82 72.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 �Policja:  

    w Żychlinie 47 842-25-14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 47 842-21-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Pogotowie gazowe – 992

 �Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 �Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

OFERTY PRACY
z dnia 5.01.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Sprzedawca
 � Pakowacz ręczny
 � Pracownik porządkowy
 � Nauczyciel przedmiotów zawodowych - produk-

cja roślinna
 � Pracownik pomocniczy obsługi hotelowej

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Pracownik restauracji typu fast-food
 � Księgowy
 � Operator koparko-ładowarki
 � Magazynier wydania towaru
 � Asystent projektanta
 � Magazynier
 � Monter mechanizmów fotelowych i krzeseł
 � Pomoc hydraulika
 � Hydraulik sieci zewnętrznych
 � Tokarz
 � Praca w markecie
 � Maszynista urządzeń nawęglania
 � Młodszy operator linii pakujących
 � Lakiernik wyrobów drzewnych
 � Stolarz budowlany
 � Stolarz meblowy
 � Czynności magazynowe
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Praca produkcyjna
 � Sortowanie przesyłek
 � Pracownik biurowy
 � Monter wod.-kan.
 � Płytkarz
 � Pracownik ogólnobudowlany - dociepleniowiec
 � Brukarz/kamieniarz
 � Pracownik ogólnobudowlany
 � Pomoc brukarza
 � Malarz budowlany wewnętrzny i zewnętrzny
 � Pomocniczy pracownik ogólnobudowlany
 � Koordynator zakładów
 � Przedstawiciel handlowy na rynki wschodnie
 � Operator urządzeń do cięcia folii i płyt
 � Kierowca autobusu

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Pielęgniarka
 � Kucharz
 � Pracownik produkcji
 � Operator prasy krawędziowej
 � Mechanik - robotnik
 � Robotnik magazynowy
 � Monter układów elektronicznych
 � Kasjer-sprzedawca
 � Operator maszyn i urządzeń
 � Kelner

ŻYCHLIN I OKOLICE

REKLAMA

REKLAMA
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Parma | Warsztaty Terapii Zajęciowej

Są pieniądze  
na termomodernizację

Gmina Łowicz pozyskała prze-
szło 800 tys. zł na termomoderni-
zację budynku Warsztatu Terapii 
Zajęciowej w  Parmie. To obiekt 
należący do gminy, dzierżawio-
ny Stowarzyszeniu „Tacy sami”  
na czas nieokreślony. 

W budynku WTZ ma zostać 
przebudowany system grzewczy 
i system wentylacji. Zadanie obej-
muje też montaż instalacji OZE, 
wymianę pokrycia dachowego, 
docieplenie ścian, stropów i okien, 
a  także wymianę okien, a  także 
wykonanie izolacji przeciwwil-
gociowej ścian fundamentowych 
i wykonanie oświetlenia LED. 

Wartość planowanej inwesty-
cji to 1.006.787,74 zł, z  czego 
805.430,19 zł to pieniądze pozy-
skane z Funduszu Inwestycji Lo-
kalnych. 

To nie jedyne wsparcie ze środ-
ków zewnętrznych, jakim WTZ 
i  prowadzące go Stowarzyszenie 
„Tacy sami” mogą pochwalić się 
w tym miesiącu. Z funduszy eu-
ropejskich stowarzyszenie pozy-
skało grant na sprzęt oraz środ-
ki ochrony osobistej (maseczki, 
przyłbice, środki do dezynfekcji, 
kombinezony, stojaki dezynfeku-
jące oraz lampa do dezynfekcji). 
 tm

Łowicz | Około 3 tys. zł drożej niż dotąd

Firma z Miedniewic 
ponownie zajmie się zielenią
Firma Park i Ogród 
z Miedniewic ponownie 
zajmie się pielęgnacją 
i utrzymaniem miejskiej 
zieleni przez najbliższe dwa 
lata – zdecydował ratusz.

Firma złożyła najtańszą ofer-
tę w rozstrzygniętym w ubiegłym 
tygodniu przetargu. Oferta opie-
wała na 874 tys. zł, była niższa niż 
rezerwowana na to kwota w miej-
skim budżecie – 961 tys. zł. Jednak 
w porównaniu z ubiegłym rokiem 
usługa będzie miasto kosztować 
drożej. Miesięcznie zapłaci ono 
przeszło 36 tys. zł, podczas gdy do 
tej pory było to niecałe 33 tys. zł.

Jedynym konkurentem w prze-
targu była firma Makro-Flora 
z  Łowicza, która zaproponowała 
jednak za usługę 1 mln 36 tys. zł.

Park i Ogród w ramach zlece-
nia będzie odpowiedzialny m.in. 
za sprzątanie śmieci i koszenie tra-
wy w  miejskich parkach o  pow. 
26 ha (w sezonie maj – sierpień 
raz na 10 dni), dodatkowo na po-
wierzchniach ok. 18 ha cztery razy 
w  roku. Oprócz tego będzie zaj-
mować się odśnieżaniem ciągów 
komunikacyjnych w  parkach, re-
gulacją zastawki na kanale Mali-
nówki oraz dostarczeniem rocznie 
dwóch choinek na Stary i Nowy 
Rynek.  tb

Gmina Bielawy | Bolesna decyzja

Mieszkańcy będą słono płacić
Dość długa dyskusja, przeprowadzona 30 grudnia 
na sesji Rady Gminy Bielawy, poprzedziła 
głosowanie w sprawie ustalenia stawki za odbiór 
odpadów komunalnych od stycznia 2021 roku. 
Została ona ustalona w wysokości 32 zł od osoby 
miesięcznie, a ponieważ dotychczasowa wynosiła 
23,50 zł, to znaczy, iż podwyżka wynosi 36%. 

Jednocześnie w uchwale zapla-
nowano zniżkę dla gospodarstw, 
które posiadają kompostownik. 
Jest ona określona procentowo, 
a nie kwotowo, ponieważ przyję-
to ją w wysokości 15,63% podsta-
wowej stawki, daje to 5 zł od oso-
by miesięcznie. W uchwale sprzed 
roku ulga ta określona była jako 
12,77%, co przy poprzedniej staw-
ce dawało kwotę 3 zł. 

W sprawie gospodarki odpa-
dami samorządowcy z  gminy 
Bielawy sobie ponarzekali. Wójt 
Sylwester Kubiński powiedział,  
że gmina nie ma dużych możliwo-
ści podejmowania decyzji w spra-
wie śmieci, np. gdy pewnego roku 
zdecydowano się zrezygnować  
ze zbiórki gabarytów, to tych wię-
cej było w kolejnym roku. Dodał 
też, że jest zdaniem ustawa nie jest 
dostosowana do specyfiki terenów 
wiejskich, na których nie ma po-
trzeby wywożenia śmieci dwa 
razy w  miesiącu, wystarczyłoby 
co miesiąc.

Wspomniał też o  niezrealizo-
wanej, choć planowanej od lat in-
westycji w Piaskach Bankowych, 
która mogłaby, jeśli nie obniżyć, 
to chociaż ustabilizować ceny  
za wywóz śmieci. Jak zawsze do 
przetargu wpłynęła jedna oferta, 

od firmy ProZero. Opiewa ona 
na około 1,7 mln zł rocznie, czyli 
144 tys. zł miesięcznie, przy de-
klarowanych około 4.500 miesz-
kańcach.

Nie ma sensu 
unieważniać
Wójt dodał, że można się obu-

rzać i  sprawę krytykować, ale 
trzeba przyjąć stawki, jakie wy-
szły z obliczeń. Nie ma też sensu 
przetargu unieważniać, ponieważ 
nie ma co liczyć na to, że w dru-
gim przetargu byłoby więcej ofe-
rentów i  niższe ceny, a  trzeba  
od mieszkańców odebrać śmieci. 

Sylwester Kubiński mówił 
też o tym, że pojawił się pomysł, 
aby oddzielnie odbierać maku-
laturę, ale żeby efekt był odczu-
walny w  całej gminie, to trzeba 
to zrobić masowo. – Cywilizacja 
zmienia się w  takim kierunku, 
że przybywa opakowań, zwłasz-
cza foliowych i z tworzyw i jako 
gmina niewiele możemy zrobić. 
Pewne regulacje powinny zapaść 
na szczeblu krajowym – mówił 
wójt, dając przykład opłacalności 
skupowania szklanych opakowań, 
mycia ich i ponownego wykorzy-
stywania zamiast produkowania 
nowych. 

Na koniec swojego wystąpie-
nia zapowiedział, że na początku 
roku przedstawi swoje propozycje 
zmierzające do tego, aby za odbiór 
śmieci płacić mniej. 

Śmiecimy  
coraz więcej
Radny Krzysztof Antczak od-

nosząc się do nowej stawki uznał, 
że śmieci nie zdrożały, tylko przy-
było ich i  dlatego trzeba płacić 
więcej. Wyraził też zaniepokoje-
nie słabą ściągalnością – zaległo-
ści w  tym dziale wynoszą około 
350 tys. zł. W sprawie Zakładu Za-
gospodarowania Opadów w  Pia-
skach Bankowych powiedział,  
że w  tym roku udało się samo-
rządom zjednoczyć, aby pozosta-
wić inwestycję jako samorządową.  
A może teraz członkowie Związ-
ku Międzygminnego Bzura po-
winni się zjednoczyć, żeby zakład 
powstał – wtedy ceny dla miesz-
kańców nie rosłyby tak szybko. 

Radny Adam Krysicki ocenił, 
że chyba jedyny obecnie kieru-
nek może być taki, aby postarać 
się, by śmieci było mniej. Przy-
znał, że zbiórkę makulatury by-
łoby najprościej zorganizować, 
a jeszcze gmina mogłaby na tym 
zarobić. – Każde działanie warte 
jest podjęcia, a my sami produku-
jemy śmieci – mówił, zwracając 
uwagę na to, że na sesji również 
jest woda w  plastikowych butel-
kach, a mogłaby być w innych na-
czyniach, a w sklepach bierzemy 
reklamówki, które nie zawsze są 
nam potrzebne. 

Podkreślał też, że ważna jest 
edukacja społeczeństwa, a szcze-

gólnie chłonne jest na to najmłod-
sze pokolenia i taka edukacja jest 
prowadzona w  szkołach – obec-
nie, gdy pracują zdalnie, na pewno 
w mniejszym zakresie. – Małymi 
krokami da się coś zrobić, nawet 
jeśli zaoszczędzimy tylko 2-3 
zł, to na początek będzie dobrze  
– ocenił radny. 

Może ulgi  
dla dużych rodzin?
Radna Barbara Wieteska wy-

raziła swoją obawę, że trudno 
będzie mieszkańcom gminy wy-
tłumaczyć tak dużą podwyżkę. 
– Może dla rodzin, które liczą 
na przykład 7 osób, powinny być 
jakieś ulgi – powiedziała. Wy-
jaśniła też, że rozumie, że prze-
targ trzeba rozstrzygnąć, ale ona 
nie będzie głosowała za przyję-
ciem uchwały. Podobne zdanie 
miał radny Jarosław Pałka, który 
dodał, że system odbioru śmie-
ci wymaga interwencji państwa, 
bo jest obawa, że ceny cały czas 
będą rosnąć. 

Ostatnim uczestnikiem dys-
kusji był radny Krzysztof Race-
wicz, który ocenił, że nie przyję-
cie uchwały nic gminie nie da. Bo 
gdyby nawet można byłoby pozo-
stawić stawki z 2020 roku, to do 
gospodarki odpadami gmina mu-
siałby dokładać pieniędzy z  in-
nych źródeł. Nie zwerbalizował 
tego, ale można było zrozumieć, 
że samorządu na to nie stać. 

Ostatecznie 10 radnych gło-
sowało za przyjęciem uchwały,  
2 było przeciw, 2 wstrzymało się 
od głosu. Podwyżka została przy-
jęta.  mwk
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Gmina Stryków | Wojewoda zarządził wybory uzupełniające 

Kto zastąpi radnego Roszczypałę?
Wybory uzupełniające do Rady Miejskiej w Strykowie 
w okręgu wyborczym nr 9, który obejmuje sołectwo 
Bratoszewice, zarządził wojewoda łódzki. Konieczność 
przeprowadzenia wyborów w tym okręgu związana jest ze 
śmiercią dotychczasowego radnego, lubianego mieszkańca 
Bratoszewic, 58-letniego Bartłomieja Roszczypały.

Radny zmarł 26 listopada. Był 
członkiem trzech ważnych ko-
misji Rady Gminy w  Stryko-
wie: budżetowej, infrastruktury  
oraz komisji zajmującej się skar-
gami, wnioskami i  petycjami.  
Był również druhem Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Bratosze-
wicach oraz członkiem Koła Ło-
wieckiego „Orzeł” w Kalinowie. 

Wojewoda łódzki w  zarzą-
dzeniu wyznaczył głosowanie 
w  Bratoszewicach na niedzielę, 
7 marca. Nie jest to jednak jedy-
na ważna data dla mieszkańców 
oraz dla potencjalnych kandy-
datów. Związany jest z  tym cały 
kalendarz wyborczy, a  na kil-
ka dat w  nim warto szczególnie 
zwrócić uwagę. Pierwszą waż-
ną datą jest 11 stycznia. Otóż  
do tego dnia Komisarz Wybor-
czy w  Łodzi II musi zostać za-

wiadomiony o utworzeniu komi-
tetu wyborczego oraz o zamiarze 
zgłaszania kandydata na radnego. 
Do 21 stycznia należy natomiast 
zgłaszać (również Komisarzowi 
Wyborczemu w  Łodzi II) kan-
dydatów na członków Miejskiej 
Komisji Wyborczej w Strykowie. 
Komisarz ją formalnie powoła  
do 26 stycznia. 

Listy kandydatów na radne-
go mogą być zgłaszane do go-
dziny 24.00 w  dniu 31 stycznia  
– zgłasza się je w  komisji miej-
skiej w  Strykowie. Do 5 lutego 
pojawić się musi obwieszczenie 
z  numerem i  granicami obwodu 
głosowania, wskazany musi być 
lokal wyborczy. Do tego samego 
dnia mogą zgłaszać się kandyda-
ci na członków obwodowej komi-
sji wyborczej w  Bratoszewicach. 
Formalne powołanie komisji musi 

nastąpić do 14 lutego. Do tego 
czasu też komisja miejska musi 
przyznać numery dla zarejestro-
wanych list kandydatów. 

Dla osób, które najpóźniej  
w dniu głosowania kończą 60 lat 
i  niepełnosprawnych wyborców 
ważna jest data 20 lutego. Do tego 
czasu mogą oni zgłosić zamiar 
głosowania korespondencyjne-
go, w  tym przy pomocy nakład-
ki do głosowania sporządzonej 
w alfabecie Braille’a. Do 2 mar-
ca osoby będące na kwarantannie  
lub w izolacji mogą zgłosić zamiar 
głosowania korespondencyjnego. 

Kampania wyborcza musi 
się zakończyć do godziny 24.00  
w piątek 5 marca. Głosowanie 
będzie odbywało się w niedzielę,  
7 marca, w  godzinach od 7.00  
do 21.00. 

W wyborach w  2018 roku  
radny Bartłomiej Roszczypała  
był jednym z 5 kandydatów w wy-
borach w  tym okręgu. Zdobył  
192 głosy, co stanowiło 35,36% 
oddanych głosów ważnych na 
kandydatów w wyborach do Rady 
Gminy Stryków w  tym okręgu. 
 mak 

Stryków | Ferie online

Kurs szachowy dla mieszkańców
Podczas panującej epidemii 
wiele obiektów sportowych 
jest zamkniętych i możliwości 
do uprawiania sportu jest 
coraz mniej. Dzięki czemu 
dużą popularność w ostatnim 
czasie zyskały szachy.

W grudniu, m.in. za sprawą 
popularnego serialu Netflix’a 
,,Gambit Królowej”, szachy bar-
dzo zyskały na popularności i co-
raz więcej osób zaczęło próbować 
swoich sił w tej trudnej grze. Dla-
tego można również przypusz-

czać, że szachownice to jedne  
z najpopularniejszych prezentów 
pod choinkę tego roku. 

Z tego właśnie powodów Gmi-
na Stryków wykupiła dla wszyst-
kich zainteresowanych mieszkań-
ców internetowy kurs do nauki 
w szachy stworzony przez ,,Teatr 
Forma”. W okresie ferii, od 3 do 
17 stycznia, gmina będzie na swo-
im Facebooku udostępniać w co 
drugi dzień link do jednej lekcji, 
a w okresie od 23 stycznia przez 
kolejnych 8 tygodni po 2 lekcje  
w każdy weekend. Ta popularna 

gra strategiczna powinna nie tylko 
pozwolić dzieciakom zabić nudę, 
ale również pobudzić do pracy 
szare komórki podczas przerwy 
od nauki. Kurs aktywny będzie  
do końca roku szkolnego 
2020/2021, z możliwością wielo-
krotnego odtworzenia.  ek

 �Brak ostrożności podczas 
manewru cofania doprowadził  
do zderzenia dwóch pojazdów mar-
ki Mercedes, do którego doszło 31 
grudnia o godz. 10.30 na terenie jed-
nej z firm w Sosnowcu. Do zderzenia 
doprowadził 49-letni obywatel Bułga-
rii, który dokonując manewru cofa-
nia zestawem pojazdów z naczepą 
uderzył w bok zaparkowanego w po-
bliżu Mercedesa. Mężczyzna był 
trzeźwy i nie potrzebował pomocy 
medycznej. Ukarano go mandatem. 

 �Pies wbiegł wprost pod koła 
Peugeota, jadącego w sylwestrowe 
popołudnie, 31 grudnia, o godzinie 
16.00 ul. Witanówek w Dobrej. Po-
jazd prowadził 30-letni mieszkaniec 
powiatu zgierskiego, który potrącił 
czworonoga. Na szczęście kierowca 
nie potrzebował pomocy medycznej. 
Pies trafił pod opiekę weterynarza.

 �Dwóch nietrzeźwych kierują-
cych zatrzymali funkcjonariusze 
policji w noworoczny weekend 
w okolicach Strykowa. 1 stycznia 

o godz. 15.50 przy ul. Strykowskiej 
w Anielinie Swędowskim zatrzyma-
no rowerzystę w stanie nietrzeźwo-
ści. 59-letni mieszkaniec powiatu 
zgierskiego miał w organizmie 0,88 
promila alkoholu. Mężczyzna został 
ukarany mandatem. Z kolei 3 stycz-
nia o godzinie 18.10 przy ul. Stry-
kowskiej w Swędowie zatrzymano 
50-letniego obywatela Ukrainy, który 
pod wpływem alkoholu prowadził 
samochód ciężarowy marki Renault. 
Badanie wykazało u niego 0,56 pro-
mila alkoholu we krwi. Postępowanie 
w tej sprawie prowadzi Komisariat 
Policji w Strykowie.

RZUT OKIEM | ODNOWILI PRZYRZECZENIA MAŁŻEŃSKIE

W Niedzielę Świętej Rodziny w wielu kościołach małżeństwa z różnym stażem odnawiały złożone 
podczas ślubu przyrzeczenia. Modlono się również za rodziny, które przeżywają trudności i kryzysy.  
Tak też było podczas mszy świętych w kosciele pw. św. Barbary w Głownie. Podczas odnowienia przyrzeczeń 
małżonkowie zostali poproszeni, by wyjść na chwilę z ławek, stanąć naprzeciwko siebie i podać sobie prawe 
dłonie. – Czy chcecie coraz doskonalej miłować się wzajemnie, biorąc za wzór ofiarną miłość Chrystusa,  
który oddał za nas swoje życie? Czy chcecie okazywać sobie coraz głębszy szacunek i żyć w doskonałej 
wierności małżeńskiej? Czy chcecie wspierać się wzajemnie w troskach i radościach, w zdrowiu i chorobie, 
służąc sobie z serca i modląc się za siebie, aż do końca waszego życia? – pytał kapłan, a małżonkowie zgodnie 
odpowiadali po każdym z pytań: – Chcemy. mak

Szachy to gra strategiczna.
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Gmina Stryków | Kolejny sukces podopiecznych OKiR 

Uczestnicy zajęć nagrodzeni 
Kolejna miła wiadomość dotarła z gminy Stryków: 
uczestnicy wtorkowych zajęć plastycznych w Stacji 
Kultura przy dworcu PKP w Strykowie zostali 
nagrodzeni za prace w wojewódzkim konkursie. 

Tym razem był to konkurs gra-
fiki dziecięcej „Czerń i biel – li-
stopadowe krajobrazy”, który 
zorganizowało stowarzyszenie ar-
tystów „Młyn” wespół z Miejskim 
Ośrodkiem Kultury w Zgierzu. 

Równorzędne nagrody otrzy-
mały Maja Matusiak, Helena Pa-
cek oraz Lena Szabała, a wyróż-
nienie przypadło Ewie Sadeckiej. 
Prace wykonane były w  techni-
kach grafiki monotypicznej – ma-
trycy wykonanej z  materiałów 

naturalnych oraz różnych faktur 
papieru. Podopieczni strykowskiej 
placówki przygotowywali grafiki 
pod okiem instruktorki Agniesz-
ki Kacprzak na trzech zajęciach. 
– To są pracochłonne i  czaso-
chłonne techniki. Wykonywali 
kartonową matrycę z elementami 
wziętymi z  natury, na przykład 
były to wysuszone liście. Później 
trzeba było zrobić dwie odbitki: 
negatyw i  pozytyw – opowiada 
instruktorka. 

Co ciekawe, prace nie powsta-
wały z  myślą o  zgłoszeniu ich 
na konkurs. Po prostu uczest-
nicy zajęć przygotowywali je-
sienne grafiki, a  temat konkursu 
„dopasował się” do tego, co zro-
bili. – Szef OkiR-u zawiózł prace  
do Zgierza i  niedługo później 
otrzymaliśmy informację, że zo-
stały docenione – dowiedzieli-
śmy się w ośrodku. 

Dodatkowo prace Marii Gło-
wackiej, Gabrieli Walak, Igo-
ra Sadeckiego, Oliwii Śliwy  
oraz Zuzanny Nowackiej zosta-
ły zakwalifikowane do wystawy  
pokonkursowej, którą można 
oglądać w zgierskim ośrodku kul-
tury.  mak

RZUT OKIEM | SUKCES LENY W OGÓLNOPOLSKIM KONKURSIE 

Lena Majewska z z grupy 
„Indianie” Przedszkola 

Samorządowego 
w Strykowie zajęła II miejsce 

w ogólnopolskim konkursie 
plastycznym związanym 

z symbolami narodowymi. 
Uczestnicy konkursu mogli 
wykonać pracę w dowolnej 

technice. Lena własnoręcznie 
przygotowała wyklejankę, którą 

z dumą prezentuje. mak

RZUT OKIEM | ZASKAKUJĄCA WIZYTA MIKOŁAJA

Grzeczne okazały się 
przedszkolaki z Popowa 

Głowieńskiego,  
które niespodziewanie 

odwiedził Mikołaj.  
W ramach jednego  

ze świątecznych spotkań dzieci 
usłyszały charakterystyczny 

dźwięk dzwonka, a chwilę później 
ujrzały Mikołaja zostawiającego 
prezenty pod choinką. Brodaty 

starzec o wielkim sercu pamiętał 
nie tylko o przedszkolakach, lecz 

także o ich wychowawczyniach. 
W trakcie spotkania  

nie zabrakło okazji do wykonania 
pamiątkowych fotografii. aw

Przygotowywanie grafik podczas zajęć w Stacji Kultura w Strykowie. 
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Motocross | Wywiad z Pawłem Wizgierem 

Łowicki motocross rośnie w siłę 
Motocross to piękna dyscyplina sportu, która ostatnio rośnie w siłę w naszym powiecie. Łowicki Klub Motorowy działa bardzo 
prężnie, a jego zawodnicy odnoszą sukcesy na krajowych torach. Najlepszym zawodnikiem Ziemi Łowickiej w motocrossie jest 
Paweł Wizgier. Łowiczanin swoje najlepsze wyniki miał w 1998 roku, 10-krotnie zdobywał mistrza Polski Strefy Centralnej. 
Zakwalifikował się wtedy do Mistrzostw Świata w Super Crossie. W 2018 roku, po dziesięciu latach przerwy,  
Wizgier wrócił do wielkiego ścigania na poziomie krajowym w klasie MX Masters. W tym roku zgarnął trzy mistrzowskie tytuły. 
O jego sukcesach oraz o Łowickim Kubie Motorowym rozmawiał z nim Zbigniew Łaziński.

 � Paweł to był trudny, „pan-
demiczny sezon” jednak dla 
Ciebie okazał się on „złotym se-
zonem”. Możesz podsumować 
ten miniony rok 2020? 

– Okazało się, że to był dla mnie 
wspaniały sezon. Był krótszy niż 
planowałem, ale okazał się bar-
dzo intensywny, ponieważ po od-
wołaniu niektórych wyścigów, 
rundy trzeba był skondensować 
i jak sezon ruszył to praktycznie 
co tydzień mieliśmy starty, któ-
re był bardzo trudne. Nawet te-
raz już po dłuższej przerwie, mu-
szę powiedzieć, że do motocykla 
mnie nie ciągnie, co pokazuje 
jaki to był dla mnie wysiłek. Jeśli 
chodzi o wyniki, to faktycznie to 
był „złoty sezon”. Świetne wyści-
gi, szybka jazda i zdobycie tytułu 
Międzynarodowego Mistrza Pol-
ski, wygrana wyścigu Pucharu 
na Słowacji, tytuł indywidualny 
i zespołowy Mistrza Polski Stre-
fy Centralnej. Bardzo dobra for-
ma i wiele miejsc na podium, za-
tem było bardzo dobrze. Dobrze 
mi się jeździło, dobrze współpra-
cowałem z maszyną. Cały zespół 
Bros Racing bardzo mocno mnie 
wspierał. Zrobiłem rzecz niesa-
mowitą, coś wielkiego i to cieszy. 

 � Czyli okazało się, że ta for-
ma sezonu, krótka i bardzo in-
tensywna pasowała Ci? Ścigasz 
się w klasie MX Masters i może 
rywale nie wytrzymali kondy-
cyjnie? 

– Już przed sezonem wiedzia-
łem, że to będzie trudny okres 
i  zawody będą skumulowane. 
Jak tylko była możliwość zaczą-
łem mocne treningi i nie przespa-
łem tego okresu, tylko przygoto-
wywałem się bardzo rzetelnie. 
Motocross to dyscyplina bardzo 
wydolnościowa i  tu „żelazna” 
kondycja jest kluczem do suk-

cesu. Ja o  tym doskonale wiem 
i  na ten element zwracam dużą 
uwagę. Wyścig trwa ok 25 minut 
i trzeba się w tym czasie mocno 
napracować. Jeśli jeszcze dodat-
kowo są mocni rywale, którzy 
„cisną” to tętno mocno rośnie 
i przygotowanie fizyczne decydu-
je o wyniku. 

 � Paweł ponoć obecnie jeź-
dzisz najszybciej w swojej karie-
rze. Jak długo taka świetna for-
ma będzie się utrzymywać? 

– To prawda, wszyscy stwier-
dzają, że w  tym sezonie jeździ-
łem bardzo szybko, ale ta forma 
nie będzie długo się utrzymy-
wała. Myślę, aby powoli usuwać 
się w cień. Resztę czasu w  tym 
sporcie chciałbym poświęcić na 
szkolenie młodych zawodników. 
Ten rok 2021 na pewno jesz-
cze pojadę, ale już myślę o pra-
cy z  młodzieżą. Forma umowy 
z  firmą Yamacha jest tak skon-
struowana, że w  nadchodzącym 
sezonie będę się jeszcze ścigał. 
Pojadę w  Międzynarodowych 
Mistrzostwach Polski, gdzie za-
planowane jest 7 rund. Myślę, że 

trzeba się w godny sposób poże-
gnać się z kibicami, pojechać te 
rundy, powalczyć o podium, spo-
tkać się z kibicami, porozmawiać 
z nimi, zrobić sobie pamiątkowe 
zdjęcia. Taki jest plan, ale nigdy 
nic nie wiadomo, bo jaj już trzy 
razy kończyłem karierę i wraca-
łem. Wyrzeczeń jest wiele, trze-
ba się sumiennie przygotowywać 
i  nie ma wolnego czasu dla ro-
dziny. Zatem myślę, że ten wspa-
niały rok 2020 dał mi tyle satys-
fakcji, że mogę kończyć karierę. 
Teraz przyjdą młodsi, równie do-
brzy zawodnicy i  będą walczyć 
na torach. 

 � Rok 2020 był bardzo uda-
ny dla całego Łowickiego Klubu 
Motorowego. Obecnie jesteście 
najlepszym klubem w  Polsce 
centralnej? Jaki był Wasz naj-
większy sukces? 

– Przez ostatnie trzy lata wspię-
liśmy się po drabince na najwyż-
szy stopień podium w  Mistrzo-
stwach Polski Strefy Centralnej, 
jako drużyna. Ten tytuł Mistrza 
Polski Strefy Centralnej to nasze 
duże osiągnięcie. Mamy w  klu-

bie 17 zawodników, którzy startu-
ją w różnych klasach i zdobywa-
ją punkty na wyścigach. Odnoszą 
wiele sukcesów indywidualnych 
i pracują dla zespołu. Ich postawa 
zasługuje na słowa uznania. 

 � Jest też grupa najmłodszy, 
początkujących „riderów”, któ-
rzy chcą się ścigać. Jak oceniasz 
zainteresowanie motocrossem 
w  naszym powiecie? W jakim 
wieku można zacząć treningi? 

– Muszę powiedzieć, że obec-
nie zainteresowanie jest spore. 
Mam grupę młodych zawodni-
ków, którzy stawiają pierwsze 
kroki w  motocrossie. Najmłod-
szy ma 5 lat, jest też 6-latek, jest 
grupa 9-latków i grupę zamykają 
zawodnicy 12-letni. 12 lat to gór-
na granica wieku w  klasie MX 
65, a później już trzeba się prze-
siadać na maszyny o większej po-
jemności. 

Chętni do treningu są, mamy 
gdzie szkolić młodzież, mamy 
świetny tor. Pracujemy z  mło-
dzieżą, ja staram się im przeka-
zać swoją wiedzę, żeby nie mu-

sieli przechodzić kontuzji, tak jak 
ja, gdzie sam musiałem wiele się 
uczyć i czasami to „mocno bola-
ło”. 

 � Czy każdy może spróbo-
wać swoich sił, czy można przy-
jechać na tor Seroki i zobaczyć 
jak wygląda ten sport i czy jest 
do dla „nas”? 

– Każdy może spróbować 
swoich sił. Mamy motocykl, któ-
ry możemy udostępnić, aby mło-
dy człowiek mógł tego dotknąć, 
zobaczyć jak to wygląda. Nato-
miast jeśli ktoś się już zdecydu-
je na treningi to musi liczyć się, 
ze sporymi wydatkami. Trzeba 
nabyć mały motocykl, kask, buty 
kombinezon. Tych wydatków jest 
sporo i czasami jest ta bariera fi-
nansowa, która decyduje, że nie 
każdy może się ścigać. 

 � Jakie plany na kolejny rok 
ma Łowicki Klub Motorowy? 
Czy będą kolejne świetne zawo-
dy na torze w Serokach?

– Jak już mówiłem skupimy się 
na pracy szkoleniowej z młodzie-

żą. Mamy nadzieję, że będzie nas 
co raz więcej, będziemy rozwijać 
umiejętności młodych zawodni-
ków. Obecnie jest kilku dobrze za-
powiadających się zawodników, 
których przygotowujemy na ten 
sezon.

Jeśli chodzi o zawody, to w tym 
roku będzie petarda. Już wiemy, 
że zostaliśmy organizatorem jed-
nej z rund Pucharu Polski. To za-
wody dużej rangi, prawie najwyż-
sza półka w kraju. Wyżej są tylko 
Międzynarodowe Mistrzostwa 
Polski. Mamy już homologację 
toru A i w okolicach sierpnia 2021 
będziemy się szykować do organi-
zacji tych zawodów. Taką mamy 
nadzieję, ale jaka będzie sytuacja 
związana z  pandemią, tego nie 
wiemy. Na razie maszyna ruszy-
ła, jest kalendarz. Dużo klubów 
się stara, ale wybierani są najlepsi, 
a my mamy dobrą opinię i dlatego 
dostaliśmy szansę aby zaprezento-
wać się na arenie ogólnopolskiej.

 � A jak wygląda sytuacja z to-
rem w Serokach. Były głosy, że 
komuś on bardzo przeszkadza? 

– Na chwilę obecną nie ma żad-
nych kolejnych głosów przeciwko. 
Był jakiś problem, ale staramy się 
wszystko unormować i działać da-
lej. Mamy nadzieję, że nie będzie 
takich problemów, a jak się poja-
wią to trzeba je będzie rozwiązy-
wać. 

 � Czego się, życzy „motocros-
sowcom”?

– Ostatnio krąży takie modne 
życzenie „połamania kół” . To ta-
kie przewortne życzenia. Trzeba 
oczywiście trzymać gaz i  lepiej 
tych kół nie łamać, bo to bardzo 
boli. Najważniejsze jest zdrowie, 
brak kontuzji, dobra forma i uda-
ne wyścigi. �

Piłka nożna | Rozgrywki ligowe – rocznik 2008

Piłkarze z rocznika 2008 już trenują i grają
Gracze MUKS Pelikan Łowicz z rocznika 2008  
w poniedziałek, 4 stycznia, rozpoczęli przygotowania 
do rundy wiosennej. Zespół trenera Macieja 
Grzegorego w poniedziałek 4 stycznia przeszedł testy, 
a już dwa dni później rozegrał turniej w Kaliszu.

Pelikan wystawił w  Kaliszu 
dwa zespoły (turniej zakończył się 
po zamknięciu tego wydania NŁ). 
Zespół trenera Grzegorego wy-
walczył awans do I ligi wojewódz-
kiej i będzie rywalizował z najlep-
szymi zespołami z województwa 
łódzkiego. Trener drużyny chce 
jak najlepiej wykorzystać czas 
i  bardzo szybko rozpoczął przy-
gotowania z zespołem jak również 

zaplanował wiele gier kontrolny 
z wymagającymi rywalami. 

Gracze Pelikana już od jakiegoś 
czasu trenowali o pół godziny dłu-
żej niż wcześniej (treningi trwały 
dwie godziny, a nie jak dotąd pół-
torej godziny) i pracowali w wie-
lu aspektach (często nad obszarem 
motorycznym). Przed zawodnika-
mi Pelikana ciekawe mecze spa-
ringowe, ponieważ łowiczanie 

będą grali praktycznie co tydzień 
na dwa zespoły z innymi rywala-
mi. 

Pelikan 2008 ma na ten mo-
ment zaplanowane gry kontrol-
ne z: Lechią Tomaszów Mazo-
wiecki i Widokiem Skierniewice 
(9 stycznia), APN Piotrków Try-
bunalski (16 stycznia), Football 
Academy Łódź i PSV II Łódź (24 
stycznia), Juventus Academy To-
ruń i FEA Gostynin (31 stycznia), 
Radomiak Radom (7 lutego), An-
drespolia Wiśniowa Góra (13 lute-
go), Świt Nowy Dwór Mazowiec-
ki i Widok-2009 Skierniewice (20 
lutego), Znicz Pruszków i Promyk 
Nowa Sucha (28 lutego). 

Z pewnością w  marcu łowi-
czanie będą mieli zaplanowane 
kolejne mecze sparingowe, które 
sprawdzą formę łowickiej druży-
ny, której zawodnikami interesują 
się inne kluby. Mowa tutaj m.in. 
o  Pawle Płachecie (Znicz Prusz-
ków, Widzew Łódź i ŁKS Łódź), 
Eryku Zaboście (Znicz Pruszków, 
Widzew Łódź i ŁKS Łódź), Ma-
teuszu Wojdzie (ŁKS Łódź), Ja-
kubie Lachu, Witoldzie Matusia-
ku (obaj Widzew Łódź), Macieju 
Majchrzaku (ŁKS Łódź). Jak wi-
dać warto ciężko pracować na tre-
ningach, by później być zapra-
szanym do jeszcze większych 
Akademii.  ever

Pelikan-2008 nie boi się rywalizacji z mocnymi rywalami.  
Na zdjęciu w meczu z ŁKS Łódź. 
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Dla zawodników ŁKM miniony sezon był bardzo udany. 
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Na torze w Srokach pod okiem Pawła Wizgiera trenuje grupa młodych 
zawodników. 
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Paweł Wizgier po super sezonie 
w kategorii MX Masters  
chce powoli zająć się  
tylko pracą szkoleniową. 
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Fantazja Głowno (białe koszulki) gra w KIA Open I Lidze ŁoLiF.
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PROGNOZA POGODY | 7.01.2021 – 13.01.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtować będą układy niżowe. 
Napływa wilgotna i coraz chłodniejsza masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK:
W czwartek pochmurno, okresami słaby śnieg. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia. 
Wiatr południowo-wschodni, słaby, 4-1 m/s. 
Temp. max w dzień: od + 2 st. C w środę d 
o + 1 st. C w czwartek.  
Temp. min w nocy: 0 st. C do – 1 st. C.

PIĄTEK – SOBOTA – NIEDZIELA:
W piątek i sobotę pochmurno, bez opadów, 
chłodno. W niedzielę pochmurno,  
bez opadów, jeszcze chłodniej. Widzialność 
umiarkowana do dobrej, lokalnie zamglenia. 
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 1 st. C w sobotę 
do – 2 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: – 2 st. C do – 4 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie duże, okresami opady śniegu. 
Drogi śliskie! Widzialność umiarkowana  
do dobrej, lokalnie zamglenia.  
Wiatr zachodni, słaby, 3-4 m/s.  
Temp. max w dzień: – 1 st. C do 0 st. C.  
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 3 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.

Piłka nożna | Sparingi

Sokół Popów liczy 
na poprawę i wiosną 
chce powalczyć
Występujący w skierniewickiej A-klasie,  
gr. IX piłkarze Sokoła Popów myślą już o rundzie 
wiosennej. Jesień w wykonaniu popowian  
nie była zła, ale jest miejsce na poprawę.

Grający trener Tomasz 
Drużka i jego piłkarze po pierw-
szej cześci sezonu zajmują 5. 
miejsce w tabeli z dorobkiem 18 
pkt. po dwunastu kolejkach. Stra-
ta do prowadzącej Olimpii Niedź-
wiada jest spora, bo wynosi aż 12 
pkt., ale odrobienie jej wiosną nie 
jest celem drużyny Sokoła, który 
myśli przede wszystkim o spokoj-

nym utrzymaniu. Dwa poprzed-
nie wejścia do A-klasy w  latach 
2007/2008 i  2012/2013 kończy-
ły się po zaledwie roku, więc te-
raz popowianie w  drugiej części 
sezonu chcą poprawić swój bi-
lans punktowy i bramkowy, by byt 
w  lidze nie był zagrożony. Dru-
żyna Sokoła wkrótce rozpocznie 
przygotowania do rundy wiosen-

nej A-klasy. W planach jest roze-
granie trzech meczów sparingo-
wych. 

Na tę chwilę znane są jedynie 
daty spotkań, a miejsca i dokład-
na godzina sparingów pozostają 
do ustalenia. Pierwszy test popo-
wianie rozpoczną 28 lutego prze-
ciwko ekipie Naprzód Jamno. 
Kolejny odbędzie się tydzień póź-
niej z  Kanarkami Małachowice. 
Oba zespoły występują w gr. VII 
skierniewickiej B-klasy. Ostatni 
sparing Sokół rozegra 14 marca 
przeciwko Sierakowiance Siera-
kowice, która swoje ligowe spo-

tkania rozgrywa w gr. IV łódzkiej 
A-klasy. wp

1. Olimpia Niedźwiada 12 30 40-11

2. Laktoza Łyszkowice 12 25 43-17

3. Rawa Bolimów 12 24 38-27

4. Dar Placencja 12 22 39-29

5. Sokół Popów 12 18 16-20

6. Meteor Reczyce 12 18 34-29

7. Korona Stary Dwór 12 18 26-25

8. Jutrzenka Mokra Prawa 12 17 24-23

9. Astra Zduny 12 13 21-24

10. Czarni Bednary 12 11 20-28

11. Start Złaków Borowy 12 10 17-38

12. Sobpol Konopnica 12 8 18-49

13. Vagat Domaniewice 12 7 9-25

Futsal | ŁoLiF

W Łowiczu długo nie zagrają
Do 31 stycznia potrwa 
przymusowa przerwa 
w rozgrywkach 
ŁoLiF związana 
z wprowadzonymi 
obostrzeniami 
w związku z pandemią 
koronawirsa.

W pierwotnym terminie dru-
żyny czterech klas rozgrywko-
wych KIA Open I, Keeza II, Zina 
III i Robkol IV Ligi miały już na 
początku stycznia rozegrać kolej-
ne spotkania. W związku z pande-
mią koronawirusa organizatorzy 
zmuszeni zostali do przełożenia 
terminów aż dwóch kolejek, któ-
re miały odbyć się w dniach 9-10 
stycznia oraz 16-17 stycznia. Naj-
bardziej popularne rozgrywki ha-
lowej piłki nożnej mają jednak 
zostać dokończone w  całości. 
W  tym celu zaplanowano korek-
ty w kalendarzach, wykorzystanie 
drugiej hali OSiR oraz możliwość 
rozgrywania spotkań w godzinach 
porannych w sobotni dzień rywa-
lizacji.

Rozgrywki Łowickiej Ligi Fut-
salu wrócą ponownie pod koniec 
stycznia, kiedy to zostanie roze-
grana 5. kolejka w najwyżej klasie 
KIA Open I Lidze. Zaraz potem 
do rywalizacji powrócą zespoły 
niższych lig. Wśród uczestników 
XXVIII edycji ŁoLiF na parkie-
tach OSiR w Łowiczu są druży-
ny naszego regionu: Drink Team 
Głowno, Vagat Domaniewice, 
Nieobliczalni Głowno, Błękitni II 
Dmosin, Błękitni Dmosin i  Fan-
tazja Głowno. Szczegółowe in-
formacje na profili ŁoLiF, czyli 
Łowicka Liga Futsalu na Facebo-
ok’u.  wp

Sport szkolny | Bratoszewice

Uczniowie biegali z Mikołajem
W połowie grudnia w  Szkole 

Podstawowej w  Bratoszewicach 
udało się zorganizować I Szkol-
ny Bieg Mikołajkowy. Inicjatorem 
imprezy był nauczyciel wychowa-
nia fizycznego Łukasz Kaźmier-
czak.

Zawody biegowe odbyły się 
także dzięki staraniom Dyrektor 
Ewy Piórkowskiej oraz szkolnego 
grona pedagogicznego: Elżbiecie 
Foks oraz nauczycieli przedszko-
la Agnieszki Kowalskiej, Dorocie 
Pacewicz, Katarzynie Tomczyk 
i  Barbarze Gawrysiak. Wszyscy 
chętni uczniowie mieli szansę 
zdobyć specjalnie przygotowany 
na tę okazję mikołajkowy medal. 
Część uczniów mogła stacjonar-
nie zaprezentować swoje umie-
jętności na szkolnej bieżni pod 

okiem nauczyciela, a  inni zain-
teresowani mogli to zrobić zdal-
nie pod okiem rodziców w okoli-
cy swojego miejsca zamieszkania, 
m.in. przy użyciu sportowych 
aplikacji. 

Ci, którzy pojawili się na szkol-
nej bieżni uczestniczyli w  biegu 
w  ramach zajęć przedszkolnych 
na świeżym powietrzu, zaś starsi 
realizowali zajęcia szkolne w pro-
gramie SKS. Wszyscy mieli za 
zadanie nie tylko pokonać dystans 
minimum 200 m, ale także w mia-
rę możliwości zrobić to w czapce 
Św. Mikołaja. Zabawa była przed-
nia, a wszystko odbyło się w bez-
piecznych warunkach i stylu pro-
mującym zdrowy tryb życia, co 
w czasach pandemii ma szczegól-
ne znaczenie.  wp

Z powodu pandemii 
koronawirusa 
rozgrywki Łowickiej 
Ligi Futsalu zostały 
przerwane  
do 31 stycznia.

Uczniowie na chwilę wrócili do Szkoły w Bratoszewicach.
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Popowska drużyna Sokoła w sezonie 2020/2021 chce powalczyć o coś więcej niż spokojne utrzymanie. Drużyna trenera Tomasza Drużki  
jest ku temu na dobrej drodze i po pierwszej części sezonu zajmuje wysokie 5. miejsce w tabeli skierniewickiej gr. IX A-klasy.
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Sport | Głowno, Stryków

Ostatnie chwile głosowania
Do piątku, 8 stycznia 
można głosować  
w 50. Plebiscycie 
Dziennika Łódzkiego 
na Sportowców, 
Trenera, Działacza 
Sportowego i Drużynę 
Dekady oraz Sportowy 
Talent Roku 2020.

Głosować można interneto-
wo za pośrednictwem strony 
www.dzienniklodzki.pl lub po-
przez sms. Plebiscyt Dziennika 
Łódzkiego to najstarszy i najbar-
dziej prestiżowy ranking sporto-
wy w regionie, w którym znalazły 
się także osoby z naszego regionu, 
startujące w miejsko-powiatowym 
I etapie Plebiscytu z obszaru po-
wiatu zgierskiego.

W kategorii Sportowiec Deka-
dy w gronie kobiet o tytuł rywa-
lizuje Hanna Frącala, uprawia-
jąca motocross w  klubie MKS 
Zjednoczeni Stryków, ale do tej 
pory żadnego głosu nie otrzyma-
ła. Z kolei wśród kandydatów na 
Sportowca Dekady wśród męż-
czyzn znalazł się piłkarz Zjed-
noczonych Stryków Sebastian 
Balcerek, który jest teraz trzeci 
w  rankingu, ale ma sporą stratę 
do prowadzącego lekkoatlety Fi-
lipa Cetlicera z  MKS Aleksan-
drów Łódzki. Na Sportowca De-
kady kandydują ponadto: piłkarz 
Zjednoczonych Stryków Ka-
rol Chmielewski, motocrossow-
cy ze Zjednoczonych Krzysz-
tof Jarmuż, Damian Kwestarz 
i  Szymona Łącki, piłkarze Sta-
li Głowno Eryk Lebioda, Eryk 
Ignatowski, Radosław Kuciński, 
Damian Mospinek, Jakub Będor, 
Olaf Andrzejewski, Patryk Igna-

towski, Aleksander Waśkiewicz, 
Albert Waśkiewicz i  Dominik 
Tomczyk, gracz Strugi Dobiesz-
ków Mariusz Małecki oraz jeź-
dziec Jantaru Stryków Andrzej 
Lemański.

O tytuł Trenera Dekady trwa 
zacięta rywalizacja na dwóch 

czołowych miejscach i  dwóch 
walczących o podium. Prowadzą 
bezapelacyjnie trenerzy MKP 
Boruty Zgierz Dariusz Kowal-
ski i  Przemysław Snita. Za ich 
plecami o  3. miejsce rywalizują 
trener Strugi Dobieszków Piotr 
Pożarlik i instruktor tańca w ze-

spole Agat Stryków Agnieszka 
Waszkiewicz. Nieco mniej gło-
sów uzyskał Jacek Drożdż z pił-
karskiej drużyny Zjednoczonych 
Stryków. W  tej kategorii kandy-
dują ponadto: trener piłki nożnej 
ze Zjednoczonych Stryków Łu-
kasz Wijata, trener kolarstwa Ma-

teusz Pacholec z  LUKS Dwój-
ki Stryków, trener koszykówki 
w TK Basket Stryków Bartłomiej 
Szczepaniak oraz szkoleniowiec 
piłkarskiej Stali Głowno starszy 
z braci Przemysław Gibała.

Pozycję niżej na 16. miejsce 
w  kategorii Działacz Sportowy 

Dekady spadł Zbigniew Orła-
mowski zajmujący się sekcją 
motocrossu w  Zjednoczonych 
Stryków. Ponadto kandydu-
ją działacze klubu piłkarskiego 
Zjednoczeni Stryków Grzegorz 
Kozłowski i  Anna Fortuna oraz 
kojarzony z  Błękitnymi Dmosin 
Mateusz Wardziński. Duża zmia-
na zaszła w  kategorii Drużyny 
Dekady. Na 1. miejsce wysunął 
się Zespół Tańca Współczesne-
go Agat ze Strykowa, który wy-
przedza dwa inne strykowskie 
kluby: MKS Zjednoczeni Stry-
ków i  TK Basket Stryków. Po-
nadto startują także inne piłkar-
skie zespoły: Iskra Głowno, LKS 
Struga Dobieszków, Stal Głow-
no, Stal Głowno 2008/2009, ko-
larski klub LUKS Dwójka Da-
nielo Sportswear Stryków oraz 
jeździecki Jantar Stryków.

Wiele dzieje się w głosowaniu 
na Sportowy Talent Roku 2020, 
gdzie na młodych sportowców 
oddaje się najwięcej głosów ze 
wszystkich kategorii Plebiscy-
tu. Na podium jest piłkarz Stali 
Głowno Kasjan Broszko, a tuż 
za nim plasują się jego koledzy 
z  drużyny: Marcel Kotus i  Da-
wid Dąbrowski. Wysoko na 6. 
miejscu plasuje się także kolarka 
LUKS Dwójki Stryków Barbara 
Chojnacka, która uprawia także 
jeździectwo konne. W  tej samej 
kategorii, ale w okręgu łódzkim 
startuje tenisista Stanisław Łaska-
wiec, reprezentujący AZS Łódź, 
który jest teraz 13. wp

Na 1. miejsce 
w kategorii Drużyna 
Dekady wysunął się 
strykowski  
Zespół Tańca 
Współczesnego 
Agat.

Futsal | Młodzieżowe Mistrzostwa Polski

Dwóch głownian
w futsalowych MP
Dwójka piłkarzy grająca na co dzień w Stali 
Głowno – Jakub Będor i Patryk Tuliński wystąpiła 
w Młodzieżowych Mistrzostwach Polski 
w Futsalu. Turnieje eliminacynje dla kategorii 
U-19 odbyły się pod koniec listopada i w połowie 
grudnia w Łęczycy i Zduńskiej Woli. 

W  pierwszych zawodach Bę-
dor i Tuliński, na co dzień ucznio-
wie I LO w  Głownie grający 
w  barwach Widzewa Łódź, za-
jęli 2. miejsce, ustępując jedy-
nie gospodarzom – ekipie Junior 
Hurtap. Widzew wygrał dwa me-
cze, jeden zremisował oraz je-
den przegrał i z dorobkiem 7. pkt. 

uplasował się 3 pkt. za zespołem 
Łęczycy.

Drugie zawody organizowane 
przez Gattę Zduńską Wolę oka-
zały się zdecydowanie gorsze dla 
łódzkiego klubu, który tym ra-
zem przegrał wszystkie cztery 
spotkania i  zakończył rozgrywki 
na przedostatnim miejscu w gru-

pie 7. Awans do II fazy eliminacji 
wywalczyło 30 drużyn, które zo-
staną podzielone na siedem grup 
i zagrają w dniach 30-31 stycznia. 
W  tym gronie zabraknie nieste-
ty głowieńskich piłkarzy. Awans 
uzyskały: KP Piła, KS Gniezno, 
Red Dragons Pniewy, SPN Sza-
motuły, Jantar Ustka, LSSS Lę-
bork, LZS Bojano, Beniaminek 
03 Starogard Gd., TAF Toruń, 
Boruta Zgierz, Bonito Helios 
Białystok, Constract Lubawa, Ju-
nior Hurtap Łęczyca, Gatta Zduń-
ska Wola, UW Wilanów Wa-wa, 
Victoria Sulejówek, Orzeł Jelcz 
Laskowice, FIT Morning Brzeg, 
Młodość Rudno, Dreman Kom-
prachcice Opole, Gwiazda Ruda 
Śląska, Kamionka Mikołów, GKS 
Futsal Nowiny, Stradom Często-
chowa, BSF Bochnia, SMS Sol-
ne Miasto Wieliczka, Stal Mielec, 
SMS Jarosław, Tech Project Jaro-
sław oraz Pogoń Sokół Lubaczów. 
 wp Dwóch zawodników Stali Jakub Będor (z lewej) i Patryk Tuliński grało w futsalu w barwach Widzewa.
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Zespół Taneczny Agat w Strykowie od wielu lat zrzesza miłośników tańca. W strykowskim zespole swoje umiejętności na pokazach w różnych 
częściach kraju pokazało już kilka pokoleń utalentowanych dziewcząt.
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Sport Dwóch głownian
w futsalowych
Młodzieżowych Mistrzostwach Polski. str. 31

Sokół Popów chce
powalczyć wiosną
o coś więcej niż spokojny byt. str. 30

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Piłka nożna | Sparingi

Stal i Zjednoczeni będą gotowi na ligę
Trwa zimowa przerwa w rozgrywkach 
piłkarskich. Pandemia koronawirusa wpływa 
na życie wszystkich, także sportowców. 
Nie jest na sto procent pewne, czy runda 
wiosenna rozpocznie się o czasie, 
ale występujący w IV Lidze Stal Głowno 
i Zjednoczeni Stryków chcą być przygotowani 
na normalne rozpoczęcie rozgrywek.

Trener Łukasz Wijata za-
powiedział powrót do treningów 
swoich podopiecznych w połowie 
stycznia. Z  zespołem pożegnał 
się Dorian Skwara, który do-
stał wolną rękę w  poszukiwaniu 
nowego pracodawcy. Szkolenio-
wiec Zjednoczonych nie planuje 
większych wzmocnień, ale kadrę 
pierwszej drużyny Strykowa mają 
zasilić młodzieżowcy z  rocznika 
2004. Strykowscy piłkarze w pla-
nach swojego trenera mają do ro-
zegrania sześć meczów kontrol-
nych. Pierwszy z  nich odbędzie 
się w sobotę, 30 stycznia przeciw-
ko KAS Konstantynów Łódzki, 
który w tej chwili zajmuje miejsce 
w górnej połowie tabeli Łódzkiej 
Klasy Okręgowej. 

W kolejnym miesiącu, lutym, 
Zjednoczeni rozegrają aż czte-
ry sparingi. Najpierw w  sobotę, 
6 lutego zmierzą się z występują-
cymi w  Centralnej Lidze Junio-
rów piłkarzami UKS SMS Łódź. 
Później na strykowian czekają 
dwa spotkania z rywalami z wła-
snej ligi – Pogonią Zduńską Wolą 
(13 lutego) oraz LKS-em Kwiat-
kowice (20 lutego). Najtrudniej-
szy test Zjednoczeni przejdą 27 
lutego w potyczce z III-ligowym 
Sokołem Aleksandrów Łódzki. 
Po raz ostatni w  meczu kontro-
lnym piłkarze Strykowa zagrają 
6 marca przeciwko V-ligowemu 
Startowi Brzeziny.

Ambitne sparingowe plany 
ma także sztab szkoleniowy Sta-
li Głowno z  braćmi trenerami 
Przemysławem i Adamem 
Gibałą na czele. Głownianie 
mieli wrócić do treningów grupo-
wych już 6 stycznia, ale ze wzglę-
du na pandemię koronawirusa 
szkoleniowcy przekazali swoim 
podopiecznym indywidualne pla-
ny treningowe i  przenieśli datę 
rozpoczęcią wspólnych treningów 
na 17 stycznia. Być może z nowy-
mi piłkarzami w składzie. Słychać 
głosy, że do Głowna mają wrócić 
wychowankowie klubu: Michał 
Szcześniak z  Widzewa Łódź 

oraz Patryk Podlewski z ŁKS-
-u Łódź.

Stal ma rozegrać aż osiem me-
czów sparingowych. Po raz pierw-
szy piłkarze z Głowna wyjdą na 
boisko 23 stycznia, by zmierzyć 
się w sparingu z V-ligowym GKS 
Ksawerów. Będzie to początek 
krótkiego maratonu, w  którym 
głownianie w  tydzień rozegrają 
trzy spotkania. Drugi etap to poje-
dynek w Łodzi 27 stycznia z mło-
dzieżową drużyną Łódzkiego 
Klubu Sportowego do lat 18, a fi -
nał tego mikrocyklu zaplanowano 
na 30 stycznia w Byczynie w spo-
tkaniu z  Keezą Termami Nerem 
Poddębice, które tak jak Stal wy-
stępują w IV Lidze.

W lutym na głowieńskich pił-
karzy czekają kolejne cztery spa-
ringi. Najpierw mecz 6 lutego 
w  Skierniewicach z  Jutrzenką 
Drzewce (IV Liga), potem 13 lu-
tego spotkanie z  występujący-
mi w  Centralnej Lidze Juniorów 
zawodnikami Legii Warszawa 
U-19, a  tydzień po tym meczu 
pojedynek w Łodzi przy ul. Ma-
łachowskiego z  dobrze znanym 
w Głownie zespołem rezerw RTS 
Widzewa II Łódź, które po prze-
granej batalii ze Stalą o  awans 
w  poprzednim sezonie, teraz 

znów są liderami Łódzkiej Kla-
sy Okręgowej. Ostatnie dwa me-
cze sparingowe głownianie roze-
grają z niżej notowanymi ekipami. 
27 lutego z  V-ligowym Startem 
Brzeziny, a  6 marca z  Olimpią 
Chąśno, która także gra w V Li-
dze, ale w grupie skierniewickiej. 

Dokładne godziny i miejsca roze-
grania wszystkich spotkań zostaną 
ustalone wkrótce przed planowa-
nym sparingiem. 

Pierwsza kolejka IV Ligi ma 
odbyć się w  dniach 13-14 mar-
ca. Rywalem Stali na inaugurację 
wiosny będzie na wyjeździe Ke-

eza Termy Ner Poddębice, a Zjed-
noczonych Stryków w  Opocznie 
ostatnia w tabeli Ceramika. Głow-
nianie po rundzie jesiennej zaj-
mują 7. miejsce w tabeli, a Zjed-
noczeni plasują się oczko wyżej. 
Prowadzą niepokonane rezerwy 
Łódzkiego Klubu Sportowego, 
ale ścisk w tabeli jest duży. wp

1. ŁKS II Łódź 19 49 62-18

2. Warta Sieradz 19 47 60-20

3. MKP Boruta Zgierz 19 44 45-16

4. GKS Orkan Buczek 19 44 66-26

5. Omega Kleszczów 19 34 46-23

6. Zjednoczeni Stryków 19 33 32-19

7. Stal Głowno 19 33 31-27

8. LKS Kwiatkowice 19 31 47-25

9. Włókniarz Zelów 19 27 27-25

10. Pogoń Zduńska Wola 19 26 32-30

11. Polonia Piotrków Tryb. 19 23 28-38

12. Orzeł Nieborów 19 21 32-36

13. Skalnik Sulejów 19 20 27-33

14. Jutrzenka Warta 19 19 27-46

15. Termy Ner Poddębice 19 16 27-70

16. Warta Działoszyn 19 16 31-42

17. Andrespolia Wiś. Góra 19 16 32-44

18. Czarni Rząśnia 19 13 21-54

19. Jutrzenka Drzewce 19 11 20-63

20. Ceramika Opoczno 19 9 18-56

Trener Łukasz Wijata 
zaplanował dla 
Zjednoczonych sześć 
meczów kontrolnych. 
Pierwszy z nich 
już 30 stycznia 
z KAS.

W zimowym okresie 
przygotowawczym 
Stal będzie bardzo 
zapracowana, bowiem 
w planach jest 
aż osiem sparingów.

SOBOTA, 9 STYCZNIA:
 � 11.45 – Hala w Ksawerowie, ul. 

Zachodnia 33; 12. kolejka Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 17 dziewcząt: Basket 
4Ever Ksawerów II – Towa-
rzystwo Koszykówki Basket 
Stryków;

 �20.00 – YouTube / Kanał Sporto-
wy – FIFA21; 17. edycja Chary-
tatywnego Turnieju Piłki Noż-
nej „Gwiazdy na Gwiazdkę”; 
wystąpią: Maciej Greg Collins 
/ Bracia Collins, Ralph Collins, 
Krzysztof Golonka – Trenuj z Krzy-
chem, Antoni Królikowski, Seba-
stian Fabijański, Radek Majewski, 
Qesek i Marcin Krzywicki. Ko-
mentoatorzy: Gabor – Grzegorz 
Jędrzejewski i Koza Sport. Prowa-
dzenie: Tomasz Smokowski;

NIEDZIELA, 10 STYCZNIA:
 �12.00 – Hala OSiR nr 3 w Skier-

niewicach, ul. Tetmajera 7; 9. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
Wojewódzkiej Ligi Koszyków-
ki do lat 13 chłopców: MKS 
Ósemka Skierniewice – Towa-
rzystwo Koszykówki Basket 
Stryków.

Piłka nożna
Prezes apeluje 
o cierpliwość

Wiele osób zadaje sobie pyta-
nie, co ze sportem w  czasie du-
żych obostrzeń wprowadzonych 
w  związku z  pandemią korona-
wirusa. Na pytanie dotyczące pił-
ki nożnej odpowiedział Prezes 
ŁZPN Adam Kaźmierczak, któ-
ry apeluje do zawodników niż-
szych klas rozgrywkowych o cier-
pliwość.

Zgodnie z  wytycznymi sport 
mogą uprawiać jedynie osoby na 
kontrakcie zawodowym oraz dzie-
ci i młodzież we współzawodnic-
twie sportowym. Pozostali, tak-
że ci grający w piłkę na poziomie 
amatorskim w  rozgrywkach niż-
szych klas, czekają na decyzję 
Łódzkiego Związku Piłki Nożnej, 
który zapowiedział już w  pierw-
szym tygodniu stycznia rozwią-
zanie stwarzające możliwość 
klubom lig seniorskich na szcze-
blu okręgowym i  regionalnym 
wznowienie treningów przed za-
kończeniem kwarantanny naro-
dowej, która potrwa co najmniej 
do 17 stycznia. 

Prezes apeluje więc do klubów 
o  trochę cierpliwości, bowiem 
rozgrywki piłkarskie ruszą plano-
wo w drugiej połowie marca, więc 
będzie sporo czasu na przygoto-
wanie się.  wp

Tomasz Florczak (nr 21) i jego koledzy ze Stali Głowno wykonywali świetnie swoje zadania w pierwszej 
części sezonu. Głownianie liczą na co najmniej tak dobrą w swoim wykonaniu rundę wiosenną.
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Zjednoczeni Stryków (granatowe stroje) w IV Lidze grają już 20 lat. Przez rywali uważani są na trudnych 
przeciwników i strykowianie niemal w każdym sezonie to udowadniają.
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